
Adres Eedakcj! i Admini-  
ftracji: L w ó w ,  u  I c s

iA c r t i ż c z y z n y  l. 31.
Tel. r e d a k c j i  2-30, 1-78, 15. 
l e i .  A d m im - t ra c j l  73. — —

Lena egrem?! I

2 5  g r , ,
wa Lwów i a i na

PiOWitiCji. !

N ależy lośe pocztow a op hiu ju a ryczałtem

D z i s  t S  s t r o n i c

J p PmMS
-■'

iW r .t-3 '

I L U S T R O W A N Y  D Z t E N N l K  I N F O R M A C Y J N A  W S C H O D N I C H  K R E S Ó W  -
N r .  8 7 5 2 . L w ó w ,  p i ą  e f c  2 5  s t y c z n i a .  1 9 2 9 . R o k  X X .

N a k ł a d e m  S t o ł k i  W y d a w n i c z e j  G R O D K I  i  S p ó ł k m R e d a k t o r  n a c z e l n y  t  J E R Z Y  K O N A R S K I ,

Cigfebi zarzut przesz ‘i min. lomoGliiemi]
na Komisji budżetcv/ej.

Komisja skarliowa uchwaliła znaczna zniżkę opłat paszporto­
w y c h .- Zmiany w pragmatyce urzędniczej. -  Katastrofa kolej, 
pod Warszawę. - Z t o d z  eje kolejowi cperowali w białych kitlach. 
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z krr k tur,, poMtŷ ntj. '?zqd rre ma wł asne30  prpjekiu
zmiany Konstytucji

'Telefonem od naszego korespondenta

W arszawa, 2-3. stycznia, (ab). Z 
kół póloJicjainycb zaprzeczają wiado­
mościom, jakie pojawiiy się w pi­
sm ach o przystąpienia przez rząd do 
opracowania projektu zm ian Konstytu­
cji i przekazaniu następnie tego proje- j siytucj
i  .____

ktu klunow. EB. Stwierdza się, że 
'•za.d obecnie n i l  zajmuje się opraco­
waniem  tak ich  wniosków konstvtivcyj- 
ijych, an. też nie porozumiewał się z 
łuuhem BB. w sprawie reformy kon-

WLSLA W OKOW ACH LODOWYCH.

T elefonem  od naszego k o re sponden ta ) .
W arszaw a ,  23. s tycznia  (-st) W sk u tek  

d ługotrw ałych  sitnycli m ro zó w  W ,sła po 
k ry w a  stę co raz  g ru b szą  w a rs tw ą  lodu. 
Pod Z aw ichostem  lód m a  już  60 cm. 
gruności,  pod W a rsz a w ą  10 cm „ pod 
Krakow em  35 W  razie  odwilży  poważnie  
:agraża  n iebezp ieczeńs tw o za to rów  lodo 
.Vycb, tern większe,  źe catą  Polskę  n a w ie ­
dziły o s ta tn io  si lne o p a d y  śnieżne.

EGZAMINA TECHNIKÓW  D E M A -  
STYCZNYCH.

(Telefonem od naszego nfl icspondeutą) .
Warszawami 23. s ty rz n ia  (st) Min. sp raw  

wewn. w po ro zu m ien iu  z m in.  ‘ oświaty 
m ia n o w a ł  cz łonków  kom is j?  eszau itnacy j-  
n e j  dla t ech n ik ó w  d e n tys tycznych  we 
Lwowie, K rakow ie  1 P o z n a n in  E gzam inu  
te odbędą  się  we L w ow ie  i Krakowie w 
m areu ,  w P o zn an iu  zaś z począ tk iem  
k w ie tn ia

PRO TO KÓŁ L IT W IN O W A  CZYLI WfT.K W  BARA NIEJ SK O R /E .  
D ziadek :  Niby to się podlizuje, ale za o s t r e  kły m a  psianoga!

Poważne Przedstawicielstwo
a ig ie l s k c - h o le  d e r  b ‘. g o  k o n c e r n u  o ’n ó w  i s m a r ó w  ,S a m o c h o ­

d o w y c h  z s i e d z ib  w  W a r s z  w e, 
p o s z u k u j e  r u  n  iv a n e g o  i e n e r g e z n e g o

Przedstawiciela reronoweno
B i

iriOgą"?go w v l a ’ać  f i ę  z n a ‘o i r o ( c i t  i r a n ż y .
T f  r t u  s n b  „ N H y  h - i a s ' “ d o  M  e  z y n a r o d o w e ^ o  
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„...Nikt krzyżackiego nada
n i «  u g t a s z c z e . . . “

TRAKTAT DRZEWNY I KLAUZULA 0  ZAWARCIU UKOWY HANDLOWEJ SA PIĘKNĄ ZAPOWIEDZIĄ DO. 
BRYCH STOłUNKÓW, ALE TYLKO N A PAPIERZE... —  ROZPĘTANY SZAŁ ODWETOWY W  NiEWCZECH NIE

WRÓŻY RYCHŁEJ NORMALIZAOJI ŻYCIA SĄSIEDZKIEGO.
Lwów, 24. stycznia.

Zawarcie umowy drzewnej z Niem­
cami, a  ściślej przedłużenie o rok pro 
wizorjum, wygasłego przed trzem a ty­
godniami, mirto, że nie przedstawia 
d:la Polski żadnej specjalnej korzyści, 
powitane zostało jako „punkt zwrotny“ 
w stosunkach gospodarczych obu 
państw , Do tej optymistycznej oceny 
przyczynia się deklaracja, dołączona do 
umowy w formie noty dwóch rządów, 
stwierdzająca chęć zawarcia w najbliż­
szym  czasie traktatu handlowego i osta­
tecznego ułożenia stosunków, zburzo­
nych prz-ez wojnę celną.

Noty te mają oczywiście charak ter  
czysto m oralny; nie są nawet zobowią­
zaniem. Do ich w ym iany  tern mmei 
niueży przywiązywać znaczenia, że już 
parokrotnie, również w drodze bezpo­
średniego' kontaktu  między min. Zale­
skim i S tresem annem , osiągnięto podo­
bne „zasadnicze porozumienie*1. Nie 
przeszkadzało to, że rokowania handlo­
we osiadły rycnło na m ieliźnie, rozbi­
jając się o kontyngent wieprzy iuin in ­
n ą  szczegółową pozycję układów

Mimo, ze za główną przeszkodę do 
zawarcia umowy handlowej z Niemca­
mi uw aża  się opór agrarjuszy, jest rze­
czą zbyt znaną,  że w łaściw ą barykadą 
między Niemcami a Polską jest ar.ta> 
pooizm polityczny. Antagonizm, które­
go Polska w yrzeka się, który w  stano­
wisku naszych kół gospodarczych ntó 
gra żadnej roli, ale którego nie umieją 
pozbyć się nawet niem ieccy kupcy i 
przemysłowcy. Atmosfera nienawiści, 
tak trafnie podkreślona przez min. Za­
leskiego, uniemożliwia Niemcom rze­
czowe traktowanie również tych spraw, 
które z polityką nie mają nic wspólne­
go.

W tych w arunkach  zadanie rządu 
Rzeszy jest szczególnie trudne. Pol ga 
na lawirow aniu  miedzy sprzecznymi 
biegunami, często na grze nieszczerej.
Z jednej strony rząd ten deklaruje p ra­
gnienie dojścia do porozumienia, z d ru ­
gie i porucza rokowania człowiekowi, 
najm nie i skłonnemu do tej roli. Z je­
dnej chce, z drugiej c o f a j i ę .  Obiera 
metodę przewiekaria, jaSno w y n ik a ją ­
cą  z dotychczasowej pracy, a  opierają­
cą się z-apewne na nadzioji, że nas tą-  
nią wypadki,*mogącfc stanowisko Pol.k i 
osłabić i podyktować jej 'bodaj w zar' 
kresie gospodarczym —  pax germuna.

Nie w aham y się twierdzić, że choć 
by w  ślad za umową d rzewną nąstą- 
ińły również dalsze traktaty  o petnem 
i trwałem poroznmienin eolsko - nie- I 
m e. krem tak długo niem a mowy, do- ( 
póki w samych Niemczech nie nastąpi j 
przełamanie politycznegu frontu prze­
ciw Polsce. Niema mowy o w zaj"m nem  , 
zaufamu, jak długo trwać będzie pro- I 
paganda za rewizją granic wschodnich, 
jak długo Niemcy m e wyrzekną się 
dążeń imperialistycznych, jak długo nie 
zrozumieją, że traktat wersalski musi 
być nie tylko u trzym any dziś i jutro, 
ale zawsze.

Do takiego pogodzenia się z losem, 
do p w hy len ia  głowy przed konieczno­
ścią dziejową, do o s ta te c z n e g o  z l i k w i ­
d o w a n i a  k r z y ż a c k i e j  e k r ^ a n z j i  t e r y to -  
r j a ' r e j  —  d a le k o  w  tej  c h w i l i .  Kaczej 
w miarę, jak Niemcy dżwi.gnją się z kię- j 
sir. RUS roku, rosną ape ty t . ,  ro śn ie  t 
prężność ku W-chndowi, ,,Foprawki j

gran czne** obejmują już -nie tylko Gór­
ny Śląsk i Pomorze, nie tylko Poznań­
skie, lecz i obszary Wisły środkowej 
Uczeni s ta ra ją  się dowieść, że Polska 
w ogólności nie m a  praw a bylu, bo 
wszystko, co posiada, jest „biolonicznie" 
w łasnością Niemiec Publikacje takie, 
tworzące zupełnie nowe pojęcia prawne, 
formują zwolna duszę nerodu niemiec­
kiego i nieodwołalnie przygotowują no­
w y wybuch.

Cóż znaczą wobec tego nasze dąże­
nia pokojowe? Jaki skutek wywrzefe 
mogą wszelkie pojednawcze oświadcze­
nia, skoro społeczeństwo niemieckie 
przez usta swych polityków i pisarzy 
oświadcza: je t mi za ciasno, muszę zdo 
bywać nowe ziem ie. Terytorja słowiań­
skie muszą się dalej kurczyć, jak to by­
ło w ciągu wieków, bo tylko ich kosztem  
m y m ożemy żyć.

Nie zwalczamy optymizmu w  na-

\ \  n is z o w a  23. s ty c zn ia ,  ( a b )  W  
os la [.nich d n ia c h  o b r a d o w a ła  w P rc  
z j d j u m  R a d y  Min. m ie d zy m ir i is le -  
r j a ł n a  k o n f e r e n c ja  w  s p r a w ie  p r a g -

W arszawa, 23 stycznia, (ab) Dz: 
siejsza sejmowa komisja skarbowa u- 
chw aliła  wniosek Klubu Niemieckiego 
w Sprawie opłat paszportowych Uchwa-

szym  stosunku do Niemiec, ale zdaje 
się nam, że bardziej prawdziwy nyłby 
głęboki pesymizm . Nie widzimy innej 
przyszłości poza w alką i innej gwaran­
cji bezpieczeństwa dla Polski poza go­
towością boiową, .Nie widzimy wreszcie 
innego sposobu powściągnięcia dążeń 
niemieckich, jak złam ań e ich.

Tak było przez lat tysiąc Jedynie 
okresy wewnętrznej słabości naszego 
sąs iada  zachodniego toyly okresem wy- 
,' tchnienia 'i pokoju. Potem zaczynała  się 
znów w alka Dlaczego dziś i jutro m ia ­
łoby być inaczej? Czy d ę tego ,  że istnie 
je pakt Kełloga i Liga Narodów? Ależ 
równolegle z temi instytucjami fabryki 
niemieckie wyrabiają  gazy trująco, mi- 
Ijony idą  na bałtycką flotę wojenną 
Tego nie roDią Niemcy z am atorstwa, 
ale dlatego, że nie wierzą w  pokój i nie 
chcą pokoju.

m a ly k i  u rzę d n icz e j .  O m ó w io n o  sz e ­
reg  z m ia n ,  k tó re  z a m ie rz a  w p r o w a ­
dzić rzą d  w  o b o w ią z u ją c e j  dz iś  p ra g  
■na tyce.

ły  te obniżają znacznie opłaty za pa­
szporty zagraniczne. Przedstawiciel 
rządu sprzeciwiał się obniżeniu opłat 
lecz kumisija głosami wszystkich po­

słów oprócz posłów z BB uchw aliła  
obniżyć opłaty paszportowe z dniem. 
1 kwietnia br. Wedle przyjętego proje­
ktu paszporty mrją być w ażne na dwa 
la ta  i  bez ograniczenia ilości wyjazdów  
a normalna opłata za paszport wynosić  
ma 10 Ir szwajc., co jest równoznacz­
ne z 17 zł. 20 gr

Tak uchw aliła  komisja. Jakie będą 
dalsze losy tego projektu i czy w pełnym  
Sejmie utrzyma się, to się dopiero oka­
że.

 o-------
ZJAZD PRLŻESÓW  URZĘDÓW  

ZIEMSKICH.
W arszaw a 23. s tycznia  (ab) 28. stycz­

n ia  odbędzie  się w W arszaw ie  pod p rze ­
w odn ic tw em  m in  S tan iew icza  zjazd pre­
zesów  urzędów  ziem skich. Na p o rz ąd k u  
d z iennym  m. i. sp raw s  akcj i  k red y to w ej ,  
p ro jek t  budże tow y  na r. 1929/30, sprawa  
parce lac j i  r ząd o w e j  p ry w a tn e j  i p a rc e la ­
cji p rz ep ro w ad zo n e j  za  p o śred n ic tw em  
R anku  Rolnego, w ynik i  p ra c  m e l io ra c y j ­
n ych  i l. d. O brad y  p o t r w a ją  2 do 3 dni.

' łJl GI TARYFOW E 15LA EKSPONATÓW  
NA W YSTAW Ę POZNAŃSKĄ.

(Telefonem  od naszego k o re sp o n d en ta ) .
W aiszaw a , 23 styczn ia  (st) Ag. 

Press'* d o w ia d u je  się, że Min. k o m u n i ­
kacji p o s tanow iło  w p ro w ad z ić  w yjątk o­
wa taryfę na przew óz pociągów  na Po­
w szechną W ystaw ę K rajową w  Pozna­
niu i zpow rotem . Ulga w wysokośc i  50 
proc. t a ry fy  n o rm a ln e j  s to so w an a  będzie  
do trzech m iesięcy po zrm knfęciu W y­
staw y —  dla tow arów  adresow anych do  
Kom ite tu  W y staw y .  Z po w ro tem  to w a ry  
te k o rz y s tać  będą z tak ie j  ulgi do tej 
;tacji,  z k tó re j  zosta ły  w ys łane ,

R U C H  P O C IĄ G Ó W  J E S Z C Z E  N IE  
J E S T  NORA. A LN Y.

(Telefonem od naszego korespondenta .)
W a r s z a w a  23 s iy c z ić a  ( s l )  O - 

p o ź n ie n ia  p o c ią g ó w  w  d a l s z y m  c i ą ­
gu d a j ą  s :ę d o tk l iw ie  od cz u w ać .  — 
D ziś  p r z y b y ły  z o p ó ź n ie n ie m  n a s tę ­
p u ją c e  poc iąg i:  p o c iąg  lw o w s k i  o 
1.05 m in u t ,  p o z n a ń sk i  48 m in  u l, z 
G d a ń sk a  45, z K a ło w ie  50 m in u t.

ALBUM MOGIŁ ŻOŁNIERZY PO LSK.
(Telefonem od naszego k o re sp o n d en ta )  

W arszaw a, 23. s tycznia  (st) Min. r o ­
bó t  pubł .  p rzygo tow uje  na  W y s taw ę  Po­
zn ań sk ą  album  ilustrow any m ogił pole- 

j głych uczestn ików  w alk  o n iepodle­
głość, p o czy n a jąc  od p o w s ta n ia  Ko­
ściuszki.  Po z a te m  m a ją  t a m  być pod o ­
bizny  g ro b ó w  w y b i tn y ch  w ojskow ych  
polskich  genera tów , p u łk o w n ik ó w ,  d o ­
w ódców  oddz ia łów  p a r ty z an c k ich  i i. 
Album nie obejm uje pobojowisk z w oj, 
ny europejskiej i w o ln y  bolszew ick iej.

ZJAZD PRASY ZAGR. W  ZAKOPANEM,
W »rszawa, 23. s tyczn ia  (st) Między­

n a ro d o w y  konkurs narciarski w Zako­
panem  jest bardzo licznie obesłany  
przez prasę zagraniczną. D otychczas  za- 
nowiedzia ło  p rzybycie  przeszło 30 dzien­
nikarzy zagranicznych. Min. poczt i teł. 
zarządziło ,  aby  na  czas z aw o d ó w  urząd  
pocztowy c zynny  był bez przerwy dzień  
i noc. P rzydz ie lono  d o ń  zn aczn ą  ilość u- 
kami.

 O-------
K O N F E R E N C J A  M E N T E N T Y .
B u k a re s z t  23 s ty c zn ia .  (Tel.  G. 

P .)  W e d le  p i s m a  . . / ,C uvanlu l“ k o n ­
fe re n c ja  M ale j E n  len ty m a  sie o d ­
b y ć  o  ile m ożnośc i  p rzed  sesją  m a r ­
cow ą R a d v  Id " i .  y p . r o w i e  M ałe j  , 
' n f o n ty  m u s z ą  p r z e d e w s z y s lk ie m  

w y ja ś n i ć  swo.fo s . . . , . u w o k o  w  k w e ­
st ii m n ie jsz o śc io w e j ,  k tó re  to zaga.d 
m e n ie  na  ż ą d a n ie  N iem iec  będzie 
p r z e d m io te m  d y s k u s j i  w  L id ze  N a ­
rodów.

JÓ Z E F  PCW* ANKOWSKI
General d y iió i: '-Hf. P ., b. Szef Misji woKKcnwj 

w P a w iu . Kunaw łw  Legii Hcneroufel
♦

zasnął w P a r u  po ciężkich cierpieniach, zaopatrzony św. Sakram entam i, 

dn ia  2 3 -go stycznia 1929 r., przeiżywszy lal 62.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dn ia  25-go stycznia 1929 r., o godzm.e 
3-ciej popołudniu z domu żałoby pl. Marjacki 1. 7, na  cm entarz  Łycza­
kowski do grobowca rodzinnego, o czem zawiadi miają

ŻONA I RODZINA

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOSNE odbędzie się w sobotę, dn ia  26-go stycz­
nia '1929 r., o godzinie 9-tej raiio w  kościele \ r c h i k :' led ra lnym  obrz. łać

Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą.

W  e lk a  ś w ia t o w i  se n sa c ja  z za  u l i !  T e a t ru  i Cy k u  p. t.

ŁUKO A D C M A  V f  i

L E W
„ A * E N  r\ G R O Z Y

d r a ’-' i  sza rp iący  u r r  , i e ł  n  e  r c i i a t r a k  j i  c  k o ^ y - h  
W g ÓAnej roli  M A R Y  J  O  H  S  O  N. — Zniż .u w a  ne 

ly  ko  za zł J.ó . -

Zmiany w pragmatyce 
urzędniczej.

(Telefonem od raszego korespondenta).

Znaczną znżkę cplrt paszpor­
towych uchwaliła kom skarb.

PASZPORT DWULETNI KOSZTOWAŁBY 10 FRANKÓW SZWAJO.
f le Je to u em  od naszego korespondenta^

♦
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Jeicionem od naszego K orespondenta ,

W rrszawa, 23 śtycznia. (st) Na 
siarji Celestynów kolo W arszaw y w y ­
darzyła się wczoraj katastrofa kolejo­
wa. Pociąg osobowy wskutek źle nas ta ­
wionej zwrotnicy był wpuszczony na 
niew łaściw y tor. Parowóz spadł z  na-

jypo, kilka wagonów zostało uszkodzo­
nych. W ypadku na  szczęście z ludźmi 
nie było. Z pm-odu katastrofy pociąg 
za trzym any  był około 50 minut. W inę 
ponosi zwrotniczy Witos, który nie  
przestawił n a  czas awiutaicy.

działa odpychająco. Brzydko zabarwione zęby szpecą najładniejszą 
nawet twarz. Wady te iadza się gruntownie usunąć jedynie przez 
cod ienne używanie wspaniale orzeźwiającej, pachnącej pasty do zębów 
Cruorodonf, luz po p irokrotnem użyciu, szczególni, przy pomocy 
sp-cjalnie dla teg * cdu s onstruowanej szczoteczki do zębów 
Chlorodortt ze ząbkowaną szczeciną, zaznacza się zbawienne działanie 
tej pasty. Gnijące międz- zęb mi. resztki potraw, zostają gruntowme 
usunięte, oddech staje się czysty, a  zęby przybieiaią alabastrowo 
biały połysk. - ...

Żarzmy mi's ck hi n M  Kolei
na kom.sj' budżetowej.

DEBATA NAD BUDŻETEM MIN. KOMUNIKACJI, - -  POSŁOWIE PPZECIW  Ul)ZULO\VT F U N D U ­
SZÓW RZĄDOWYCH W SPÓŁCE „LOTN — POSEŁ KAPELIStmKI W YTALzA (ILŻKlfc OSKARŻh N'E, 
KToREGO R C Z P \T R Z E \IE M  ZAJĄŁ SIĘ P. PRE.MJER. — POSEŁ PGEONKI Pl.ZEClAY P YRĄY1P- 
CZY NISKIEMU. — P. lRĄM PCZYŃt KI ŻĄDA KOMISJI ŚLEDCZEJ B«LA SPRAWY ZAGÓRSKIEGO —

GŁOSOW ANIE NAD BUDŻł TLM ARMJI
(T elefo n em  od naszego  korespon denta).

W arszaw a  23. sty czn ia , (a b ) N a  
d zisie jszem  pusiedzenuu se jm ow ej  
k om isji budżetow ej p rzystąp ion o do  
d alszych  g ło so w a ń  budżetu w  UJ 
czytan iu .

p rzy budżecie
M in. k om u n ik acji 

w niosek  rzędu o w s a w ion ie 1,800 
tys. zł. ty tu łem  udziału  rzędu w  ka

pi ta le  n o w o  p o w s ta łe j  spó łk i  „L o t“ , 
w y w e ła ł sp rzeciw  p oszczególnych  
ugrupow ań p oselsk ich . W y j a ś n i e ń  
u dz ie li ł  p rz e w o d n ic z ą c y  k o m is j i  p o ­
seł l i y r k a  o ra z  w ic e m ln  s k a r b u  G ro  
d y ń s k i .  W y ja śn ien ia  n ie zad ow oli­
ły  p osłów , w ob ec czego p o sta n o w io ­
no lę  sp raw ę rozstrzygnąć dopiero  
jutro

P o s .  K a p e l  ń s f a  o b w i ń  a  b .  m  m s t r a  

R o m o c k 7' e g o »

w ś ró d  p o s ł ó wW ielk ie  w rażen ie  
w y  wiola ł

n ie s ły ch a n y  zarzut, 
w ytoczony przez posła  K ap eliń sk ie- 
go ( W yzw .) przeciw ko b. m in . i p o ­
s łó w , p R um ockiem u. M ia n o w ic ie  
w  II. c z y ta n iu  na w n io se k  posła Ka- 
pe l iń sk iego  sk reślon o 9 n iilj . zł. prze 
zn aczon ych  na b ud yn k i potrzebne 
do w y k o n y w a n ia  ruchu. W n io se k  
rząd u  d o m a g a ł  się p rzyw rócen ia  te j  
kw oty . N ad  lę sp ra w ę r o z w in ę 'a  się 
n a d e r  c ie k a w a  dyskusja, w  k .ó re j  
p. K a p e l iń sk i  podn iós ł ,  że chodz i tu­
ta j  o budow ę lin ji k o lejow ej rozpo­
czętej w  1927 r. O kazało  się —  jak  
u t r z y m u je  p. K a p e l iń sk i  —  że M in. 
k o m u n ik a c j i  p ow ierzy ło  b u d o w ę  tej 
1 n ji „Torow i", p ryw atn ej spółce, do 
której n ależy  p. R om ocki i jego ro­
dzina P. R om ocki liy l w  tym  rzasir  
m in i s t r e m  k om u n ik acji i  n a leżał do 
zarządu Iow . „ l  or".

Z a r ó w n o  p rz e w o d n ic z ą c y  k o m  - 
s j :, j a k  i w ic c m in .  s k a r b u  G ro d y ń -  
ski o św ia d cz y l i ,  że z a ' z u .  p u u u ie  
s iony  jest n ies ły ch a n ie  ciężk i i  że

Ouiwotufl tapiDUii |
sp '-awa m usi b y ć  w y ja śn io n a . P 
w icem in ister  ozn ajm ił, że n atycli 
m iast skcim uniku e się  z prezesem  
R ady Min. P o  u p ły w ie  k i lk u  godzin  
prezes  k o m is j i  IJ\ '-ka otrzym M  list 
w rę cz o n y  m u  p rze z  kap .  D ąb row ­
skiego, sek re'arza  P re m  jera w  te j  
s p ra w ie .  P. P rem ier żąda złożeni?  
m u tekstu  o św iad czen ia  posła K a- 
peMńskjepo, który n astępn ie d ostar­
czony zostan ie  p. R om orkiem u dla 
udzielen ia  w v lś n ie ń ,  ile  p raw dy  
jest w  zarzutach.

& 9 s m n ; r  nau budżetem 
Min, komuniRarii.

ODRZUCENIU 2n PROC. DODATKU DO U F 0M *E N . —  F F 7Y Z rtiN  E DO- 
DATKÓW ZA SŁUŻEĘ KOLEJARZY W  UZDROWISKACH.

W głosowaniu nad budżetem Min. 
kom.trniKacji odrzucono wniosek posła 
KuryJowicz-a o przyzranie 25 proc. do- 

atkn do uposażeń w centrali OtPzu- 
cenie teno wnienku przesądza także los 

*ystkich wniookow o dodatku 20 nrc. 
n° uposażeń w  innycn działach i  w  
przedsiębiorstwach. Odrzucono wnio­
sek rządu o restytucję 76.C00 zł. na re­
mont budynków. Poprawkę o Twieksze- 
łie  'P ła ty  z przewozu towarów o 

1 /l°.C00 droga podwyższenia tary!

dla węgla zamorskiego odrzucono 12 
głosami przee wko 10.

Przyjęto wniesek o zwiększenie do­
chodów za przewóz poczty o 1 miljon 
złotych. Wnioski rządowe o restytucję 
różnych pozycyj odrzucono. Przyjęto 
w-iosek ó skreślenie 556.500 zł. w  do ­
chodach służby sanitarn°j,  w irosek o 
in n i 'e 's r e ^ ! i  kosztów u trzym an ia  dróg 
o 2,226.OTO i o zmniejszenie m n y  n a  
naw ierzchnie  (podkłady kolejrwe) o 15 
milionów zł. Przy paragrafie (wym iana

'E S Z C Z E  KILKA DNE!
Za^dPr1erek!amOWany łe s t  ODCCnY Proyram w  Kat*. „L^UYRE1* 

! do jakiego szczytu  lot-kom to sU technika
^oprow adzić m o ią . - - - W stąp wolny'

taboru) odrzucono wniosek rządu o re ­
stytucję i ,876.000 zł. Przyjęto popraw­
kę p. Chądzyńskiego o w stawienie 3 
mitjonów złotych na dodatki klim ałycz 
Ee dla pracowników kolcjoY-ycn, peł­
n iących służbę w  zirojowiakach pod­
czas uezonn.

Pozatem bardzo c i e k a w m  momen­
tem była  debata o charakterze częścio­
wo osób stym, ktlóra spowodowana była 
wystąpieniem posła Trąmpczyńrkiego. 
Poseł Podolski (1) nawiązując do wczo­
rajszego przemówienia p. Trąmpczyń- 
skiego w komisji budżetowej, oświad­
czył, że w warunkach takich, jak z p. 
rrąmpczynukim wszelka

polemika \b± niem ożliwa.
Mając n a  względzie stanowisko spofecz 
ne, j iik ie  zajmuje b Marszał°k Sejmu, 
i b. Marszalek .Se-ratu, oraz jego wiek, 
pcwrtrzyrrTÓe to odparcie zarzutów p. 
TrarrprzyńPkiego w  sposób, na jaki to 
zasługuje.

- H a ^ ł T *  |

Przy budżecie Min spraw wojsk 
zabrat glos poseł Trąrnpczyński, ażeby 
odpowiedzieć na deklarację złożoną 
przy 11 czy tan iu  budżetu Min. spraw 

( wojsk, przez posłów Po.akiewicza, Sa- 
nojcę i Kleszczyńskiego, w której pc 
wiedziano, że mówca obiŁża mundur 
oficerski i występuje z napastliwemi 
atakami na armję. Poseł Trąmpczyó- 
ski domaga się, ażeby dekiaranci o- 
świadczyli, kiedy i w jakiej iormie n a ­
padał na  armję. Następnie porusz* 
sprawę

napadów zbójeckich,
jakie w osta tnim  czasie zdarzy ły  się 
na tle politycznem. Otiarą tych n ap a ­
dów byli zawsze (?) narodowcy. P rze­
ciwko temu bezprawiu występował, 
aby spowodować interwencję Sądów. 
Wyjaśnienie gen. Konarzewskiego by­
ło mniej więcej takie, że sprana i  rza- 
krme zamordowanie śp ger Zagór­
skiego została zawieszona dla braku 
dowodów do czasu, kiedy dostarczone 
będą. inne dowody, albo też zjawf się 
Zagórski. Celem mówcy było skłonić 
rząd, aby grat w oiwarte karW ■ 

j ^ z y p u sz c z a ł ,  że rząd  zażąda, iż eb y  
bejin wybrał

osobną komisję s'eac?.a 
dia tych  spraw. Zarzuty swoje pod­
trzymuje, przyznaje, że ją one strasz-< 
re , a'e ma dowody, które jednak skła­
dają się głównie z zeznań wiadków i  
t y e u  ew enlna.nir trzebaby zm nsić do 

J złożenia zeznań. Rząd nadal trzyma 
się metody gołosłownego zaprzecza 
nia Leżałoby w  interesie rządu , ażeby 
wyrazu zgodę na komisję Aedczą i na­
leży zwolnić urzędników od tajemnicy 
urzędowej.

P o l e m i k a  z  p .  T r a m ^ c r p n ^ i m .

7. wywodami p. Trąmpczyńskiego 
polemizowali jeszoze poseł Sanojca i 
Polakiewicz, przyczem ten ostatni o- 
świadezyl, że deklarację swą podpisał 
po, głębokim namyśle. Zastrzega się 
przeciw przywdziewaniu togi prawo­
rządności przez tych »&mych ludz>, 
którzy zaję i  taki i stanowisko w cza­
sie znanych wyp idków grudniowych 
i zabójstwa prezydenta Narutowicz i. 
„Nie potizebujemy sobie prawić kazań 
o praworządności, gdzie pan byl wów­
czas panie pośle T rąrnpczyńsk i?!“ .

Jeszcze raz przemawiał poseł
Trąrnpczyński zaznaczając, źe jako

s ą  zraKomjtej |

Marszałek Senatu  potępił zabójstwo 
prei. Narutowicza. Uw aża on ten ćzyri 
jako zbrodnię i jako kompletny non­
sens ze stanowiska politycznego. Pod 
trzymuje twierdzenie, że Marsz. Pił­
sudski zakazał jakoby dalszego Śledz­
twa w sprawie gen. Zagórskiego, za­
znaczając, że o tem mogą zaśw iad­
czyć b. minister Hhbner i  generał Da­
niec,

Ghitiwante nsd budżet)m arntjl.
UTRZYMANO OBCIĘCIE FU

P rz y s tą p io n o  do  g łosow an ia  uad  bu- 
Użetenr Min. W o jsk  O d rz u co n e  wniosek  
p. L ic b e rm im u a  o zm nie jszen ie  liczcb- 
iio śtl arm jl o 60.000 i p. W oznick iego  
o zm nie jszen ie  o IJOOO T e m sa m em  u-

N D U SZ U  D YSPO ZYC YJNEG O .
pad iy  wszystKie p o p ra w k i  będące  k o n ­
sek w en c ją  tych w niosków . W niosek  r z ą ­
dowy o restytucję sk re ś lo n y ch  w dru- 
giejn czy tan iu  128.000 zl. z fu n d u sz u  rc. 
prezentacyjnego odrzucone. N a s tę p n i-

KU1SY óAMOCHuOOW ■ ^Mr ^ sn ajuueslYuiioi uMmuunuuuw u ; o e n itr w T i tB-63
1 'usy  /  A W C E  J V F  I A M A T O R  K f ;  (dla  p ń i panów “-a le  w y k ł  t- 
d o w  , " a zt i y i ara^e na mi scu Nowocz s e  sam o c  d , do  n a u k ’ j z y 
i ogo  ne v-a un i t p t  t  In for  ą ic ,e  i p o  p e k  y  ud^ie .a  Z ł  ząd  K ursów
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o d rzu co n o  w n.osek  posła  L^iebermanna 
o skreślenie dwóch miljonów z uposa­
żeń w dziale utrzymania wojska. Odrzu­
cono wniosek rządu o restytucję 
1,041.000 na podróże służbowe i przesie­
dlenia. W n io sek  o re s ty tu c ję  406.000 na  
inne  w y d a tk i  p rzy ję to ,  j a k  i p o p ra w k ę  
rz ą d u  o restytucje 3,996.000 na odświe­
żenie zapasów konserw i sucharów,

D o fu n d u szu  d y sp o zy cy jn eg o  M. 
S. W ojsk , w n ies io n e  trzy p opraw n i 
odrzucono, p ozostaw ia jąc  fundus-i 
d y sp o zy cy jn y  w w y so k o śc i 6.093.G0O
A.,  u sta lon y  w  d ru giem  czy tan iu . 
Po p rzeg łosow an iu  w  trzeciem  c z y -  
taniał ca łego  btidżetu zarządzono  
krotką przerw ę.

p a  przerwie poseł B yrka odczytał 
iisl p. Premjera, k tóry oznajmia, że 
za rzu t posła Kapel ińskiego przeciwko 
b. min. Romockiemu podał do w iado­
mości p. Romockic-go z prośbą, o zaję­
cie stanowiska.

Przystąpiono do budżetu min. 
skarbu. W szystkie “ uiosk. w sprawie 
zm iany dochodów zwyczajnych odrzu­
cono. PiZyjęto poprawkę PiasU,' aby 
w y d a t i ,  na podróże służbowe i pize- 
niesienia zmniejszyć o 300.00U zł.

Restytuowano 800.000 zł. z nozycji 
po sz ła  egzekucji". Przyjęto wnaosek 

rządu o restytucję 300.000 zł. w  dziale 
straży  granicznej. Odrzucono wniosek  
rządc o restytucje podatku majątkowe­
go do kwoty 65 mil jonów złotych. Po- 
lalcfc ten pozostawał więc w  wysoko­

ści 90 miljonów. W stawione n a  wnio­
sek rząau 8,8854)00 na pokrycie niedo­
boru Ty u e. W ydziału Samurządawe- 
go rtt Lwowie za rok 1929-30,

LEWICA WOBEC WNBOSKU PRZE­
CIW. MIN CAROWI.

W arszawa, 23 stycznia. (Tel. G. P.) 
(Równym powodem niechęci lewicy 
poparcia w ń o s k u  przeciw min. Carowi 
jest przekonanie, że dem onstracja  ta 
nie dbała  systemu. Akces lewicy do 
wniosku p rze c iw k o ' min. Carowi- jest 
bardzo ' wątpliwy.

 o—
GEN. ZWIĄZEK WŁAŚCICIELI 

MJTODOHOŻEE.
{ felefortcin ttu i.isycsło horesnonclrnła.}

W arszawa, 23. stycznia, (st). Zwią­
zek właścicieli dorożek samochodo­
wych w W arszawie podjął kroki w  ce­
lu założenia centralnego związku, o- 
be,mulącego całą Polską. Dotąd zgło­
siły odpowiedni akces związki we 
Lwowie, Poznaniu, Krakowie, Toru­
niu, Bydgoszczy, Lodzi, Lublinie i 
Wilnie. Opracowany sta tu t  złożony 
będzie wkrótce władzom do zatw ier­
dzenia. Ogółem w  całaj Polsce istnieje 
9 tys. dorożek sam ochodowych z cze­
go w W arszawie około 2.000. Do 
związku zgłosiły dotąci akces organi­
zacje prowincjonalne, obejmujące 
przeszło 5 tys. właścicieli.

RROL JERZY.
Londyn, 23. s tyczn ia  (Tel. G. P.) 

W  s tan ie  zd row ia  k ró la  n a s tąp i ła  dalsza  
po p ra w a .  D alsze b iu letyny n ie  będą n- 
gtasrane

—  -o -
PO SZl K IW A N IE  R A V D Y T \

Z UL B IE L A Ń SK IE J
(Telefonem nd naszego  k o re sp o n d en ta ) .

W arszaw a 23. s ty c z n ia .  ( s t )  S p ra  
wa napadu na kam lor b a n k ie r s k i  
p rzy  ul. B ie la ń sk ie j  p osun ęła  się  
riapr/ód U sta lono ,  że z a b i ty  b a n d y ­
ta. k tó re g o  n a z w is k o  d o tą d  nie jes t 
wiiadome — n o co w a ł  w d o m u  riocle- 
g o w e m  f. zw. . .C y rk u "  p rz y  ul.  Dzi- 
ł i e j .  A rc sz lo w a n o  lam  3 osnby. — 
w śró d  n ich  n ie ja k ie g o  Er. W e tc z u -  
c cuka. k ló rego  pode irze wa ją o p r z y ­
ja ź ń  z z a b i ty m  b a m d r tą .  Na r az  w* zde 
2au« odeń nie za o la i .o  n ic  wy d o b y ć .

(dawny T e a t r  Nowości). Ceny m .ejsc od 50 groszy.
D ziś Prem jera. W yśw ie tla  dziś po  raz  pie wszy we Lwowie,  po tężny  d r a m a t  na  tle 
walk w o jsk  ang>elsKich w Afryce p. t. „S.O. S.“ NA STOKACH CYTADELI k rw a w y  
p o ra n e k  w Sudanie .  —  O b ro n a  for tu .  —  B o h a te rsk a  śm ierć  k o m e n d a n ta .  —  O hy­
dni  wspólnicy . — P o d s tę p n y  a ta k  Arabów. —  Osta tn i  z b o h a te rsk ie j  załogi. —  

Uzuoełni b a rd zo  w e so ł j  k om ed ia .

mti

Ustalenie trybu dyskusji 
budżetowej na plenum Se. mu

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a  23. s ty c zn ia ,  ( a b )  Dzi<S 

o d b y ło  się w  g a b in e c ie  M arsz .  S e j ­
m u  D a sz y ń sk ie g o  p osied zen ie p rze­
w od n iczących  w szy stk ich  k lub ów  
se jm o w y ch . P r z e d m io te m  o b r a d  b y ­
ło os la le  n ie  szczegó łów  II. i III czy­
ta n ia  b u d ż e tu  w  S ejm ie .  Z g o d n ie  z 
p r o p o z y c ja m i  k a n c e la r j i  S e jm u  u s ta  
io n y  zos ta ł  cz as  p rz e m ó w ie ń  d la  p o ­
szczegó lnych  k) ubów  Ilość god zin

p r z e m ó w ie ń  je s t  u z a le ż n io n a  o a  l i ­
czebnośc i  d a n e g o  ktuibu. BB. otrzy ­
m ał 10 god zin  50 m in u l jako n a j­
w iększy  klub, p o d czas  g d y  k lu b  
n a j m n i e j s z y ,  f r a k c j a  n ie m ie c k a  p o ­
słów  sot j.  ( d w ó c h  posłów ) olrzy m a i  
20 m in u t .  Cbrady b udżetow e p od ję­
te zostan ą 28. styczn ia  i prow adzone  
będą z d w u d n iow ą  p rzerw ą z p o w o ­
du świąd do 8. lu tego.

Min/Zaleski zaproizsny  
cło Ljonu

NA m n c Z IS T O S s C l  FRANCUSKO - POLSKIE.
iti.eion-em oa naszego Korespondenta,

W arszawa, 23 stycznia, (st) Ag. 
„Press" dowiaduje się, że przewodni­
czący  Allance Francaise w Ljonie prof. 
Jan  Garre wystosował dc am basadora  
Chłapowskiego pismo, zapraszając min. 
Zaleskiego uo Ljouu na  uroczystości

polsko - francuskie (w lutym br. w 
związku z targami Ijońskimi). Min. Z a­
leski podziękował i oświadczył goto­
wość przybycia do Ljonu o k o I o  10 mar­
ca po zakończeniu sesji Rady Ligi Na­
rodów.

Rumunja rst>f ku e pakt Kelloga
i  p o d u sze  p ro ’okół L iJw'nowa .

O ILE ROSJA WYJAŚNI SWE STANOWISKO WOBEC EESSARAIJI.

W iedeń, 23. stycznia. (Tel. G. P.). 
P ra sa  donosi z Bukaresztu, ze czynio­
ne są tam obecnie przygotowania rlo 
Tatyfikacąji paktu K«d!oga, Potwier­
dzają się wiadomości, i i  iząd rumuń­
ski gotów jest do podpisania protokołu 
projektowanego przez Rosi” po ratyfi­
kacji przez Po’skę. Rum inja zażpaa 
jednak prawdopodobnie sprecyzowania  
znanych zastrzeżeń Rosji co du paktu

Kclloga. Wchodzi tu w rachubę po­
gląd, że tak ie i wojskowa okupacja 
pewnego terytoriom podpada pod poję­
cie wojny. Rosja uważa Bessa a hi? 
za część terytorjum sowieckiego, bez­
prawnie obsaizoua przez Rumunję. 
Przystąpienie l lum unji  do propozycji 
sowjeckicj byłoby niem ożliwe bez w y­
jaśnienia tego punktu.

t a i l S l e  M i  k i i  i n a i p t f .o
i  DOWCDÓW OSOBISTYCH.

Lwów, 24. stycznia 
Starostwo grodzkie wprowadzdo 

następuiące postępowanie przy n d ze-  
łaniu paszportów zagranicznych: Po­
dania paszportowe przyjmować się 
będzie od godz. 11 do 13-tej. Podania 
musza być na eżycie ostem pkwa^e i 
zaopatrzone we wszystkie przepisane

doknrr enty, w  przeciwnym bowiem Ta- 
z;e nie będa wogóle przyjmowane. —  
Yi/ydawanie gotowych paszportów od­
bywać się będzie za osobistem zgłosze­
niem się palenia w godzinach od 13 
do 15-tej. Podobne postępowanie obo­
wiązuje przy w yda.va.Ju dowodów o- 
sotistycn .

n a ,  a  z a ra z e m  w y k r y ł o  m o 'y w y  
wdbe-r czego W o l fa  B e n esse la  a re sz -
* o  O

Figlarz chdal zrobić inleres
na pożarze.

TA R N O PO LSK I OW OCARZ W  MIG W Y K O T 7 Y S T 4 L „KONJUNK- 
FURĘ", LECZ Z FA T A L N Y M  SKUTKIEM .

L w ó w  24. s ' jT z n ia .
( —)  P rzed  k i lk u  d n i a n ń  w y b u c h ’, 

p o ża r  w  o w o c a rn i  S a m u e la  A L m a • 
n a  w  T a r n o p o lu  p rz y  ul. T rzec ieg o  
M a ja w  d e m u  oa le żą cy m  do W o lfa  
B enessela .  K o rz y s la ją c  z lej „oka 
z j i"  Benessel s f in g o w a ł  k ra d z ie ż  w 
s w o im  sk le p ie  i fu n k c jo in a r j” szo-m 
p o l ic y jn y m  podał ,  że s k ra d z io n o  n i "  
o b u w ie  w  czas ie  p o ż a ru  w ar lo śc i  ] \ 
tys. zł. K ra d z ie ż  'ę s f m g c w a l  w iynn 
celu, by  m ó d z  p o d ją ć  p re m ię  a s e k u ­
r a c y jn ą  w  kw ocie  1200 d o la ró w .  —
P rz e p r o w a d z o n e  d o r tm d z o n m  \vvko 
z a ły  b ezp od staw n ość lego d o n ie s ie -

: diiłk z „trupiej czaszki
L wówt 24. s ty c z m a .

( —) W c z o r a j  p o p o łu d n iu  w r e a l ­
ności p rzy  ul. T o r o s : e w ’cza 4. z a ż y ­
ta sp i ry  u ru  d e n a tu r o w a n e g o  w c e ­
lu pozbaw  en ia  się życ ia  d o z i r c z y n i  
ego d m u  40 le tn ia  M ai j a  S em czy-  
z y n . P r z v r z '  ną rozpacz l iw ego  k r o ­

k u  b y i rozslro»j n e rw o w y .

i \A .A Ł U  W iL k O W  NA Z A S U A N ł K.
W'iIno, 20. s tyczn ia  (Tel. G. 1‘ Na 

zaśc ianek  Zakow icze  w pow. dz <8ń 
sk im  n a p a d ła  z g ia ja  wilkóv w liczb,., o- 
koło 60 sztuk. U l ia rą  besiy j  zgtodn .1 

tych p ad ły  w szystk ie  psy, 3 k o m e ) 
k io w y ,  1 owce i k i lk an aśc ie  świń. Jedei 
z m ieszkańców  zostat  si lnie  pogryzior.;,.

ANCLJA A TUNEL POD KANAŁEM 
LA ŁANCRE.

Londyn, 23 stycznia. (Tel. G. P.). 
Oświadczenie prcmy.ra B a ldu ina ,  że 
projekt budowy mn-elu pod kanałem  
La Manche pow.nien być rozpatryw a­
ny z punktu w dzenia interesów g spo- 
da rc zy th  i obrony kraju, zostało do­
brze przyjęte w k( -;h politycznych. 
Za propozycją premjera o o w re iz iJ e  
się 200 czicnkćw  Izby Gmin i 107 
członków Izby Lordów. W naradce li 
nad projeklcm w pzm ą udział znawcy 
gospodaAd krajowej i technicy.

M A RSZ. POCIŁ
P a r y ż  22. s ty c zn ia .  (T e l .  G. P .)  

W  s ia n ie  z d r o w ia  m a rs z .  F o c h a  z a ­
z n a c z a  s rę d a l s z ą  p o p r a w a  O d w ie ­
d z a n ie  ch o re g o  je s t  j e d n a k  jeszcze 
wzbroirio-ne.

k a t a s t r o f a  w  c z a s i e  „r a i d u
GWIAŹDZISTEGO".

Berlin, 23 stycznia, ( le i .  G. P.). 
Samochody niemieckich uczestników 
„raidu gwiaździstego" pp. Caraccioli i
B.rnholza zderzyły się w pobliżu 
Biuk-seli. Oba zostały rozbite, a kie­
rownicy pokaleczeni. Z samochodów 
polskich przybyły w nocy na wtorek 
au ta  p. Kołaczkowskii go i Skarbek- 
1 łuchowskiego. Na punkt cen tra lny  w 
P aryżu  we wtorek, o godz. 17 -przybyto 
ti ko 28 antomooi.i z zapow ieizienycn  
63. Pp. Kołaczkowski i Tłuchowski 
przejechali przez, P aryż i natychm ias t  
n„a i się do Monte Carli

 o -
MASOWE A ntSZ T O W A N IA  

TROCKIST ÓW.
M oskwa, 23. styczn ia  (Teł. G. P.). 

P ra sa  donosi  o nresziow aniu 150 człon , 
ków  n ielegalnej organizacji trockistów , 
oskarżonych o dzlnlplność autysow iccką.

S Z A R A Ń C Z A  W P A L E S T Y N I E .
J e ro z o l im a  23. s ly c zn ia .  (T e l  

G. P .)  Ż. A. T .  d onos i :  C h m a r a  s z a ­
rańczy ,  k .ó ra  sp o w o d o w a ła  o lb r z y ­
m ie  s r a ly  w  T ra n -s io rd an j i ,  d o i a r l a  
do P a le s ty n y  i p o k r y ła  p o la  w  oko­
licach  J e ry c h a .

W IELKI POZAit W M O S im iE .
M oskwa, 23. s tyczn ia  (Tel. G. P.). 

’ożar  zniszczył głów ny gm ach galerii 
iztuk pięknych. Z niszczona została w iil-  
’ta Ilość rzeźb i dekoracji teatralnych o
v i cl frlej w artości  a r ty s ty czn e j ,  na to -  
w a s t  u ra lo w a n o  o b razy  s ław nych  m ala- 
zy rosy jsk ich

--------p ---------

NOM E KRELT ł Y NA PROHIBICJE.
W aszyngton, 23. s tyczn ia  (Tel. G. P.). 

irnat uchw alił 34 mllj'onów J o la ió w  na 
w zm ożenie akcji proliib icyjnej niczalt 
tnie od 13 m iljonów  już przyznanych  
Sekre ta rz  s ianu  sk a rb u  s jnzec iw ia  się 
s tanow czo  lej' uchwale .

lecz ku!e nie za w a iz iły  o Z a^ a ię .
Lwuw, 24. stycznia.

(— ). Przedwczoraj o godz. 10 wie­
czorem post. lakób Ruzinkiewicz z 
Pow. Komendy PP. w Jarosławiu w 
czasie pościgu za złodziejem W łady­
sławem Zaw adą z Munina, pow. J a r o .  
s»:hv, strze ił z rewo’wtrn a \- i.-hybft 
Mimo to złodzieja udało się mąó i od- 
btuwić do
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Proies mistrza spekulacji dra W n ika
b u ^ i  wlsSkie zainteresowanie w swtecte finansowym,

INCYDENT ZK ŚWIADKIEM, KToRY PRZYSŁUCHIWAŁ SIE PROCESOWI. —  DAj SZA OBRONA DRA K O INIKA.JEGO PRAGA W „MAZADZE". —
WINĘ KATASTROFY BANKU WZ. KREDYTU PRZYPISUJE ZNIŻCE KURSU ZŁOTEGO.

I-wow, 24 stycznnj..
K - )  R o z p r a w a  przeciwko Koiniko- 

wfi i  towarzyszom w yw ołała  żyw e za- 
interesowanie

w  św iecie finansowym., 
który jest au couran t zaw iłych i za ­
gm atw anych  a interesujących probie­
rców bankowych, jakie oskarżony Rol­
nik m.mo młodego w irku  i b raku ru ty ­
ny —  rozwiązywał wprost io  mistrzo­
wsku, wpraw iając w zdumienie ruty 
nowanych finansistów. Nie tylko, że

potrafił w ystąpić z  szeroką inicjatyw^, i czasie przesłuchania  w  pierwszym dniu  !
o któ-raj ak t  oskarżenia twierdzi', ze ny- 
ła  Szkodliwa, a w rezultacie zmieniła 
się w  dzmlalność o szukańczą-—  ale 
potrafił nią zainteresować poważne ttu„* 
by ze św iata finansowego, które dały  
się przez niego wciągnąć w wir tej ol­
brzymiej a le iy  spekulacyjnej, To też 
w tych sferach proces Rolnika wraz z 
w szys tk im i’ jogo szczegółami budzi 

wielkie zaciekawienie

P. Kcztov£ki wś^zgnąl się na 
wbrew przepisom proceduralnym.

Na wstępie wczorajszej rozprawy 
obrońca dra Rolnika adw. dr. W e n -  
,ait zwrócił się do T rybunału  z prośbą 
o usunięcie z sali p. Józefa Kozlowskie-

* f O i

go, powołanego do tego procesu w  cha^ 
rakterze świadka* o Którym' Rolnik w

wyrażał lię jako q swoi.ni wrogu, gdyż ) 
dzięki .jego1 intrydze', w ynikły  nieporo- j 
zumienie między .Rolnikiem,’ a  dyrek | 
tyją Banku ZiemińPolskiej. .‘nwiadek ten 
przez cały dzień przedwczorajszyp-— ' > 
wbrew przepisom proceduralnym, przy 
słuch-iwał się rozprawie. .Przewodni 
czący  sądu po tem oświadczeniu st\vicr 
dził,-ż.e p. Kozłowskiego na sali n i (im ą 
Dopiero po przerwie o godz. "wpół do,
2 giej, adw. d r  Weinsaft po raz  dru-g. 
zwrócił się d'o Trybunału  z prośbą o 
usunięcie p. Kozłowrmego, którego, 
wskazał między publięz.ncsćją na  gąb 
Wówczas przewodniczący Trybunału 
polecił p. Kozłowskiemu natychmiast 
salę opuśc ić .

Przi-n.: ..aK feiy pan dostał do „Ma-
zag i"? ’

0 5 k W m a n  n zapi opon o n  :ił jni p. 
P b ty n o i  o b ję c ie  p o sa d y  d yrek to ra  crtein  
z-irgaiiizow sin ia  biu ra .  Sprawi, te Qi’5 ' ,ł'

Czeki „.Vlaza£|)“.

ADWOKa T DF. DWERNICKI.
J-eden z najwybitniejszych reprezen 
fantów palestry polskiej, zastępca’ pra 
w ny Banku Gosp’. Krajowego w proce­

sie Rolnika.

Rozprawa wczorajsza pazńtem 
rozpoczęła się od stwierdzenia prSoz 
'przewodniczącego sądu, ż e , 'z e zn a n ia  
Rolnika złożone n a  rozprawie We 
wtorek nie zgadzają się z zeznaniami, 
złoi oceni, w  ś.cilztwie co dc kwestji 
prowiĄł, która m iał w ypłacać w łaści­
ciel „Mazagi“ p. Pistyner przy kupnie 
dewiz. Oskarżony dr. Rolnik wyjaśnia, 

j że zeznania  jego złożone w śledztwie 
nie były  ujęte w odpowiednią ' formę’

Drzew.: Do kogo przychodziły cze 
-Di ,jM.aza.gi‘ ?... - _r ,  -. ..

Osk.: -Przychodziły n a  ręce Banku, 
ń'-ja* jako rc^eront. działu 'dewizowego 
odbierałem je. Czuki. te wpisywano jna 
■imchunek „Mazagi“ bez imienia i n a ­
zwisku, oraz bez zaznaczenia, że sta­
nowią one prowizją.

Brok • Czy czeki te bvły przepro­
wadzane przez bnchaterję?

Osk. Nie, ponieważ przy chodzi! y 
one ra  rachunek Banku Uosp Kraj.

Oskarżony wyjaśnia dalej, że p 
P islyner  poza prowizją, udzielaną- .ofi- 
ojalnis^ dla Banku, ofiaiuwywał mu 
pół procent prywatnie dla niego, z

I
SĘDZIA S O. TERTIL.

czego jednak oskarżony nic . chciał ko- 
■rzyśtać '•"• ' y

Następnie zeznaje’■ osk dr. Rolnik 
co do przekazów kablowych. Zeznania 
te pokrywają, się ze złożonenii w 
śledztwie. Na pytanie, i kto w ystawiał kwotę. miałem pracować 
czeki w imieniu „Mazagi1", Rolnik 
twierdzi,  że Dyrekcja, a on niemi dy ­
sponował. Taki stan trwał do lipca 
1925 r

slav iłem dyr. .L.eyvickieiui> k tóry.  *ic 
na  to. zgodził tem bardz ie j .  -że. p r /y  tć-i 
sposobności m ia łem  m ożność kontrolow a­
nia gospodarki ..M azagi1". Zą um ów ion  

dwie. godz in .  
Mazu

ga - nie w ypłaciła m i honorarium  aż dc 
dnia aresztow ania m nie.

Starania o „list zetecny4'.
W  leni miejscu oskarżony op isu je  o b ­

szernie spra .yę  a re sz to w a n ia  i wyjaSnia 
że zupcł.iir  nic zam ierzał uciekać, Drz 
ozpoczął n o rm a ln y  urlop .  D opiero  w 

W .edniu  z gazet dowiedzia ł  się o zifrzn- 
Izen u a resz tow an ia ,  wobec, czego zwró  
cii się do w ładz polsk ich o w ydanie mu 
Kstu żelaznego, za k tó ry m  miał z am iar  
lu ty c tm ra s t  p rzy jechać .  Adw. jego dr. 

W ein sa f t  w Sprawie tego listu jeździł  do 
W a rs /a w y ,  aic  zanim  sp ra w a  la zoslata 
za ła tw iona ,  odszukała go policja wieden  
ska, aresztow ała 1 wydała władzom  po) 
skłin.

P o w raca jąc  do  sp raw y  p rzekazów  kn-

PnuiPn ,i EsiofizićfiKa im noiei mim.
KOLIZJA DWU KANDYDATÓW DO MIESZKANIU I OŻENKU. —  FIGIEL PANI ŻELAZNEJ —  PIERWSZA NOC 
W DROGO KUPIONYM LOKALU ZMĄJONA PRZEZ NOWEGO PRETENDENTA. — POSZKODOWANY COFNĄŁ

OSKARŻENIE, LE FROKURATOR — NIE.
Lwów, 24 stycznia.

(— ) Pani Anna Żelazna, zamęzna 
Iwanicka, obecnie -wdowa, zamieszka 
ła przy ul. Karmelickiej 12. w lecie ub. 
r. odstąp ła swoje mieszkanie czeladni 
kowi cukierniczemu, Jakubowi Sohno- 
w i za odslępnem w kwocie 270 dola­
rów M.pszkanie, Jo, złożone z pokoju i 
kuchni, odstąp la za wir-dzą gospodyni 
P- Marji Yiolfely J’owarnickiej, a Sohn 
P° obięciu go zamierzał, 

ożenić się 
i wprowadzić lam swą żonę

7 sierpnia Sohn zamieszkał w  no- 
wpm mieszkaniu. W nocy -gdy był po­
grążony we śnie, nagle ktofe-.poczal e-

nerpiczuie dobijać się do drzwi, dom - 
gając się wpuszczenia go do mieszka­
nia. Przvbysz ten kategorycznie zażą­
dał od Schną wyjaśnienia, co robi w 
je-o mieszkaniu i twierdził, że jest sub­
lokatorem p. Iwanickiej, i że m iał po 
niej

objąć m ieszkanie
S praw a oparła się o policję, która 

owego' jegomości; nazwiskiem ' Brcjn.- 
sław Dąbrowski, wprowadzil i ab  tfego 
mieszkania. Dąbrowski bo\vir m sta ł na 
Stanowisku, że jako sublokator ma pier 
w szeństw o i zapewniał,  że mieszkanie 
to legEriiu potrzebne, poniewbiż -na za­
miar się ożenić.

Sohn widząp się p.śzukanym, uczy­
nił przeęjiwko Iwnniekiaj doniesienie 
karne do Prokuratury. V mit;dzyczasie 
Sohn pogodził się z Dąbrowskim, k tajł 
romu wypłacić jakąś kwotę, jako od- 
sz k u d< i fr a n i ę , ji o e żfem

cofną! dom esierie 
przeciwko Iwanickiej,  ale Prokuratura  
nic przyjebn tego do wiadomości i z n- 
rzędu oskarżyła Iwanicką o lichw ę  
m ie-zkaniową.

Wczoraj Iwanicka star-ęla przed sę 
d z :ą Łyc5skówsk'm. Z powodu nie ja ­
w ien ia 's ię -  Dąbrowskiego, zaw ezwane 
gó jako 'św iadka, rozprawę oaroczono.

b ło w y ch  na N u w \ Jork  ^ sk a rżo n y  stw b  i 
dza .  że. je d y n ie  zą lu m u n ie  s ię  kursu  r ło łr -  
go p o .sk ie g o  spow oiiuyi a!o  k a ta stro fę , po
krycii- liowipni p rzekazów  m ia le  n a s t ą ­
pić ze zw ro tu  pożyczek, udz ie lanych  ró ż ­
nym osobom  p r /c?  I łank  W /n j  Kn-dylu 
oraz z  n iem a l p ew n ej p o ży czk i  

80 .tys. fu n tó w  sz ter i. 
(irzyrzeczonej przez  a n g ie lsk ie  ! ousor- 
e jnm  „i\Iaz.adze“. Dopiero  z /k o ip  -m Im 
ca HJ2ó r. pokaza ło  sięjj.że ,.M:i/. iga''  po- 
^yćj-ki nic dostanie ,  a. s t a ło . t o  .się : po 
wodn za łam an iąy s i r  złotego. Dalej oskar 
żóny.‘ łw jerdzi,  żu jego niunipniacjt-  z 
p r / e k a /o n i i  d / i a ł y ' się z.a w iedz;; i zgfołbi 
ly r . L e w ick ieg o .

T em at  ten  o raz  s lnsunek  Baiilm  
IV/.aj. Kred. do Banku Gosp. Kraj., W ii. 
,'t-go s l ra ty  eli k lyw ne  V ymisza 

p on ad  000 ły s . d o i.,
Bi-d/ io z i i k oń c ź o n y  n a  d z i s i e j s / c j  r oz p r a -  
s. ic,  porz. rni  dr .  Ko l ni k  I n d z i e  zezr  w,it 
i d n o t n i e  d o  t a k t u  łieliwy, s t o s o w a n e j  

w o lfe c  k l i j e r i t ów  B a n k u ,  o r a z  z a i z u c o n i  
-o ran snrzen iowierzen ia .

m W>iwwiMi

?idreaju!,riii3.
Poczuw am  się do  obow iązku  podzię­

kować Tow'o--/vst w u bbczp ieczcń  nit™) 
S e  Feniks,  k tó re  -po w piąęcn iu  zaledwi.  
kilku prem ij  i lo co p rzyznać  muszę ni- 
regularnio,  wv płaciło  mi pe łną  sum ę u- 
bez pi uczoną po i-g i in u  śp. męża niego ks. 
Bogdana Dorożvńskiego,,.  jak  również 
IzTękuje p. insp Kozakowi za to , że 
d o r a d z i ł . śp. mężowi riicmu zawajc-ie tego 
ubezpieczenia-.

Piaseezira, 22. I. 192'.).

I i 91
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Złodzieje kolejowi którzy pracowali
w białych kitlach.

OSTATNIO ZWICHNĘLI SOBIE KARIERĘ NA PŁÓTNIE ŻYRARDOWSKIEJ! I KOLEKCJI CENNYCH SKOREK 
FUTRZANYCH. —  CAŁA KOMPANJA ZOSTAŁA ODSTAWIONA DO WIĘZIENIA PRZEMYSKIEGO.

Przemyśl, w styczniu.
(AD Od szeregu lat byty  pociągi 

towarowe na przestrzeni Przeworsk— 
Jarosław podczas jazdy stale -w nocy 
okradane przez dobrze zorganizowaną 
bandę ztodzieji kolejowych, którzy w 
ten  sposób naraża l i  skainb państw a na 
nieobliczalne szkody.

Złodzieje ci występowali ostatnio 
podczas pracy w specja.nych białych  
„kitlach", przybierając powierzchow­
ność, zastosowaną do terenu tak , że 
po do ko nan iu  kradzieży 'Zeskakiwali 
n a  pokry te  śniegiem szkarpy kolejowe 
i z łatwością znikali w ciemnościach.

Policja długi czas daremnie poszu 
k iwała sprawców, którzy byli jakby 
nieuchwytni.

Dopiero w ostatnich czasach ndalo 
się całą szajkę wraz z paserami przy- 
chwycić i odstawić do więzienia śled­
czego tutejszego sądn okręgowego. Są 
to złodzieje kolejowi: bracia Antoni
i Józef Kadejowie oraz Franciszek L a ­
sek, . zamieszkali za Jarosławiem w 
cegielni, którzy ostatnio wsławili się 
kradzieżą dwóch bali płótna żyrar­
dowskiego z pociągu, zmierzającego do 
Lwowa. Ponadto dostały się w  ich 
ręce znaczne kolekcje cennych skó­
rek intrzanych, wartości 31.003 zl.

Transport tych skórek szedł z W ie­
dnia  i zawierał 306 sztuk „kangurów", 
58 , .tasmanów“, 100 „oposów" zwy­
kłych oraz 310 „oposów" am ery k ań ­
skich.

Jako paserzy, którzy nabyli płótno

0  WŁOSACH — W ŚWIETLE 
WIEDZY LEKARSKIEJ.

Trzeźwa ścisłość wiedzy lekarskiej 
w dobie obecnej w yłan ia  coraz now­
szą treść pracy um ysłu  ludzkiego, 
obalając stare, z fantazji czerpane, 
hipotezy, którcmi dziś jeszcze posłu­
gują się pruscy fabrykanci w  tragi­
komicznych ulotnych broszurach rekla 
mowyćh. Zauważyłem, że naw et inte- 
'igencja poddaje się sugestji bezm yśl­
ne; treści czczej gadaniny, w toku 
której zapewnia fabrykant wyleczenie 
nawet łysiny. Łysina zupełna u m ęż­
czyzn nie je3t uleczalna z powodu za­
niku korzonków włosów. Natomiast 
leczy się dziś z łatwością, zm iany  cho- 
pr><nvc skóry głowy, wypadanie w ło­
sów oraz zagęszcza się. skutecznie 
przerzedzone włosy, ale —  nigdy uni­
wersalnym środkiem, z powodu licz­
nych i różnych przyczyn m arnienia 
włosów. Ponieważ zm iany łojotokowe 
skóry głowy w postaci jużto suchego 
łupieżu luł) tłuszczenia snę włosów by­
wają. częstą przyczyną ich marniemia, 
udaje się drogą zobojętnienia kwasów 
tłuszczowych pTzy pomocy częstego 
m ycia  skóry głowy i włosów znanym  
powszechnie Skampoonem Dra Lustra, 
preparatem dostosowanym ściśle do 
właściwości skóry głowy, zapobiec 
schorzeniom —  na tle wzm iankowa­
nym. Skórę-pokrytą obfitym łupieżem 
wylzrć przed wyszamponowaniem w a ­
cikiem napojonym nieco w oliwie ja­
dalnej.

*)r. Z. B.

(O d naszego k orespon denta).

żyrardowskie zostali uwięzieni: Hersz 
Nusbaum , łzak  Lippesr, Schmerl Klein 
oraz małż. W assnerowie z córką, zaa 
jako blisko ..spokrewnieni" ze sk ra ­
dzionymi skórkami dostali się pod 
kiucz: Dawid Rosen.blum i Leib Hei- 
denstein.

W inięszany w tą  aferę krawiec

Landau umknął z  Jarosławia w  n ie­
wiadomym kierunku. S praw a powyż­
sza nab ra ła  wielkiego rozgłosu i za ta ­
cza coraz szersze kręgi zwłaszcza, że 
złodzieje uprawiali  swój lukratyw ny 
proceder od daw na i m ają niejedną 
kradzież kolejową na  swem sumieniu.

Chciał wiedzieć, jak zimno na dworze
wiec „buthnat" 7 termometrów.

OSOBLIWA ZEMSTA WYKOLEJONEGO SYNALKA. —  POPEŁNIŁ KRA­
DZIEŻ, BY RZUCIG PLAMĘ NA HONOR OJCA.
Lwów, 24. stycznia. spłoszony. Policja znów przeprowadzi-

(— ). Przed kilku dniami w V. gim­
nazjum  przy ul. Jakóba H erm ana nie­
znany  sprawca po w ła m a n iu -s ię  do 
kancelarji skadł 7 termometrów, w ar­
tości 20 zł. Przeprowadzone n a ty c h ­
miast dochodzenia nie dały żadnego 
wyniku. W dwa dni później ponownie 
w łam ano się do budynku g im nazjal­
nego, gdzie uszkodzono zamki przy 
biurkach oraz szalach, lecz spraw ca 
niczego nie skradł, został bowiem

ła  dochodzenia tym razem  skutecz­
nie j stwierdziła, że obu tych w łam ań

BAL5AU 
B E N G A L S K I  

KARPIŃSKIEGO
Z N I E C Z U L A J Ą C Y
SPRAWIA NATYCHMIASTOWĄ 

ULGt W BOLACH
REU M A T YC ZN Y C H  
A R T R E T Y C Z N Y C H  
NEWRALGICZNYCH.™

dokonał A wid Jarosz, syn starszego
lercjana tego gimnazjum, który zbiegł. 
W łam ania  te m iały być zem stą ze 
strony syna w stosunku do ojca, któ­
ry wiedząc, iż syn jego jest nałogowym 
złodziejem, onugdaj wyrzucił go z do­
mu Złośliwy synalek  chciał tą drogą 
rzucić cień na  ojca.

Kiedyś mm ,pilnuj kopyta
a nie bierz sie do b bały ksmumstwtmej.

DRUGI PROCES „TECHNIKÓW" KOMUNISTYCZNYCH.
Lwów, 24. stycznia.

(— ). P rzed sądem przysięgłych od-

Śmiertelne działanie zalkaiyilt
kominów.

TRZY WYPADKI ŚMIERCI WSKUTEK ZACZADZENIA W  FOW. ZEOROW.
Lwów, 24 stycznia.

(— ). Z Zborowa donoszą nam  o licz­
nych wypadkach śm iertelnych zarzą­
dzeń. I t-ak onegdaj w nocy zm arł wsku 
tek zaczadzenia G8 letni Andrzej P a ­
włowski w Kresowcach, pow. Zborów, 
który po napalen iu  w  piecu, wcześnie

zam kną ł komin
Podobny zupełnie w ypadek  w y d a ­

rzył się w dw a dni później w Ne-terpiń- 
cach w tym sam ym  powiecie, gdzie u- 
legli śmiertelnemu zaczadzeniu 85-letni 
Wasyl Procyk i jego 40-łel-nia córka 
Mana.

Ludzie baz jut a -  „wpadli”
przez futra.

LEKKOMYŚLNA KRYDA SPRZEDAWCÓW FUTER Z UL. SXARBKOW- 
SBIEJ. -  WSPANIAŁOMYŚLNIE OFIAROWALI WIERZYCIELOM ĆWIART­

KĘ ZALEGŁOŚCI. —  WINA I KARA.
Lwów, 24. stycznia. i Prokuraturze

(— ). Przed Senatem pod przewod­
nictwem radcy Zawistowskiego odpo­
wiadali za fałszyw ą krydę Leizor 
Mund i Hersch Schwimper. Oskarżeni 
prowadzili skład futer przy ul. Skarb- 
kowskiej 3. W ciągu roku 1926 po­
brali u  rozmaitych hurtowników fu­
trzanych  we Lwowie i W arszawie fu­
tra, wartości

około ICO tys. zł., 
a w styczniu 1927 r. wiedząc, że są 
już niewypłacalni, kupili n a  kredyt u 
LeiBy Prowingera w Kołomyji iutra, 
wartości 509 dolarów i ani grosza nie 
zapłacili,  poczero

ogłosili bankructwc 
i usiłowa’i  zawrzeć ugodę na 25%. 
Wierzyciele jednakowoż na propozycję 
tę się nie zgodzili i sprawę przekazali

Wczoraj obaj odpowiadali za  
zhioduię oszustwa i lekkomyślną kry­
dę. Po przeprowadzeniu rozprawy zo­
stali uwolnieni od oszustwa, a za są ­
dzeni za lekkomyślną krydę, a  to Lei­
zor Mund na 4 m iesiące aresztu z za­
wieszeniem  kary, a Schwim per n a  3 
miesiące, lec-z bez zawieszenia, ponie­
w aż był już kilkakrotnie karany .

bvł się wczoraj drngi z kolęji proces o 
dzia!a'ność komunistyczną, upraw ia­
ną przez kolportaż bibuły. Na .ławie 
osk.arżonych zasiedli: 23-letni 9zowc
Se'ig Schenker i 21-letni b lacharz  Nu- 
chirn Schnur. Dnia 28. października 
ub. r. Selrobowcy, oraz PPS. lewica 
zwołali wiec do sali posejmowej. S ta­
rostwo grodzkie na  wiec ten nie ze­
zwoliło, a gdy zebrani uczestnicy w 
liczbie około 100 osób zamierzali się 
juz rozejść, oskarżeni rozdawali im 
ntotki.

Za czyn ten odpowiadali wczoraj 
przed sądem przysięgłych. T rybuna ło ­
wi przewodniczył radca Angielski, o- 
skarżał prok. dr. Laniewski, bronił 
ndw. dr. Landau. Po przeprowadzonej 
rozprawie Schenker został uznany  
winnym występku z par. 54 ust. pra­
sowej, tj. za niedozwolony kolportaż i 
zasądzony na 2 m iesiące ścisłego are­
sztu. Schuur został uwolniony od wi­
ny i kary.

Dno uęclzy. N apraw dę  z ło tem u i nit 
gdy nie zaw odzącem u sercu Czyte ln ików 
naszych polecam y wdowę po pow ażnym  
rzem ieśln iku  lwowskim. m atk ę  legjoni- 
sty i obrońcy  Lwowa, k tó ry  z m a r t  z od­
niesionych ra n  — z n a jd u ją c ą  się obecnie  
w obliczu śmierci głodowej.  Nieszczęśli­
wa s ta ru szk a  jes t  n a d to  ciężką kaleką,  
lak ,  że zupełnie  na ;d ro b n ie jsze j  naw et 
kwoty n ie  jes t  w m ożności  zapracować. 
Datki p rz y jm u je  A d m in is trac ja  dla „Ma­
tki O brońcy  Lwowa".

Tajemnica Anny Panycz.
Lwów, 24. stycznia.

(—). Wczoraj w południe zawiado­
miono policję, że -przy ul. Zielonej 65 
n ieznana  kobieta urodziła dziecko nie­
żywe, płci męskiej. Przeprowadzone do­
chodzenia w ykazały ,  że Anna Fanycz,

IWAN PETROWICZ - - Dr. S C H A F F E R
rz ch o ró b  k c b  ec c łr ,

t i  „Kopernik -  Morys enka1*
(L ekarz  ch o ró b  k c b  ec  ch , 

od ju t r a  co d z ien n ie  od  god in  H-ciej 
w K n o te a t

służąca, zam ieszkała przy ul. Króla 
Leszczyńskiego 40 przyszła do swej 
siostry Marji Kucharskiej przy ul. Zie­
lonej 65 i tam- rzekomo urodziła nie­
żywe dziecko. Zaw ezw any lekarz 
dzielnicowy dr. Kasparek stwierdził, 
że dziecko to tego dnia zostało uro­
dzone, natomiast przyczyny śmierci 
nie ustalił, poczem po’ecil zwłoki od­
stawić do Instytutu m edycyny sądo­
wej. Dochodzenia prowadzi I. komisa- 
rjat.

I
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ruchu Wiejskiej Elektrowni we Lwowie?
PRZY DEFEKCIE TURBINY NIE ZDOŁANO COŚĆ WCZEŚNIE WPROWADZIĆ W  RUCH REZERWY. —  ZAGRO­
ŻONA KOTŁOWNIA. —  NIEWŁAŚCIWE WYZYSKANIE PERS3NALU. —  NALEŻYTA KONSERWACJA KABLÓW 
MOGŁA ZAPOBIEC DRUGIEJ PRZERWIE OŚWIETLENIA. —  SKŁAD WĘGLA W OGNIU. — CZY HALA MASZYN

JEST ODPOWIEDNIA NA SALĘ BALOW Ą?
Lwów, 24 stycznia.

(.) S praw a oświetlenia jest tak 
w a ż n ą  kwestją, w życiu m.asta tej 
m iary co Lwów, że dw a w krótkim 
czasie po sobie następujące w ypad­
ki, iii to oświetlenie zawiodło na 
czas  dłuższy, zasługują na najdo­
kładniejsze zbadanie i wyjaśnienie. 
Z tego .powodu, omówiwszy wczo­
raj kwestję tę z zasadniczego s ta ­
nowiska, zwróciliśmy się nadto do 
jednego z fachowych inżynierów 
naszego miasta , obznajomionego do- 

: M adnie ze stosunkami, panującemi 
■w M. Z. E., aby nam pod względem 
technicznym naświetlił przyczyny, 
które tak w pierwszym, jak i d r u ­
gim wypadku sprawiły, iż Elektro­
w nia Miejska we Lwow e zawiodła. 
Traktując rzecz w chronologicz­
nym  porządku, informator nasz 
wypowiedział w tej kwestiji szereg 
prawdziwie rewelacyjnych uwag:

W ruchu m aszynow ym  mogą się 
zdarzać i zdarzają  się niejednokrotnie 
przerwy częściowe lub zupełne. Przy 
danym systemie urządzeń mogą one 
występować rzadziej lub częściej. Za­
leży od łachów ego i sprawnego kiero­
wnictwa, prawidłowego, sumiennego 
i syuteiratyozEego nadzoru oraz ruty­
nowanej i troskliwej obsługi, aby ta­
kich wypadków możliwie uniknąć, a 
w razie gdy one n asyp ią , opanować jo 
m omentalnie. Szybkość, iz jaką tego 
rodzaju defekt zostaje opanowany, jest 
bezwarunkowo najlepszym sprawdzia­
nem fachowości i sprawności technicz­
nej każdego kierownictwa.

Niestety jeśli z a ś ta ro w 'm y  srię nad 
wypadkami, które zdarzyły  się dw u­
krotnie w oslatnim czasie we Lwowie, 
to nie możemy powiedziećt aby św iad­
czyły one o tern, że kierownictwo Flek 
•‘równi lwowskiej stanęło na wysoko­
ści swego zadania. A w w ypadku 
pierwszym można powiedzieć o szczę­
ściu. że nie spowodował on większej 
i dotkliwszej katastrofy.

Za przyczynę owej niebywale d łu ­
giej, bo trwającej przeszło dwie godzi­
ny przerwy w ruchu Flekłrowni na 
Persenkówce, która nastąpiła w gru­
dniu  r. uh., podano ogólnikowo zacięc e 
« ę  stawidła nowej turbiny a au tom a­
tyczne jej w yłączenie się z ruchu, o- 
raz, żp uruchomienie innet, rezerwo­
wej turbinv, wymagało w iele czasn i 
intensywnej pracy.

Fachowcowi wytłum aczenie to a b ­
solutnie nie może wystarczyć. Pod 
względem technicznym bowiem Elek­
trownia na Perseńkówce wyposażona 
jest kosztem wielu miljonów złotych w 
stosowne i  nowoczesne urządzenie re­
zerwowe (cztery zespoły turbinowe,

Ostrzeżeń e
J a k o  współwłaściciel  gruntów przy ul 

W uleek ie j  Iwli. 71/1, 3652 Uzi i 3653 DzI 
za in tah u lo w a n y eh  na n azw isko  W P. br. 
Zdzisława B runick iego  os t rzeg am  w szys t­
kich przed n ab y w an ie m  tychże g ru n tó w  
w  oatości lub c z ę ś c i .

Dr. M ieczysław gwltatski 
ul. Piłsudskiego U.

podobnie i w kotłach parowych), które 
w każdhj ch w ili w inny być gotowe —  
p ojelyńjzo lub łącznie •— zaatąjrić w 
ruchu niepewną, względnie zdejekto- 
waną m aszynę.

W chwili krytycznej s ta ły  w  rezer­
wie 3, względnie 2 d n ie  turbiny i każ­
d a  z nich, niezależnie od braku prą­
du, posiadając rezerwowe turbinki p a ­

rowe, mogła być m omentalnie do r u ­
ch u  użytą tak, że przy prawidłowej i 
uprawnej akcji przerwa w ruchn po­
w inna cdą była ograniczyć do 6 lub 10 
minut najwyżej, lym czasem  wskutek 
bezprcgramowej akcji nie opanowano 
sytuacji i poczyniono szereg błędów, 
które mogły w ystawić urządzenia Elek­
trowni na w-clkae n ie l  cz. iecz eń st ,v n.

P ow ody w adi wego f  nkc oncw^nia 
Ele A r o w n \

Szczególniej zagrożona była kotło­
wnia, gdzie mogła nas tąpić eksplozja 
kodów i rurociągów itd. Dość powie­
dzieć, że w kotłowni nie załączono na­
wet św iatła rezerwowego, tak, i e  obsłu­
ga ratcwala kotły po ca_acku. —  N'a 
tern miejscu należy wyraźnie zazn a ­
czyć d la  uniknięcia nicporozum eń, że 
persona! Elektrowni pracuje z pełnem  
poświęceniem  i poczuciem obowiązku, 
a wina leży tylko w nieudolności nie­
których nadzorozyoh jeincctek, posta­
w ionych na nieodpowiednich stanowi­
skach. N as  ępslwem lego niewłaściwe­
go obsadzania stanowisk jest fakt, że

psnją się kosztowne urządzenia techni­
czne, a nowa, niedawno sprowadzona, 
około miłjona zlctych kosztująca turbi­
na, je:ł jnż prawie do ruchu niezdatna 
I powoduje pcdobre wypadki, jak ten, 
ktćry się zdarzył w  grudniu.

To nieodpowiednie w yzyskanie per­
sonelu i n:edość spraw na organizacja 
ruchu  wiążą się zapewnie także z tym  
Jakiem, że ani dyrektor  M. Z. E., ani 
kierownik Elektrowni na Fersenkówce 
nie są specjalistami w dziale elektro­
technicznym, kecz inżyn.eram i działu 
budowy maszyn.

Jak to było ze  spilen'em k a b 'ó v ?
Tak się przedstawiała -sprawa p :er- 

wszej przerwy w ruchu Elektrowni. Co 
do ostatniego wypadku, to trudno już 
określić, co właściwie było jego przy­
czyną, bo może lo wykazać tylko kon­
trola Biura kablowego. W każdym  ra ­
zie i tu 'a j  można przypuścić, że zacho- 
dziło jakieś niedeprtrzenie w  konser­
wacji k a lli.  Jeżeli się spaliły kable, to 
pochodzi lo prawdopodobnie z błędu 
izolacyjnego, do którego nie powinno 
b y ło  dojść, gdyż do należytej konser­
wacji należą b a d a r ia  i pomiary perio­
dyczne  wnzystkieh- kablów, badania 
takie powinny wykazać błędy dość 
w czefnie, a ly  m ogły być zastosowane 
naprawki, któreby zapobiegły kata­
strofie.

Mało prawdopodobną, jest wersja., 
podana, przez biuro kablowe w p ierw ­
szej chwili po wypadku, iż przyczyną 
przerw y w oświetleniu mogło być spa­
lenie się ritrpek w  prvwat. instalacji, na 
co  nie ma w pływ u Biuro kablowe i że 
to właśnie spowodowało spalenie rto- 
pek w p’ównych kablach, względnie 
saroe-o kabla. Przypuszczenie to, zda­
niem mojrrn, upada, w obrc tego, że 
Elektrownia lwowska nie ma tak wiel­
kich odbiorców, aby  takie spalenie się 
stopek w  danej instytucji mogło w p ły ­
nąć na spalenie kabla głównego, zasi­
lającego rejon, sk ładający się z szeregu 
ulic.

I tutaj więc n asu w a się dom nie­
manie, że katastrofa b y ła  wynikiem 
niedość sprawnie prowadzonej konser­
wacji.

W ę y i f l  s i ę  p  i  f

—  Przechodząc od tych poszcze­
gólnych wypadków do oceny stosun­
ków, panujących w lwowskiej Elektro­
wni, niepodobna w strzymać się od 
stwierdzenia, że dz :eje $ię tam wiele 
izeczy  nieprawidłowych, które nie mo

gą się przyczynić do sprawnego funk­
cjonowania zakładu i narażają  miasto 
na znaczne a niepotrzebne koszta.

Najnowszym wypadkiem, który 
przyniesie miastu olbrzymie szkody ma 
terjalne jest fakt, że węgiel, będący na 
ik ładzie na podwórzu w Elektrowni, 
w ilości paru zet wagonów, zapalił się 
ki furtek niecidprwiedmfego zam agazy- 
nowania i  dotychczas katastrofa ta nie 
zoritała opanowana, Jak, że nawet tru ­
dno dziś oznaczyć, jakie s tra ty  Za­
kład, a  w dalszej linji f inanse miasta 
wskutek tego poniosą. *

Wreszcie mimochodem bódaj nale-

C ło u - c  n y  p o b  i . m o M t
w po uo n io w o -; i lp e  t k iu ,  s u c h y m  

u n  z.u ą a  ni 1 m icie 
Ku a  je  z im o w e  * d d a w ’ a  wypró-  
i o w a u e  p zy :  i k o n  a e a e m . i i ,
p ize  .ra ow an iu .  p . Łe .  a n  c  n u -  
e rj  , ka  a ra  h pr/, w o ó  o ' d  - 
h o v ^ ck  u .a c ue te  e n o w  ■ Cało 

r. czn e, - p o r t  — i n  żonę  eny  p n- 
s jo n a tó w .  io p ek  y yi7.ee K u rv e .-  

v a l tu n g  M erau  (W ocu ^ j .

ST E FA N ! “ Sana orjum j tet -
czne d a  cho  óo  s e . r a ,  i , . ł  uka, 
e. t i p . z  mi n ,  ma ji  c .e«oa 

w leo e n c  a W , y s m i e  śr< d a i  ,e 
_  . zui ze  t e łu j  kon .for..

źy wspomnieć, że mimo rozmaitych 
niedornagań w Elektrowni na  Persen­
kówce, na które ustawicznie uskarżają 
się mieszkańcy miasta, wesoło się tam 
dzieje. Dowodem tego był urządzony 
w nocy z dnia 12 na 13 stycznia w  
dziale elektrycznym  tzw. „Nowej roz­
dzielnicy", szum ny bel, zw any nie­
winnie „Opłatkiem", na którym pewna 
grupa pracowników Persenkówki przy 
dźwiękach muzyki b a w ł a  się hucznie 
i tańczyła  do godziny 8 rano. — . Pod 
kreślamy wyraźnie, że w balu tym bra­
ła  udział tylko pewna grupa pracowni­
ków najniższych kategorji, gdyż perso-. 
nal siały, poważny i kwalifikowany, 
nie uważał za stosowne b el m aszyno­
wych przekształcać na salę balową. 
Urządzenie takiego balu, «gdzic przy 
hucznej zabawie, obficie także p łynął 
alkohol, nie może s :ę chyba  zgadzać z 
bezpieczeństwem ruchu zakładu, gdy 
każda nieuwaga może spowodować ni.e 
obliczalne w skutkach katastrofy.; . ;

Opłatek w halach  m aszynow ych- 
był inow arją ,  której dotąd nie byw a­
ło. P racownicy M. Z. E. mają dosyć 
lokali do dyspozycji, jeśli chcą  się za­
bawić, czego im nikt nie odmawia, 
jednakowoż nie może gię.to dziać kosz­
tem bezpieczeństwa ruchu  Elektrowni.

Sądzę —  zakończył nasz informa­
tor, że tych.kilka uwag wystarczy, aby 
zwrócić uwagę czynników powołańycb. 
na  potrzeby wglądnięcia w -kierownic­
two tego tak ważnego dla miasta n a ­
szego Zakładu użyteczności publicznej. 

 o------

Obława na kłusowników
w lesie ożydowsk m.

O SACZENI PU K N Ę L I Z K A R A B IN U  ROSYJSKIEGO DO GAJOW YCH.
L w ów  24. styczn ia .

(—-) Onc-gdaj o r g a n a  p o l ic y jn e  i 
s łu ż b a  d w o rs k a  u rz ą d z i ła  o b ła w ę  w 
losie o ż y d o w sk im .  pow. Z łoczów  n r  
k łu s o w n ik ó w .  k tó rz y  w y rz ą d z a l i  
w ie lk ie  szkody .  W  losie g a jo w i  C h u  
d y m a  H ry ć  i J a n  S k a lsk i  n a tk n ę l i  
s ię  na d w ó c h  k łu s o w n ik ó w ,  k tó rz y  
u j r z a w s z y  g a jo w y c h ,  strze li l i  do

n ic h ,  puczem  zbiegli , p o z o s ta w ia ją c  
k a r a b in  rosyjsk i. P r z e p r o w a d z o n a  
d o c h o d z e n ia  d o p r o w a d z i ły  do  a re s z  
to w a m a  S em k: B r ł a n d iu k a  i I w a n a  
B n ła n d iu k a  z Z nkom nrzn  pow . Z ło ­
czów . k tó r y c h  g a jo w i  C h u d y  m ą  ? 
S k a k k i  rozpozna l i ,  j a k o  sp raw ców  
usitlowancgo m o r d e r s tw a .

Obiecujące pociechy
ukraińskiej ..kultury”.

ARESZTOWANIE SPRAWCÓW ZNT!WA$ENTA GODEŁ PAŃSTWOWYCH
W  DOBROWLANACH.

Lwów, 24 stycznia.
(— ) W  zwjąźku z wybiciem szyb i 

zerwaniem chorągwi z budynku szkol­
nego w Dobrowlanach pow. Zale-zczy-

dniu święta Niepodległości Polski, 
Yviadujpmy się, 4? dochodzenia poli­

cyjne doprowadziły do ujęcią sprawców

tej zbrodni w osobach Petra Słobodzia- 
na, liczącego lat 13, Mirona Logurho- 
la, lat 17, Stefana Słobodziana, lał 19. 
Michała Oojmana, lat 19, W asyla  My- 
koruka, la t  14 i Iwana Rom ańka, lat 
27. A reśztowaryęh  odstawiono do sądu 
grodzkiego w Zaleszczykach.
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M ,  m o c h o a e m .

HILARY U ZNACRORÓW.
Lwów, 2Ł styczn.a.

W ciągu kilku najbliższych dni 
darem nie  polowałem na' niego P rze­
widując najgorsze, już chciałem od­
wiedzić go w domu, gdy odświeżony 
i uśmiechnięty wpadł do karwiajmi.

•— Jakże zdrowie?
—  Dziękuję, doskonale. Ah, ileż 

nowych w rażeń  i  doświadczeń zdoby­
łem. Gzy opowiadałem już panu o 
mojej wizycie u  m agnetyzera?

— Ani słowa
—  Co za fenom enalny człowiek! 

Ma wygląd ascety i ruchy  pełne n ie ­
opisanej miękkości. Położywszy mię 
na otomanie, począł przeciągać nade- 
mną rękami, tłum acząc, że chore miej 
sce rozpozna po oporze, jaki stawiać 
będzie jego dłoniom. W końcu w yszu ­
kał okolicę lewego u ch a  i zapewniw­
szy, że tu  jest źródło choroby, spytał, 
czy uczuw am  ból Szczerze odpawi, - 
działem, że tu mnie nigdy nie bolało 
/m a r tw i ło  go to nieco, ale przekonał 
mię, że się mylę. „Musi p an a  tutaj 
bolec —  rzekł —  skoro tu  ogniskuje 
się pańskie cierpienie". Potem wyhisz 
czył mi zasady  leczenia. Nie wolno
ni nic jeść i .pic z w yjątk iem  łyżki 

marchewki n a  obiad i łyżki kaszy na 
kolację. Codziennie m am  odwiedzać 
go, przyczem istnieje dwojaki rodzaj 

•seansów i’ dwojaki cennik. Seanse in ­
dywidualne są  oczywiście droższe. 
Zbiorowo 'natom iast  w ypada taniej i 
odbywa się za pośrednictwem sz n u r ­
ka, trzymanego przez obecnych. Przez 
ten sznurek przepływa jego fluid. Na 
noc ooleca mi brać okład z pameru, 
ictory on magnetyzuje. Zastanawiając  
śię nad  przyjęciem tej ponętnej ofer 
ty, zauw ażyłem  n a  stoli-ku etykietę 
z proszka n a  ból głowy, tak  zwanego 
„kogutka". Spytałem, dlaczego za ­
miast sznurka sam używ a tych prosz­
ków. Odparł z pewnem zażenow a­
niem, że musi to robić, bo cierpi zbyt 
ślinie. Jesi człowiekiem 'nieszczęśli­
wymi: Leczenie jego polega na tern, że 
wciąga w  siebie wszystkie choroby 
swych pacjentów i tc wywołuj*3 u 
niego co najmniej uporczywe migreny. 
W yjaśnienie tu rozczuliło mię. Oto 
prawdziwy męczennik ' Ale zarazem 
uczułem paniczny strach: gdzie g w a­
rancja, że te wszystkie wciągane raki, 
gruźlicę i reum atyzm y przez jakąś

fer-3
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z n ó w  s i ę  p o j a w i ł a .

f  Należy mieć się na baczności i przy 
pierwszym objawie przeciwdziałać Naj- 

m  wierniejszym, sprzymierzeńcem aę praw-

t a b l e t k i

I

1
i

dziwę

O ddawna znane te tabletki usuwają i  
łagodzą bóle głowy, przeziębienia, a 
przez ożyw ienie krwiobiegu uniem ożli­
wiają wystąpienie grypy, a tem sam em  
i  gorączki.

Należy zawsze żądać tabletek Aspirin 
w  oryginalnem opakowaniu z czerwo­
ną banderolą i zarejestrowanym znakiem

__
t3
A

Sprzedaż iB a YERJ w aptekach

t ragiczną pomyłkę nic sp łyną  na 
mniu? Pożegnałem się szybko, gnany 
pragnieniem przewietrzenia siebie i 
ubrania . To skłoniło mię do natych  
miastowego w yjazdu  na prowincję.

— Do kogo?
—  Do słynnego chiroplastyka. Z a­

nim jednak spakowałem się, odwie­
dził mię pewien dżente lmen i- przed­
staw iw szy się jako agent fabryki ziół 
leczniczych, oświadczył gotowuść u- 
wolnienia mnie z chorób, o których 
tyle słyszał. Opowiedziałem mu resz- | 
lę W tedy wyjął katalog i stwierdził,

'. ///////'///A / / / / /  '////A j

ż.c najłiadziej w skazane w  moich cier 
piemacń są zioła pod numerem 17 
i 43. Był na  tyle przezorny, że miał 
je z sobą, po 20 zł. paczka. Twierdził, 
yc juz po kilku miesiącach pilnego ich 
używ ania  doznam ulgi. Również ra ­
dził owijać się w mokre prześcieradła 
i brać nasiadówki z ziół nr. 5 Z apła­
ciłem mu z wdzięcznością i pokaza­
łem zioła memu aptokarzowi, który 
orzekł, że zawierają mieszaninę m a ­
cierzanki, centurji i piołunu. Poleci­
łem włożyć te- paczki do mego sienni­

PĘJLBTON „GAZ. ROK." z 25. T. 

ALESSIO BARBER.

SKRADZIONY
N ASZYJN IK.

Pew nego  słonecznego  p ięknego  dn ia ,  
pełnego w iosennych obietn ic.  Donnola  
sp o tk a ł  się o k o  w o k o  z  człowiekiem, 
u śm iech a jący m  się d o ń  sa rdon iczn ie  i 
z rozum ia ł ,  że jego  k a r ie r a  jest skon 
czona.

—  P a n  H arap , ,  jeśli  się n ie  mylg? — 
spytał go głos i roniczny, a le  b a rd zo  spo­
k o jn y  w  tonie P rzy d y b a łe m  cię, p rz y ja ­
cielu! Je s t  zgoła zby teczne  przypom inać ,  
j a k ie  o sk a rżen ie  c iąży  na pan u ,  ddzę 
bowiem , że m asz  p rz y  sobie w szys tko  w 
walizce Pon iew aż  s ta c ja  jes t  tu  w  pobli­
żu, p roszę  pójść  ze m ną.

D o n n o la  wytrzeszczy ł  oczy n a  pana ,  
fcfóiy go a resz tow ał.

— Więc...  pan  n a leży  do  po lic j i?
— Zdaje  się... o to  dowód.
Bazyli H arap ,  z n a n y  swym  kolegom 

jed y n ie  pod im ien iem  Donnola ,  wziął  w 
rękę  k a r tk ę ,  k tó r ą  ta m te n  szybko  wyjął 
z portfe lu .

—  In sp e k to r  Douglas Drcv —  czytał  
•— członek policji  lo n d y ń sk ie j . ’ —  A ai- 
ż.ej w k ąc ik u :  —  U rzędn ik  z Sco tland  
Yard.

D o n n o la  w su n ą ł  k a r te cz k ę  do  wew 
n ę trzn e j  k ieszeni m ary n a rk i .

—  Pojedz iec ie  ze m n ą  do Scotland 
Yard. Gdy n a d e jd z ie  pociąg z L o ndynu ,  
w yb ie rzem y  pu s ty  p rzędz .a t ,  jeśli  bogo 
wie będą  d la  nas  łaskaw i.  J a  znam  tę 
szy k o w n ą  zabaw ę  w -h o d z e n ia  do  węgo 
nu z, j ed n e j  s t ro n y  i w y sk ak iw a n ia  z d r u ­
giej. Nie będziesz p an  ch y b a  ta k  głupi,  
aby  ze m n ą  n a  to się puszczać— Cęy pan  
pali?

Donnola  wziął  chciw ie  p ap ie ro sa  z 
p ap ie rośn icy  k tó rą  m u  podano.

/ d a w a ł o  się, że d la  p rzed m io tó w  b ły ­
szczących posiadał  b y s t re  oko sroki 
Chciwie obse rw ow ał  k a żd y  po łysk  złotej 
c ienkiej  pap ie rośn icy ,  dopóki  nie z n ik n ę ­
ła  w- bocznej k ieszeni in sp e k to ra  D;;ev. 
Jeszcze i p o tem  sze lm a  nie p rzes taw a ł  
o n ie j  myśleć.

—  To d z iw ne  —  m r u k n ą ł  w  pew ne j  
chwili  i zdziwił się, że odezw ał się gło 
’śno.

—  Coś p an  pow iedzia ł?  —  spytał 
Drev.

—  Nic —  o d p a r ł  D o n n o la  i uśm iech  
ną ł  się,

Sta ło się, j a k  p rzew id y w a ł  inspektor .  
Bvło to  wczesne pop o łu d n ie  i w- pocią 
gu z L o n d y n u  by ło  niewielu p asażerów  
Dwaj nasi b o h a te ro w ie  mogli sobie w y ­
b rać  pusty  p rzedz ia ł  i usadowil i  się w 
dwóch  przeciw ległych k ą tach .

D onno la  s t a ra ł  się o k azy w ać  sw o b o ­
dę, al< to mu się nie  udaw ało .

— Zdajesz się  pan zdum iony, B asilio  1

— zauw azy l  in sp e k to r  'io„d]T. — uiaczo- 
go tak  marszczysz czołofijCzy rozm yślasz  
.iad tern, co się s ta ło?

— W łaśn ie ,  pan ie  in sp ek to rze  — od 
parł  Basitio szybko.

— A może jes teś  pan  f i lozofem ?  — 
ciągnął  tam ten  da le j ,  p a trz ąc  na  b  ęk itny  
dym ek unoszący  się z jego  warg. U- 
śnuech  jego  był zagadkow-y. Donnola  
obse rw ow ał  go w skup ien iu .  —  Dziwne 
to, co robicie,  wy, złodzieje,  p o ty k ac ie  
się zawsze o drob iazg i.  W  w aszych  n a j ­
wspanialszych p lan ach  jest zawsze jak ieś  
n iedopatrzenie ,

Z w estch n ien iem  u ją ł  m a łą  skórzaną  
walizkę i położył  j ą  sobie  na  ko lanach .

— Z am k n ię ta  oczywiście.  P roszę  u- 
przejm ie  o klucz.

Zaw artość  walizki zabłysła  p rzed  aza 
■ emi oczami in sp e k to ra

— Śliczniel —  m r u s n a  — P iękny  
up d la  k ró la  kas iarzy .  H ra b in a  Sunisfail 

będzie rada ,  że odzy sk a  swą b  żu te r ję  
Nie często widzi się naszy jn ik  tak  wspa 
niały  jak  ten. —  W y c ieg n ą ł  sk rzący  się 
naszy jn ik ,  a  w sp an ia ły  k le jn o t  w słońcu 
zdawał się n a b ie rać  życia.

—  Cudow-ne. A polem  te  brydantowe 
kolczyki . Ale to p o w in n o  być H orscham  
Z a t rzy m u jem y  się.

Szybko w łożył k le jn o ty  Ho w a l iz k 1 
z a m k n ą ł  ją  . Donieru  wówczas spo 

Irzegł naszy jn ik ,  k tó ry  położył obok 
-iebie.

—  Do d iaska ,  z ap o m n ia łem  o tobie 
cudzie! —  zawoła ł.  —  Musisz p ozostać

ka, słyszałem bowiem, że suszony 
piołun wypędza pchły

—  A jakże panu poszło u chiro­
plastyka?

—  Doskonale. Jegomość ten miesz­
ka niestety na zapadłej prowincji, ale 
jinonsu.je się w dziennikach. Gardzi 
nedycyną  i twierdzi, że wszystkie 

choroby, nie wyłączając bolu zęba 
i dyrterji, pochodzą ze złego nastawie­
nia kręgów, naciskających nerwy. Po- 
r-żył n i c  na kanapie i po dłuższem, 

nieco energiczniejszym gnieceniu k rę ­
gów, oświadczył, że mam upośledzony
-ł t w  ślepej kiszki. Organ ten; silnie 

'Piichnięfy, naciska na serce, skąd 
jochodza wszystkie dalsze doległiwo- 

Spostrzeżenie lo przekonało mię, 
,ak błędna jest nauka  anatomii 
W m awiano w nas zawsze, że ślepa 
‘liszka me może napierać na  sefće. 
bo leży zbyt daleko. Nabrałem ocż.y- 
wiście głębokiego zaufan ia  do czło­
wieka, który wywiódł mię z tak fatal­
nego przesądu, i już gotów byłem pod­
dać się jego leczeniu, gdy przyszła mi 
inna myśl dc growy. Może nazwie ją; 
pan złośliwą, ja le  ja chciałem tylko 
poznać, osta teczną prawdę. Postano­
wiłem zaprosić wszystkie znakomito­
ści, klóre orzekały o mej chorobie, na 
konsyljum i posłuchać, na czem wre­
szcie cała sprawa się suonczy.

—  1 pan  to zrobił?

—  Dziś rozsyłam listy zaprasza-
ce.

Spojrzałem n a  Hilarego z podzi­
wem. Energja tego człowieka była 
fówna odwadze. yn.

  o *

WYŁĄCZNY SKŁA5

GABRYEL STARK
LWÓW PL. M A R JA C K I11

>v mojt  j kieszeni,  dopóki  znowu nie r u ­
szymy. — 1 n aszy jn .k  b rzęk n ą i  o złotą 
pap ierośn icę .  Pociąg  się z a trzy m a ł

—  Mało tu ludzi — zauważy!  inspek- 
or.

W  chwili,, gdy in sp e k to r  wstaf i pod- 
zedł d o  okn a ,  m .ę śm e  Donmili  napręż.y- 
y się.

— Szczególna rzecz,  ja k  d o b re  in 'c-  
esy ru b ;ą  zawsze a u to m a ly  — zauważy! 
nspoktor,  w y tk n ąw szy  g 'ow ę  przez 
ik ienko. —  Sądzę, ź<- le nasze  dziec.ęce 
instynkty p rzy czy n ia ją  się do ich powo- 
Izenia.

Przez chwilę  p rz y g 'ąd a ł  się liulz 'orn, 
. ragarzom naw »t d ach o m  s tacy jn y m  Po 
'cm  odw róc ił  się z u śm iechem , pe łnym  

iekawosef.
D onnola  z n ik n ą ł  pne ichn tko .  a wraz  

: n im  zn ik n ę ła  i w a lizka.  Drzwi pozosla-  
y o tw arte .

J a k  na  in sp ek to ra  policji,  k fó ry  oo- 
-wala więźniowi w y m k n ą ć  11111 s 'ę  z rąk, 
z owiek. k tó ry  się nazw at  Douglas- nj 

Drcv. pozosta ł  dz iw n ie  sp o k o jn y m  Zam 
kną ł  znow u  drzwi wagonu ,  zapali ł  pa-i p- 
osa i rozs iad ł  się w kąc ie  z m iną ,  pełną 

zadowolenia .
— Z m w u  mi się ud a ło  —  szeonał  

uszczęśliw iony, gdy poc-ąc  ruszył. — A 
irzyjnciel  Donnola  nie zrobił  mi żad ie- 
o k ’opotu .  N aszy jn ik  jes t  d o p ra w d y

p ięk n y .
W y ą '  eo  z kieszeni,! p rz y j r z ą ’ mu s!ę 

z upo d o b an iem  i w ’ożyl ko s ta ra n n ie  do  
w ew n ę trzn e j  kieszeni  m a ry n a rk i .
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S P R A W Y  K O L E J O W E

Djetv pracowników
POKRZYWDZENIE KOLEJARZY POD WZGLĘDEM DJET W  FORÓWNANIU Z RESZTĄ PRACOWNIKÓW PAN

STWOWYUH.
mniejszych zr.aczn.e, niż u urzędnika 
państwowego.

Również i ryczałty na pokrycie 
kosztów przesiedleń służbowych są u
pracowników kolejowych mniejsze niż 
u państwowych. Uzależniono w ym iar 
tych ryczałtów  od lego, czy przesie­
dlenie odbywa się w budynku wzglę­
dnie do budynku prywatnego, czy też 
kolejowego, a ponadto jako maksimum 
ryczałtu  u pracowników, pohierają- 

I cyeh dodatki ekonomiczne, ustalono

Lwów, 23 stycznia.
Obowiązujące od 10 listopada 1927 

r. rozporządzenie Rady Ministrów o 
należnościach za podróże służbowe i 
przeniesienia etatowych pracowników 
kolejowych jest znacznie niekorzyst­
niejsze niż analogiczne rozporządzenie 
dla urzędników państwowych. Upo­
śledza niesłusznie kclejowców, jakkol­
wiek woLoc równych Uposażeń zasadni 
czych także i omawiane należności u 
boczne powinny być ustalone na tych 
samych zasadach. Rzucają się w oczy 
przedewszystkiem niższe stawki djet 
dziennych u kolcjowców, zacząwszy 
od V. grupy upos. Różnica w ah a  się 
między 4 zł. a 1.50 zł.

Nie dość jednak, iż obniżono kole- 
jowcom zasadnicze normy djet, Ucz 
ponadto nie wprowadzeń o u nich ry­
czałtów na kosz y dojazdu względnie 
odjazdu z miasta do dworca mimo, iż 
ryczałty  takie ustalono dla funkc. pań ­
stwowych. Postanowienie § 15 rozpo­
rządzenia o djela< h dla pracowników 
państw , wprowadza dla grupy uposażę 
niowej 1— IV. ryczałty  2 zł., dla grup 
V— IX po 1 zł. 50 gr. i wreszcie dla 
grup X— XVI po 90 groszy.

Jakkolwiek są to kwoty minimalne, 
jednak dają one możność c-placenia je­
śli już nie dorożki na dworzec lub z 
dworca, 'to przynajmniej tramwaju, 
przeniesienia pakuuku, otwarcia b ra ­
my w nocy itd.

Min. Komunikacji normując niższe 
stawki djet dl-a kolcjowców uzasadniało 
krok ten tem, iż koiejowcy mogą mie­
szkać w czaste delegacji w pokojach 
służbowych i korzystają z cen ulgo­
wych w restauracjach, kolejowych. 
Jednakże rie  wszędz e są pokoje służ­
bowe i res.auracje kolejowe, a przy'om 
pracownik kolejowy jest narażony na 
wydatki, na fiakra, na tramwaj ilp. 
Wydalki te ponosi on na równi z pra­
cownikiem pańslwowym, jednakże 
prawo do zaliczenia dorożki ma dopie­
ro wledy, gdy odległość od dworca 
przekracza 2 kilometry. Tak więc ob­
juczony przyborarui musi drogę tę od­
bywać p eszn lub toż zaplrcić  za p-ze- 
jazd z własnej kieszeni na  poczet djet

75 prc. dwumies. uposażenia, podczas 
gdy 1 funkc. państwowym , mającym 
więcej niż 3 członków rodziny, przy­
znano ryczałt 75 prc. trzymiesięcznej
płacy. Podobnie i minimum -rycza łtu  
wynosi u pracowników państwowych 
75 prc. jednomies. poborów, zaś u kole- 
jowców tylko 50 prc. Są to wszystko 
ograniczenia, których słusznych powo­
dów nie można s ę doszukać i należy 
się spodziewać, źe zostaną one znie­
sione.

— l e n  io i le i  (KKipalrzen.a koiegi-zlo 
dz ie ją  i u d a w an ia  psa gończego, t ro p ią ­
cego jego  ślady, jes t  d o p ra w d y  genjal-  
ny  —  m ówii  do  s u b i e  g .o m o .  —  Z p o ­
czą tk u  nie bytem pewien, czy mi się uda 
Ale nie mogło pójść, lepiej. W  m o m pod 
stępie  m e  masz żadnej  rysy. P rzy jąć .e l  
Dounola ,  naprzyktad. ,  sk o ro  spostizeże  
się, że zosta ł  o szukany ,  nic  z iob ić  nie 
może. Z ’odzie je  nie idą na skargę  z l a ­
kierni sp raw am i.  Im m nie j  D o nno la  ma 
do czyn .en ta  z pobe.ą ,  tem lepiej d .a  nie 
go. Zresztą,  z ab ra łem  jed y n ie  a rcydz ie ło  
tej kolekcji.  O, to w span ia ły  kusz!

Ody pociąg s tan ą ł  na  s tacj i  Vittoria. 
R udo.f  F u rn a l l ,  a l ia s  in sp e k to r  Drev by) 
jeszcze w  d o sk o n a ły m  hum orze .  Ten mię 
d z y n aro d o w y  złodziej uw aża ł  się za a r ­
tystę.  Czuł się d u m n y  ze swoich m etod
i powodzenie  upoiło  go.

Je d n a k  p rzy  wyjściu czy jaś  ręka  na- 
gle spoczęła  ńa  jego ram ien iu .  Odwrócił  
się i u j rza ł  przed sobą n ieznajom ego,

—  Co za djabeł.. . —  w y b u c h n ą ł  F u r ­
nall ,  zaskoczony.

— Jes tem  Drev, in sp ek to r  potie ji D ou­
glas Drev —  rzek ł  tam ten  spokojn ie .  — 
Muszę was a resz tować,  Fournn l l ,  pod za 
rzu tem  d o k o n n n .a  ra b u n k u  drogocenne j  
b iżuterj i  u h ra b in y  Innisfa l  i...

Reszta  stów in sp ek to ra  zginęła w p o ­
toku gorących  p io los tów  ze s t rony  Fur-  
n a l l a .

Ależ to w szys tko  oszczerstwo! — 
zawotal z d u m ą.    .la...

Lecz przerwał nagle i zb ladł śjniertel-

T rzy  miljony do w zę c ia !
N IE P E W N E  LO SY TRZECH  M ILJO NO W  P E SE T Ó W . —  K A PR Y Ś­

NY T E ST A M E N T  M ILJO N FR A  H ISZPA Ń SK IEG O
la la  w  B u en o s  A ires  o ra z  na cele 
„ T o w a rz y s tw a  dobroczynności"  w
t e m  m ieśc ie .

Sędzia  B a r r a ą u e r o  po lec ił  p r z e ­
p ro w a d z ić  ś ledztw o. O ile te s ta m e n t  
o k a z a łb y  się  a u te n ty c z n y ,  to w  t a ­
k im  raz ie  ub o d zy  w  B uenos  A ires  
o t r z y m a l ib y  p ię k n e  w sp a rc ie .  G d y ­
b y  j e d n a k  w ysz ło  n a  j a w  f a ł s z e r ­
s tw o, w ó w c z a s  in s ty tu c j e  d o b r o ­
c z y n n e  m u s i a ły b y  z re z y g n o w a ć  z 
.a k  h o jn e g o  za p isu .

B u e n o s  A ires ,  w  s ty c zn iu .
( — )  H isz p a ń sk i  szp i ta l  w  B u e ­

nos / i r e s  m a  o t r z y m a ć  w k ró tc e  
kw o tę  t rz e c h  m il '.mów pese tów , 
pozo s ta ły ch  po  z m a r ły m  bogaczu , 
.fosę F e r n a n d e z ,  jeże li  n ie za jd z ie  
jak iś  n o w y  z w ro t  w  tej sp raw ie .

Po śm ierc i  F e r n ą n d e z a  Żor a  j e ­
go zg łosiła  sw o je  p r a w o  do  sp a d k u ,  
a  jc i  nocześn ie  z j a w i ła  się p e w n a  
u .loda  kob ie ta ,  k tó r a  o św ia d cz y ła ,  
że j f s i

n ie ś lu b n ą  có rką  u m a r łe g o  
i jako  ta k a  m a  ró w n ie ż  p r a w o  dc 
d z i c d i i c tw a  > po  o jcu .  S p ó r  m ię d z y  

bu s p a d k o b ie r c z y n ia m i  n ie  b y ’ 
C"Zi70 ro zs t rz y g n ię ty ,  g d y  sędzi 

B a r r a ą u e r o  w  B u e n o s  A ires  o irzy  
m o l a n o n im o w a  p rze sy łk ę ,  zaw ie  
r a ją c a  oprócz  innvc.h dokumentów 
' e s l a i r e r t .  s p o rz ą d z o n y  i p o d ” isa 
nv r»--/ez Jo se  F c r ro in d e z a  n a  k ilk  
ty g o d n i  p rzed  tego śm ierc ią .

1 estam en t stw ierdza , że F en ia n  
dez nróil k i l k o r o  riE m iisn yrh  dzier 
a m ięd zy  n iem i i tę c ó r k ę ,  która s ; 
’-o snndek z«V»sib* Jed-^Skowoż w  
d łu g  osta tn iej w oli m i l j o n c a  ar 
ie"o dzieci an i iegn żona, k tó -a  - 
tak op iew a tes*am ent — „p oślub ’ 
w brew  sw ej w oli"  

r ie  r»’a !a o d z ie d z ic z ę  ron uiU-m. 
Cała fortunę sw a p*-z°z” acza Fer  
pandoz na ce le b iszn ań sk ieeo  szn!

i .h. Szybii.m ruchem  in sp e k to r  w yciąg­
nął w sp an ia ły  n a sz y jn ik  z jego kieszeni

— W obec  tego wsze kie słowa są zby 
toczne —  rzek i  in sp e k to r  Drev wesoło 
•— Ju ż  d a w n o  m am y  na w as oko, F u r ­
nall. Diatego też nie pogardziłem  infnr  
rnnrją, o t r z y m a n ą  od n iezna jom ego  Czy 
moglibyście poczęstow ać  m .ę  p a p ie ro ­
sem?

Z 'odzie j  m ech an iczn ie  w yc iągną ł  7 
kieszeni z 'o tą  pap ierośn icę .

—  Kto p a n a  p o in fo rm o w a ł?  —  spv ta ł  
z żywością.  —i Co p a n  chce przez to po ­
wiedzieć?

— Ach! —  zaw oła ł  in sp e k to r  radośn ie ,  
lego oczy spoczywały  na  b ’yszczącym 
przedm  ocie, jak i  t am ten  t rzy m a ł  w rę ­
ku. —  W idoczn ie  mó> in fo rm a to r  powie- 
tz ia l  mi p raw dę.  To dziwne, ja k  wy, 
złodzieje,  gubicie  się sami przez  d r o b ia ­
zgi. Z próżności,  sądzę. W idzicie,  zatele- 
fonow ano  mi do b u ra .  J a k i ś  n iez n a jo ­
my mówił z H o rseh am  Radził  mi ocze­
kiwać was p rzy  tvm  pociągu, gdyż jet,t 
oewne, że to wy skrad liśc ie  k le jn o ty  h r a ­
b iny  In n ;sfal. Jego  pod e jrzen ie  wzbu 
tziła okoliczność,  że podaliśc ie  mu imię 
nie wiem jakie ,  a m o n o g ram  na waszej 
o ap ie ro in icy  nosi inne litery. Czy m am  
założyć k a jd a n k i ,  F u rn a l l?

Z 'odziej  spojrzał na l i te ry  R. F.. p ięk ­
ne  sp lec ;one na  z łote j  pao ie rośn icy .  p o ­

tem roześm iaw szy  się k ró tk o ;  ale r Ję  we- 
o*o, włożył ją  do kieszeni.

— Pó jd ę  sam  — rzekł ,  w z - in z a łą e  r a ­
m ionam i. Tłum . F . Al.

Nowe wydawnictwo  
kole owe,

Lwów, 24. stycznia. 
Miesięcznika referatu dla spraw kultu­
ralno - oświatowych i  epołeozatych Dy­
rekcji kolej, we Lwowie, ukazał się Nr. 
1,. który przedstawia się bardzo okaza­
łe. Urozmaicona i..obf!ta treść obejmu­
je m. in . : prol. Hausw alda artykuł ,.Gzy 
bilans handlowy daje obraz gospod. 
k ra ju?" ,  J. Kłusa: Ustawa am nesty jna 
M. Sterribacha: Udział kolejarzy _ ma­
łopolskich w wskrzeszeniu  Polski. —  
Inź. J. Jaskólskiego: Komunikacja w
Polsce, Z. Zygmuntowicza: Służba łącz 
nóści za Napoleona, pozatem dział u- 
rzędowy i szereg utworów poetyckich 
i nowelistycznych (M. Terlecki, Cz. 
Lech). Kierownictwo p :sma spoczywa 
w rękach komitetu redakcyjnego pod 
przewodnictwem wiceprezesa Dyrekcji 
pp. Zygmunta Swatania, dr. Kłodnickie- 
go i dr. M. PaklikOwskiego. Bardzo ni­
ska ce n a  num eru 30 gr. uprzystępnia 
nabycie miesięcznika, który winien się 
znaleść n ie tylko w  ręku każdego kole- 
jowea, ale także i w ręku każdego, ko­
go życie ku ltu ra lne  kolejarzy intere- 
suje-

U4EB
U ludzi z osłabionym działaniem ser­

ca, sz k lan k a  n a tu ra ln e j  w ody  gorzkiej 
F ran c is zk a  Jó z e fa  p rzy ję ta  codzienn ie  
z ra n a  naczczo, p o w o d u je  ła twe w ypróż  
nienie. L ekarze  specja liści  c h o ró b  sereo 
wych orzekli,  że n aw et  p rz y  ciężkich w a­
dach  serca  w oda  Franciszka Józefa d z ia ­
ła pewnie  i beż żadnych  dolegliwoś.ci.

Sianus<o l i m  zaćmione.
OPOZYCJA T E Z ECIWKO NIEMU PO 'NIOSŁA GŁOWĘ. —  ZARZUCA MU 
NIEPOWODZENIE PROPOZYCJI W  SPRAWIE PAXTU KELLOGA ORAZ 

  OSŁABIENIE WPŁYW JW  W AFGANISTANIE
Moskwa, w styczniu.

W sowjcckjch kołach politycznych 
anujo wie.kie niezadowolenie z ostat- 
ich „posunięć" Litwinowa Zarzuca 
u się niepowodzenie osławionej pro- 

ozycji podpisania , przez Polskę pro- 
ikołu w sprawie przyspieszenia wpro- 
adzeria w życie paktu Kelloga, gdyż 
w e t  w kołach rządowych nic za- 

■rzeczają, iż osta tn ia  odpowiedź Pol­
ki w  k.j sprawie czyni propozycję 
•itwinowa bezprzedmiotową a  ponad- 
0 Litwinowa oskarżają o to, iż nie 
otruli! wpłynąć na przebieg wypad­

ków w  Afganistanie, których następ- 
twem jest wie'kie zwycięstwo polity­

ki angielskiej wbrew intencjom i dą­
żeniom Sowjetów. Należy dodać, że 
kam panię przeciwko Litwinowowi pro

wadzą głównie zwolennicy Cziozerina 
zw łaszcza Karachan, który —  jak wio 
domo — ostatnio faktycznie był usu- 

ięty ze swego kierującego stanowi­
ska, Obecnie w związku z piepo<$r>- 
dżenieni Litwinowa, opozycja podnio­
sła głowę i w pierwszym rzędzie d o ­
maga .■ się powrotn Cziozerina do kraju. 
• Twierdzą nawet,, że umiłowania to 
znajdują poparcie Sta'lin a, tak, ż* 
objęcie przez Cziozerina kierownictwa 
zagranicznej polityki Sowjetów w naj­
bliższej przyszłości jest bardzo praw­
dopodobne. W , tym wypadku oczeki­
wano jest ustąpienie Litwinowa z rów 
noczesną zmianą knrsu polityki za­
granicznej w duchu w ytycznych Gzi- 
czerina.

S#lat nod znakiem lotnictwa.
FOYUNTTArJA MTĘDZYKCNTYNENT LLNA. —  REGULARNE FOŁĄCZENIE 
LONDYNU Z INDIAMI. —  BERLIN SZANGHAJ W GiĄGU 60 GODZIN.

Eerlin, w styczniu.
( = )  Zakończył się tutaj m iędzyna­

rodowy kongres di a  spraw cywilne j ko­
munikacji letniczej. Zebrani przedsta­
wiciele wszystkich krajów europej­
skich ustalili,  jak to się dzieje na  mię­
dzynarodowych konferencjach kolejo­
wych —  linje letnicze, rozkład szcze­
gółowy lotów w szys tkhh  linji lotni­
czych, ustalając jednocześnie istnieją­
ce już arterje komunikacyjne i u s ta n a ­
wiając kem u r i ia c ę  m iędzykoutynen- 
talaą w najszerszem znaczeniu.

J u ż k w i e l n i u  zaczyna funkcjono­
w ać regularne połeczen:e letu cze Lon­
dynu z In d jm i. Oto rozkład lotu, któ­
ry brzmi nawet jak za naszych c z a ­
sów fantastycznie: Leniwo —  P-euna 
I dzień, Genewa—Kair 1 dzień, Kair—

Bombaj 1 dzień, Bombaj — Singapora
1 dzień.

Czyli w  ciągu czterech dna Cz wy­
poczynkami i .noclegami) odbędzie się 
podróż, która dotychczas v,ymagala co 
najmniej trzech tygodni.

Równie fantastycznie brzmi rozkład 
lotu innej Fuji, która z wiosną zaczyna 
funkcjonować. Chodzi o linję EerUn— 
Szanghaj. Lm ja powietrzna prowadzi 
przez: Rosję europej-ską —  Syberję —  
Mongolię i  Mandżurię. Przelot Berlin— 
Szanghaj będzie trwał od 55— 60 po- 
dzin.

O; czasy pociągów pośpiesznych, 
zbliżą się już wasz zmierzch! Wkró*te 
będziemy o ekspresach mówili tak, jak 
obecnie mówimy o dyliżansachl 

■*'■■8 1 "
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Galeria nadurziireiizoni/ch obrazom.
N IE Z W Y K Ł Y  MALARZ M E D JA L N Y . —  O BRAZY, PO W ST A JĄ C E  PO D  

D ZON EJ SIŁ Y . —  K RAJO BRAZ N A  M ARSIE.
W P Ł Y W E M  N A D PR Z Y R O -

W icdeń , w  styczn iu .
( - • )  Za k ilk a  d n i zostan ie  w 

W ied n iu  otw arta  n iezw y k ła  w y s ta ­
w a  obrazów . Chodzi m ia n o w ic ie  o 
d zieła , k tórych  do życ ia  n ie p o w o ­
ła ły  w o la  i  św iad om ość a rtysty , 
lecz które zosta ły  stw orzon e w  ta ­
jem n iczym  sta n ie  h y p n o ty czn y in , 
czy też k a ta lep tyczn ym . T w órcą  
ły ch  obrazów  jest H enryk N iiss le in  
r. N orym bergji

m alarz m ed ja ln y , 
którego la iem n icza  sztuka w y w o ła ­
ła ju ż  w ielok ro tn ie  o żyw ian e d ysk u  
sje w  N iem czech  i ,w  A n g lii.

N iiss le in  jest ćz ło w iek iem  n ie ­
zw y k ły m . D ożvł p ięćd z iesią tk i, n ie  
m ając zu p ełn ie  p ojęcia  o m a lar­
stw ie . N ie  o k a zy w a ł n aw et z a in te ­
resow ania tą d ziedziną  sztuki. W  
fem  p ew nego dnia  przyszło  nań  

jak b y  o b ia w ien ie .
N iiss lejn , k tóry  żvw o  z a ;mow'ał s ię  
sp iry tyzm em , w zią ł n ew n ego razu 
u d zia ł w  sean sie  sp iry ty sty czn y m . 
Podczas leeo  seansu  u czu ł nagle, że 
jest o w ła d n ię ty  jakąś

t a :en m iczą  siłą , 
która każe m u ch w y cić  panier i o -  
łów ek  i rysow ać. A k ied y  u k o ń ­
czy! rysun ek  okazało  s ię , że jest to 
scena rodzajow a, w yk on an a  w  spo 
sób w prost m istrzow sk i. W  tym  
m om en cie  od krył N iiss le in  drzem ią  
cą cu d ow n ą siłę , którą od tego c z a ­
su w ie lok ro tn ie  się  p osłu g iw a ł.

O brazy N iiss le in a  b v ły  ju ż w y ­
sta w io n e w  L on dyn ie i w  B erlin ie. 
Są to p rzew ażn ie

sren y  fan tastyczn e, 
p rzed staw iające d rzew a i k w ia ty  
w  n a jd z iw n ie jszy ch  n rłą rzeria ch . 
Jeden  z obrazów  przedstaw ia  k ra i-  
ohraz na M arsie, in n y  d a ie  w iz ;ę 
piekła (, .H ades") d a lszy  jest m a ­

larską tran spozycją  „IX . sy m fo n ji  
B eethow ena" itd . itd .

K rytycy  sztu ki patrzą na tw ó r­
czość N u ssle in a  w rozm aity  sposób. 
W szy scy  jed n ak  u zn ają , że bez 
w zględu  na lo, czy d zie ła  tego m a ­

larza p o w sta ły  w  sposób  norm alny , 
czy  nadprzyrodzony są one p rze­
jaw am i

w y b itn eg o  i zu p ełn ie  n iep o­
sp o litego  talentu .

A A l> l \  V F.

Perlisrz tiilg otinosł zwisu®!
CIEKAWE PARYSKIE PROCESY. —  PERFUMIARZ I MAGNAT PRASOWY 

WYGRAŁ DWA MILIONY FRANKÓW
Paryż, w styczniu.

( = )  Z n an y  paryski fabrykant i ma­
gnat prasowy Franciszek Cotty odniósł 
obecnie w alne  zwycięstwo nad zaspa­
łem francnakich wydawców gazet. 
Spór ten sięga początkami do począt­
ków roku ub. Mianowicie Cotty rozpo­
czął techniczne przygotowania do po­
jawien ia  się nowej, stworzonej przez 
siebie, gazety „Przyjaciel Ludu". Aby 
zdobyć rynek francuski zapowiedział 
Cotti, że ce n a  egzemplarza będzie w y­
nosiła tylko 10 centiimów, gdy ty m ­
czasem wszystkie inne dzienniki kosz­
tują  25—Z0 centimów.

Ukazanie s ę „Przyjaciela Ludu" 
doznało opóźnienia w sku.ćk  zerwania 
kontraktu  przez drukarn ię  Simare i 
Mesragsries Hacheite —  zerwania, in­
spirowanego prawdopodobnie przez 
zespół wydawców paryskich.

Paryski sąd handlowy w ydał oneg- 
d a j  w tej sprawie wyrok, skazujący o- 
we drukarn ie  n a  bardzo w ysoką karę 
pieniężną z powodu złam ania kon­
traktu. M ianow kia  drukarn ia  Simare 
ma zapłacić 200 tys. Ir., a d rukarn ia  
K erm geries Hachetłe na pół miliona 
franków. Równocześnie skazano Zwią 
zek francuskich wydawców, Syndykat 
prasy  paryskiej i Syndykat francuskich 
gazet prowincjonalnych ora.z 3<5 f ran­

cusk ich  dzienników na zapłacenie 1,200 
tys. fr. tytułem odszkodowania za 
brudne współzawodnictwo konkuren­
cyjne.

Zwycięstwo Cotty‘ego rozeszło się 
w  całe j Francji bardzo sz er okiem 
echem .

£ a * r a a y

C. U L R I C r .
załóż. 1805 r. w Warszawie S. A.

Centrala —  Ceglana 11. 
z a w ia d a m ia ją ,  te w is edl z dnikn

cennik n a s i o n
n a  r o k  1 9 2 9  

i n a  ią d a n t e  r o z s y ła n y  j e s t  
b e r n ła t n le . i

Podz.ę,iow ania.
JW ielm ożnem u P a n u  Doktorowi 

SZEJNBERGOWI, właścicielowi Lecz­
nicy w Euskn koło Lwowa, składa, ser­
deczne podziękowanie za zupełne w y ­
leczenie z kam ieni żółciowych Marja 
Niemczynowsika, Lwów, plac Akade­
micki 3, Telefon 13(51. 1192

Z m as! no - wnta m mcu.

Kraj, w  którym pod:t!ii
opłaca s'ę śniegiem.

P R Z Y W IL E JE  PO D A TK O W E AN GIELSKICH M O ŻNOW ŁADCÓW .
rok zn ajd u je  się  ś r ie g  przeto było

Z A T RU C IE C AŁEJ  
B ukareszt, w  styczn iu .

(m )  O sob liw y  w ypad ek  grom ad ­
nego otrucia  w y d a rzy ł się  w  Jassy. 
R odzina robotnika P etryku  złożona  
z 7 osób, po sp ożyciu  p ieczen i, za 
ch orow ała  w śród g w a łto w n y ch  kur 
czów  i w y m io tó w . S ąsied zi, zw a  
bieni p rzeraźliw ym i ki zyk am i n ie ­
szczęśliw ych , orzek li, że w ch odzi tu 
w grę „zle spojrzenie*'. Z aczęto p ry -  
kac w odą na rozżarzone w^ęgle i 
stosow ać in ne tego rodzaju gusła, 
nikł n atom iast, n ie k w ap i) się  z

R O DZINY.
pom ocą n ieszczęśliw y m . Przecież  
w reszcie zn alazł się  jak iś rozsąd  
n iejszy  sąsiad , który sp row adził łc 
karza. T en  dokonał w yp om p ow an ia  
treści żołądka u zatrutych  i p rzy ­
w rócił ich do p rzytom n ości. Żona 
Petryk i zeznała, że przez p om yłk ę  
zam iast m asła , podlała pi< czeń  roz­
tw orem  do zap u szczan ia  podłogi. 
R odzinka ta m u sia ła  m ieć dobry  
ap etyt, skoro n ik t przy jed zen iu  
n ie poczu ł osob liw ego  sm aku  
,sosu‘

L on dyn , w  styczn iu .
( x x )  AneU a fo«t d ziś  jed yn ym  

ch yb a  k rajem  w  E u rop ie , k lóry  ż y ­
je tradycją . J es l to jeszcze jed y n y  
kraj w  którym  trad ycja  I d aw n e  
p rzyw ileje  są p iln ie  przestrzegane. 
Dzięki tem u też p osiada A nglja  do 
d z iś  c a ły  szereg osób, które w  sp o­
sób bardzo ła tw y  opłacają k rólow i 
„n ajw ięk szą  p lagę d zisiejszego  
w sp ółczesn ego  społeczeństw a", —  
podatki.

K siążę W ellin g to n  na przykład  
na ob ow iązek  co roku w  rocznicę  
b itw y  pod W aterloo o fiarow ać kró­
lo w i m ałą  ch orągiew kę. Tern sa ­
m em  sp ełn ił k siążę ju ż  w sze lk ie  o -  
b ow iązk i podatkow e ciążące na n im  
z racji p osiadan ia  m a ią tk u  S trath - 
field«ave. który król p odarow ał j e ­
go s ła w n em u  przodkow i. Jed vn ym  
podatkiem  który ks. M arlborough  
m a op łacić  rocznie za sw ój m a ią -  
tek W nodstock  jest m ała  'H w a b n a  
choranjow ka z h erbem  książęcym  
W in dsoru , a w łaśc ic ie l m aią tk u  
F u u lis  w  Szkocji m a iako jed yn y  
podatek oo lacać w iad ro  śn iegu . 
P on iew aż zaś iego w łasn ość leżv  
w  rn bliżu  pasm a gór Ber L ew is  
w  którego przepaściach  przez ca ły

rzeczą w ca le  ła tw ą zap łacić ten po 
datek nawret w  każdej parze roku. 
Z lenna K epperton i A tterton w  
h rab stw ie  K ent pobierał roraz  o -  
s la tr i podatek król E dw ard I. Król 
Jan p odarow ał m ia n o w ic ie  te d o ­
bra jed n em u  ze sw cich  w a °a ló w  
7. tern jed n em  ogran iczen iem , że on 
i jego p otom k ow ie m u szą  jem u  
albo jego  spadkobiercom , trzym ać  
głow ę, ilekroć w  czasie  przejazdu  
przez kanał la M anche n apad nie ich  
choroba m orska.

Skandaliczna afera
w paiestrza t uka esz cńsAiej.

JE D E N  A D W O K A T OKRADŁ DRUG IEGO . — ZAPOM NIANA T E C Z ­
KA Z P IE N IĄ D Z M I. —  ..Z B E SZ T A N Y " PROKURATOR W KRÓTCE  

ZNALAZŁ M IM O W O LNĄ SA T Y SFA K C JĘ .
B ukareszt, w  styczn iu , 

(m )  W  k olach  tow arzysk ich  Bu 
'< a reszt u m ó w i się  ob ecn ie w ie le  o 

iezw yl łe j aferze, m ającej posm ak  
k an d aliczn y , tem bardziej. że b oh a- 

'erein iej jest jed en  z najbardziej 
zn an ych  ad w ok atów  b uk areszteń s­
k ich .

W  jed n ej z p ierw szorzęd n ych  
k aw iarn i przy osob nym  sto le s ie ­
d zia ło  tow arzystw o , złożone z s ę ­
d ziów  i ad w ok atów . Jeden  z nich  
m ecen as C rotzidescu , w  p ew nej 
ch w ili op uścił lokal, p ozostaw ia y -  
nrzez za n o m riem e sw ą tekę. N ik ! 
tc-Uo n ie zau w aża ł, prócz adw okata  
G u liaru . Ten jed nak  n ikom u nic 
nie m ó w ił i teka d a lej leżała na so ­
fie. D opiero, gdy. k om p an ja  nieco

MM suh:e3 asimdui n eu e:a cii
W  CIĄGU 4 D N I O D K R Y LI ONI 26 F L A N E T .

B erlin , w  styczn iu . 
( x x )  Od końca zesz łego  stu lecia  

t. j. od czasu  k ied y  rozpoczęto o d ­
n a jd y w a ć now e cia ła  n ieb iesk ie  za- 
pom ocą czu łych  p ły t fo togra ficz­
nych  liczba od k rytych  m ałych  pla  
net i p lan eto id ów  n ad zw yczaj  
w zrosła . W  czasie  o droku 1900 do 
roku 1923 w zrosła  liczba n ow ood -  
k rytych  p lan et do 1000. W  czasie

zaś jed nego  t. j. 1927 roku, odkryto  
103 n ow ych  p lanet z tego n ajw ięcej  
bo 53 od kryli p rofesorow ie ob ser­
w a to r e m  astron om iczn . R evm uth  
i W o lf osta tn io  zaś udało  im  się  
przed paru m iesią ca m i zdobyć  
p raw d ziw y  rekord w. od kryw an iu  
n ow ych  św ia tó w , W  ciągli 4 dni od 
k reli m ia n o w ic ie  rów n o 26 n o w y ch  
cia ł n ieb iesk ich ,

się przerzedziła , jeden  z ob ecnych , 
prokurator M issur zau w aży ł leczkę  
i o tw orzy ł ją , aby się  przekonać, do  
kogo ona n ależy . T em u  sp rzec iw ił 
się w  szorsk ich  s łow ach  adw okat 
G ulianu, tw ierdząc, że teczka jest  
jego w łasn ością .

Prokurator odchodząc, przepro­
sił pana G ulianu za n iep o ro zu m ie­
nie, lecz w ów czas len ośw iad czy ł, 
że leczka n ie n a leży  do n iego, ale do  
adw okata C ratzulescu. S ły szą c  to 
M issur, k tóry  p ob ieżn ie rzu ciw szy  
'k iem  do teczki, za u w a ży ł w  niej 

b ank noty, znm -oponowal w obec  
św ia d k rAV p rzeliczen ie tych  p ien ię ­
dzy, G u liaru  zap rotestow ał obra- 
żopy. tw ierdząc, że ie«t znalazcą  
'eczki i odda ią w ła śc ic ie lo w i.

Istotn ie u czyn ił lo na drugi dzień  
'ecz C ratzulescu p rze liczy w szy  za -  
w-ai-fość. zn alazł lv !bo  40 tys. lei. 
podczas gdy pozostaw ił w  n iej  
nrzoszło ICO fvsiecv . Zażądał zw ro­
tu resz 'v  a sd v  G u lianu  n ie  u czyn i)  
'ego, tw ierdząc, że nic n ic w zią ł, 
CrflizrTlo.cfu zrobił d on iesien ie  do 
orokurafnrli. D on iesien ie  lo o trzy ­
m ał w ła śn ie  prokurator M issur i za 
'zad z if r e \v 'r ;o u m ecen asa G ołem u  
która w yd ała  druzgocące w y n ik i, 
g ,lvz  F/»-*aIczi'wo C2 tvs. lei.

G ulianu  zos'a l po rc-zostuebaniu  
aresztow an y  pod zarzutem  kra­
dzieży.
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-  GAZETA PORANNA w STANISŁAWOWIE. -

W  l i f i  H ®  IflD.lnieSZSKIjillitll
Województwa stanisławowskiego w  Stanisławowie.

NA ZJAZD PRZYBYŁO 30 DELEGA ÓW. —  WYSŁANIE DEPESZ HOŁ
SPR A N IE UTW O RZłNIa RADY WOJEW 

Stanisław ów , w  styczniu.
Ubiegłej niedzieli odbyt się w S ta ­

ni stawów® Zjazd delegatów polskich 
Towarzystw m ieszczańskich, za in i­
cjowany przez Zjednoczenie Mieszczan 
w Stanisławowie. Prócz przedstawi- 

uli miejscowych zjawiło się około 30 
delegatów zam iejsoowych, jak przed­
stawiciele „Gwiazdy" ze Stryja, 
„Gwiazdy" i „Zjednoczenia Miesz­
czan" z Kołomyji, Kałusza, Nadwór- 
ny, R ohatyna ,  Halicza, S n ia tyna ,  Do­
liny i innych. Głownem zadaniem Zja 
zdu było utworzenie Rady Polskich 
Towarzystw i Stowarzyszeń Miesz­
czańskich Województwa stanisław ow ­
skiego, Na Zjożdizie zauważyliśm y pp. 
radcę Województwa Swobodę, staro- 

tę Cisłę, posłów Mianowskiego i Sci- 
dlera, inspekiora łnesa oraz wszyst­
kich pra.wie członków tutejszego Zje­
dnoczenia Mioszczan.

Zjazd zagaił asesor p. Włodzimierz 
Dąbrowski, witając ołiecnych.

Po powitanin i w ysiania depesz 
do Prezydenta Rzplitcj, Marszałka 
Hłsudskiego, Ministra Kwiatkowskie­
go i Prezesa Generała Gorrc.kiugo, w y­
brano przewodniczącym Zjazdu dra 
Jurkiewicza, prezesa „Gwiazdy" w 
Kołomyji Poseł inż Mianowski przed­
stawił potrzebę utworzenia Rady w o­
jewódzkiej dla organizacji stanu mirsz 
czańskiego, która by czuw ała  nad 
in ter tsnm i rzemiosła i handlu  i łączy 
U  wspólne wysiłki tych warstw  nad 
poprawą ch bytu. Po przemówieniu 
insp. Inesa o Powszechnej W ystawie 
Krajowej w Poznania i konioczności 
obesłania jej przez rzemiosło, oraz po 
przemów ieniu p. Hołdanowicza z Ko­
łomyji i p Reitera ze Styja uchwatono

SrazfsWe^a 'umYirte
uderzył Menink Kondznka.

Stanisławów, w styczniu.
W uhtogłym tygodniu napadł Fe­

dor Menink jadąc ego W asy’a Kondru-
ka i uderzył go 8 razy siekierą po 
głowie. Gdy napadnię ty padł bezprzy- 
tomny na  ziemię, Meniuk zabrał mu 
portfel, zawierający 60 zł., 1 dolara 
oraz pierścionek. Spraw ca rabunku  
został już schw ytany  i w ydany  sądowi.

KRONIKA.
T e a t r  M oniuszk i:  Dnia 3. lutego lir.

Odegra „M azepę"  .1. Stowai kiego d la  m ło ­
dzieży szko lne j  w sali u k r .  Sokola  o go ­
dzin ie  t& te j .

„Jedna noc w Japonjl14. Pod tem  h a ­
słem odbędzie  się w d n ia  2. lutego lir w 
salaeti 1* 7.. K. przy  ul. Trzeeiogo Maja 
wie lka  red u ta ,  u rząd z o n ą  s ta ran iem  T e ­
a tru  im. Mouiuszl.i ,  P rze w id z ian y  jest 
c a 'y  szereg n iebyw ałych  do ty eh ezas  w 
S tan is ławow ie  n iespodzianek ,  j a k  u r o ­
czysty w jazd  boskiego M ikada. ko ty l jon  
z apońsk iem i p a raso lk am i,  w sp an ia łe  e- 
f ek ta  świetlne. N ajp iękn ie jszy  k o s t ju m  
n a g ro d zo n y  zostan ie  w s p a n ia ’ą p ra w d z i ­
wą japom  ka wazą. D o sk o n a ły  i lan i  bu- 
f r,l siać będzie  do dyspozycji  n a jw y b r e ­
dn iejszych  sm akoszy .  R eduty  tea t ra ln e  
w* Stan is ław ow ie  cieszą się s ta le  o g rom ną  
p o pu larnośc ią ,  lak  że n iew ątp l iw ie  i o- 
becna. będzie  bezsprzeczn ie  n a jw sp a n ia l ­
szą a t r a k c ją  tegorocznego  k a rn aw a łu .

•£h»o Uran (a: „W ir życia".

rezolucję o powołaniu Rady do życia 
w tym czasowym  składzie, który przed 
s taw ia  się następująco: pp. Dąbrowski 
i Lewak ze S tanis ławowa, dr. Jurk ie­
wicz z Kołomyji, Reiter ze Stryja oraz 
po jeszcze jednym delegacie z każdego 
m iasta  powiatowego. Przewodniczą­
cym Rady został poseł inż Mianow­
ski. —  Obecnem zadaniem Rady jest 
opracowanie s ta tu tu  i w tym celu od 
będzie się pierwsze posiedzenie Rady

■'OWNICZYCH. —  REZOLUCJA W  
)DZKIEJ,

w Kołomyji. To uchw alen iu  rezolucji 
w sp raw ach  podatkowych, W ystaw y 
w Poznaniu  i konieczności stworzenia 
zwią.zkow w tych miastach, gdzie ich 
jeszcze nie ma, dr. Jurkiewicz zam ­
knął Zjazd, przyczom stwierdził z za­
dowoleniem, że mieszczaństwo woje­
wództwa stanisławowskiego przystę­
pując do silnego zorganizowania się, 
toruje sobie lepszą przyszłość.

la s  ął n r wieki.
70-Ietnn wtośniak z Tnław.

Stanisławów, w styczniu 
W dniu wczorajszym znaleziono 

zamarzniętego trupa 70-letniego wie­
śniaka Iwana Toiana z Tuław, powiat 
Żnialyn. Okazało się, że zm arły  wy­
szedłszy z domu syna  swego Wasyla, 
usiadł na drodze celem wypoczęcia i 
widocznie nsnął — i więcej się nie 
obudził. Zamarzniętego przysypał 
śnieg? a skutkiem tego zwłoki jego 
znalezione zostały dopiero po pew­
nym czasie.

Zbrećra d zie ć o W w a  Ifceł* i iej tm e a o F e m .
Stanisławów, w  styczniu.

Przed paru  dniami donieśliśmy o 
zna ezienin zwłok dziecKa w śm ietni­
ku na stacji kolejowej w Skolem 
Obecnie wykryto już wyrodną matką 
w osobie Emilji Gawrockiej. 0'to ona 
w domu swej ciotki Józefy Soroczyn 
otruta dziecko swe esencją octową, a

następnie schowała je w stodole. W no 
cy z jej polecenia naizeczony jej Jan 
Dubyk zawinął lrupa do torby papie­
rowej i podrzucił go w śmietniku na 
dworcu. Gawroeką po przyznaniu  się 
do winy wraz z pomocnikami zbrodni 
odstawiono do więzienia.

ZOMt* HRObótay.
Stanisławów, w styczniu.

Trzed dwoma dniami popełnił s a ­
mobójstwo Markus Singer w domu 
swej narzeczonej Racheli Linder w 
Śniatynie. Oto strzelił do siebie w kie­
runku serca (przestrzelił jednakowoż 
tylkc prawą pierś, nie naruszając ser­
ca). Aczkolwiek s tan  ranionego jest 
bardzo poważny, prawdopodobnie jed­
nak uda go się uratować. Powodem 
samobójstwa był rzekomo zawód na 
tle miłosnem.

HallO! M I M O  - LWtiw!
G05E9S&KY NA R AD,*C STACJĘ NADAWCZĄ WE LWOWIE. —  BEZCZYNNOŚĆ „POLSKIEGO E ADJA". _  JAK 
PKŁEDSTAWLA SIĘ SFRAWA KUPNA STACJI NADAWCZEJ. —  KIEDY SPEŁNIĄ SIĘ WRESZCIE MARZLNIA

LWOWSKICH RA DJOAMATORÓW ?

Lwów, 24 stycznia.
Niejednokrotnie poruszaliśmy na 

łamach naszego pisma sprawę wybu­
dowania, rad,u stacji nadawczej we 
Lwow.e, uw ażając  ją za kwestię ob­
chodzącą najszersze warstwy tutejsze­
go społeczeństw a. Nie szczędząc kosz­
tów, w ysła liśmy w swoim czasie na ­
szego sprawozdawcę do kompetentnych 
czynników w W arszawie, który na 
konb rencji odbytej z nacze lnym  d y ­
rektorem „Polskiego Radja" p. Zyg­
muntem  Chamcem, o trzym ał od tegoż 
przyrzeczenie, że najdalej w połowie 
1928 reku, stanie we Lwowie cibta 
stacja radjowa.

Rozooczęliśmy już rok 1929, a  o 
stacji lwowskiej ani słychu, Go le n  
czas obiegają wprawdzie prasę w 'ado- 
mości o ryehłem ustaiwiemu stacji we 
Lwowie, niestety ciągle jeszcze obra­
cam y  się w sferze zamierzeń, planów, 
do k ló ry \h  realizacji zdaje się dość 
daleko. Opinja publiczna coraz b a r ­
dziej i silniej daje w yraz swemu zd u ­
mieniu, o czem świadczą setki listów  
dochodzących nas  z rozmaitych stron, 
nie mogących pojąć tę dziw ną nie ła­
skę, w  jakiej znajduje się Lwów u m ia­
rodajnych czynrików w  Warszawie.

Zaiste zadziwiającą jest ta bez­
czynność „Polskiego Radja", kLóre w 
ciągu całego 1928 roku, nie wybudo­
wało ani jedrej nowej stac ji, w przeci­
wieństwie do naszych sąsiadów Wscho 
du i Zachodu, k 'ó rzy  posiadają już ol­
brzymią ilość słacyj nadaw czych i nie 
spoczywają choćby przez chwilę, 
stale powiększając ich liczbę.

Pod względem ilości radjnabonen- 
fów, pozot,tajemy w  tyle za całym sze­
regiem pańrtw z n a c z n i mniejszych  
jak np. P a n ją  i Austrją. Zadaniem 
„Polskiego P ad ja"  jest w łaśnie budze­
nie zainteresowania n społeczeństwa, 
przez rozwinięcie energicznej akcji pro

pagandowej na wzćr Niem iec, którzy 
tą drogą, w niedalekiej przyszłości na 
kontynencie zajmą, pierwsze miejsce.

Na wytłum aczenie  tego zadziwia­
jącego „bezioboc:f“ podaje się a rgu­
menty o konirczności rentowności -no 
wych stacji, jak i braku odpowiednich 
kapitałów inwestycyjnych. Pomijając, 
fakt, iż 0fqs"i4t Akcyjna „Polskie Ra- 
djo" iest przedsiębiorstwem z zyskiem 
prace,ącem, <hcemy wskazać n a  inte­
resującą okoliczność, że w dotychcza­
sowym planie rozlbudowy sieci radjo- 
romczTiyi h stacji, pcmónięte zostały  
iw a  największe pod wzrieilem  liczby  
In incści miasta po Warszawie, jak 
Łódź i Lwów, które daw ałyby  właśnie 
gwarancję rentowności włożonych in- 
westycyj. v

W zględy materialnej natury nie 
mogą więc stać na  przeszkodzie rea li­
zacji długoletnich pragnień tysięcznych 
rzesz radjoa ma torów nie mogących
pozrwolić sobie na  w ydatek kilkuset 
złotych koniecznych dla zakupienia 
ap a ra tu  lampowego, w miejsce stosun­
kowo taniego aparatu detektorowego.

Ze strony kom petentnych czynni­
ków Lwowa, musi wyjść ape' pod 
adresem Rządu, który posiada 40- 
procentowy udział w  Spi Akc. „Polskie 
Radjo", o wywarcie nacisku w k ie run­
ku rychłego ustawienia silnej stacji 
lwowskiej. Na wypadek gdyby „Pol­
skie Rndijo" nadal tłumaczyło s ę b ra ­
kiem funduszów, winien  działać na 
nasze czynniki przykład Katowic, 
gdzie drogą udzielonej „Polskiemu Ra- 
d ju“ pożyczki w kwocie 900.0C0 zło­
tych, wybudowano, jedną z najsilniej­
szych  w Enropie stacyj, szerzącą pro­
pagandę żywego słowa polsk^go zagra 
nicą docierając do najbardziej odle­
głych zakątków świata.

Miasto Lwów zaciąga w  Banku 
Gospodarstaya Krajowego pożynzke dxu

guterminową w  kwocie 900.000 zło-t 
tych (tyle buwicm wynosi ku&zt zaku-j 
ptonia apa ra tu ry  i zbudowania studją 
jak i an ten  nadawczych), którą to po­
życzkę zobowiąże się ą,Pols-kie ltadjo" 
wraz z odsetkami spłacić, dając miastu 
gwarancje w postaci urządzonej radjo- 
slatji .  P lan  ten jest na tura ln ie  ram o ­
wy, dalsze szczegóły dałyby się bliżej 
określić drogą odpowiednich konie ien-  
cyj.

Zniecierpliwiona brakłem stacji1 
lwowskiej, opinja publiczna, poczęła’ 
posądzać tako sprawcę tego s tanu  r z e ­
czy Rząd, któremu rzekomo z powodów 
na tu ry  politycznej, nie bardzo zależy, 
na  ryehłem ia in s ta low an iu  9 ta c ji lwo­
wskiej.

Nie wierząc z naszej 'trony w mo­
żliwość podobnych przeszkód, sądzi­
my, że to w la ś r ie  winno być bodźcem 
do najrychlejszego urzeczywistnienia 
marzeń licznych rzesz radjoamatorow 
Małopolski W schodn ie j . jak i Wołynia, 
by w gronie rodziny radjnwej polskiej
i ogólnie światowej, znalazło się m ia­
sto Lw&w.

Jesteśmy przekonani,  że Lwów ja ­
ko miasto o starej tradycji m u z y c z n e j^  
już w  niedługim czasie zajmie wśróc) 
stacyj polskich miejsce czołowe, przo­
dując innym stacjom już daw no istnie­
jącym, a nie zawsze odpowiednio sp e ł­
niającym swe zadania.

Znając sentyment, jaki żywi ku na-i 
szemu miastu nacz. dyrektor Polskiego 
Radija p. Zygmunt Chamiec, wyraża^ 
my nadz‘eję, że apel nasz pud adresem 
miarodajnych czynników, bedz’e jn i 
usta.tnim, i że już w niedalekiej p r z y ­
szłości usłyszy cała Polrika sygnał za-, 
powiadający audycję radjowa silnej 
stacji lwowskiej*

HaJto! Halle! Radjn Lwów!
J. F.
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C O  MGWI n EMO

DOLA URZĘDNIKA.
C ien iom  m ego p rzy ja c ie la  A lek san d ra  L isow skiego.

N a ow y drogę n ie  p ch a jc ie  s ię  m łodzi, 
B o w iem  ciern io w y  w ia n ek  w szy stk im  plecie, 
Bo to jest zaw ód , k tóry  tak  zaw od zi  
Jak żaden  in n y  n a  ty m  B ożym  św iecie ,

K sięga w yrzeczeń  i c ią g łe j o fiary ,
G odzin n a  k rześle  p rzesied z ian ych  b ladość. 
P u sty n ia  p racy  cod zien n ej i szar.ej,
Z k tórej w y g n a n o  zd a w n a  w sze lk ą  radość.
Na próżno cz łow iek  d ąsa  się  i m iota ,
W id ząc jak m łodość od chodzi i znika  
D w ie  stare w ied źm y, troska i zgryzot*.
W lok ą się  w ieczn ie  ślad em  urzędnika.

T y le  pow ietrza , ile  na podw órku.^
Choć serce d aw n o jak wróz stary  zgrzyta ,
A potem  n agle, zn zw yrza i nrzy biurku,
A tak  sk lerozy: com ed ia  fin ita !

W tedy k im  b y łeś, ile ś  bracie w arta l 
.Mówią d zien n ik i i "afobne k w ia ty .
K asa w yp łaca  c i p ośm iertn y  k w aria ł 
1 raz po śn n erc i sta jesz  się  bogaty.

Z" fnr/rzif miefskich

'^•■NTA MIEJSKIE POD „DOM LUD ODY", SCHk ONIbKO DLA BEZDOM­
NYCH I GMACH TOW. „DRGR“. —  ZAKUPMO NOWEGO GRUNTU.

KRONIKA
Stycznia

Czwarte*
T.noUusia

BL iJAKCJa  BEZWARUNKOWE itU A t. 
s t f t f b l O W  N IE  ZW U lG A.

TEATR WIELKI:
C zw artek  24. bm. o godz. 7.30 wtocz. 

„ J e d n a  j e d y n a  noc".
P ią tek ,  25. bm. „T ra v ia ta " ,  gościnny 

występ  p T eiko  Kiwa.
Sobota ,  20. bm. o godz. 3.30 popol 

„ H a lk a "  p rzeds taw ien ie  d la  młodzieży 
szkolnej .

Sobola; 26. bm. o ogdz. 7.30 wiecz. 
„ B ro ad w ay " .

*
D ziś pow raca na afisz  Teatru W iel­

kiego po k i lk u d n io w e j  p rzerw ie  p rz e ­
ślicznie m e lo d y jn a ,  c za ru ją c a  o p e re tk a  
„ Je d n a  j e d y n a  n o c "  R. Stolza. W  p rz e d ­
s taw ien iu  udzia ł  b io rą  pp. K orab ianka ,  
Rylska,  Bo janowski,  reżyse r  Kuligowski,  
R uszkow ski,  Szosland o raz  cały ba le t  z 
pp. Milą K am iń sk ą  i b a le lm is t rzem  Fa- 
j iszew skim  i.a czele.

^Traviała*‘ T eiko Kiwa. Zapowiedzią  
n y  n a  p ią te k  25. bm. n a d p ro g ra m o w y  wy­
s tęp  p r im a d o n n y  j ap o ń sk ie j  Te iko  Kiwa 
w  „ T rav iac ie "  V e rd i‘egc wyw oła ł  w śród  
nrtitośników op e ry  f o rm a ln ą  sensację.  
Z n a k o m i ta  a r ty s tk a ,  k tó ra  p a r t ję  Violet 
ty  k re o w a ła  n a  w szys tk ich  wielkich sce­
nach  w łosk ich  z n a d z w y tz a jn e m  p o w o ­
d zen iem  —  w ystąp i  w lej  operze  ,ia n a ­
szej scenie  ty lko  jeden  raz.  Obok egzo­
tycznego gościa  j a k o  p a r tn e r  w ys iąp i  w 
p a r t j i  A lfreda  p. T ad eu sz  Szymonowicz.  
In n e  p a r t je  rep rezen to w ać  b ędą  pp. Fi- 
szerow a,  Je leński,  Kielarski,  K urzbart ,  
M orena  i Schmidt.  P rzy  pulcie  k a p e l ­
m is trz  Ja ro s ła w  Leszczyński.

▼
TEATR MAŁY:

C zwartek .  24. bm . o godz. 7.30 wiecz. 
„N.iewi i rna  Wyst.  Ćwiklińskie j  i Bry- 
dzińskiego

P ią tek  25. bm. o godz. 7.30 wiecz 
,N ie w ie rn a " .  W ysl .  Ćwiklińskie j ,  i Bry- 
i l/ ińskicgo.

¥
Teatr Mały znow u w ystąpił z n iepo­

w szednią atrakcją. Jesf n ią  p rz y ja zd  dw u 
gwiazd T ea tru -  Narodow ego  p ierw szorzęd  
nej wielkości, n iep o ró w n a n e j  Mieczysła 
wy Ćwiklińskie j  i zn ak o m ite g o  W o jc ie ­
ch a  B rydzińskiego. którzy-’ w dow cipnej  
ko m ed j i  R Bracco  pt.  „ N iew ie rna"  d a ją  
m is trzow sk i  k oncer t  gry  ak to rsk ie j .  P a r t  
n e r  z n ak o m ite j  p a ry  p. W. Z iem biński,  
i), a r ty s ta  k rak o w sk n - j  „Bagatel i"  i t e a ­
t rów  Szyfm anow skicl i  d o sk o n a le  w y w ią ­
z u je  się z t ru d n eg o  z ad an ia  zdobyw ając  
szczery sukces d użą  tec h n ik ą  i p i ę k n y m 1 
w a ru n k a m i .  Całość p rzed s taw ien ia  „Nie­
wiernej '"  jes t  jednym  z tych rzadk icb  
w ieczorów  sk ro jo n y c h  n a  s to łeczną m ia ­
rę, k tóre  p ow in ien  zobaczyć  caiy Lwów 
“św ie tna  la  k o m e d ja  g ra n ą  będzie  ty lko  
do p ią tk u  25. bm. wła.cznie.

♦
Ogrom ne zain teresow anie w zb u d za  we 

Lwowie Koncert  C h ó ró w  Akadem ickiego 
i fechn ick iego ,  k tó ry  odbędzie  się 25. 
bm., w  sali Tow. M uzycznego . o godz. 
20.15. Łaskawy w spółudz ia ł  b io rą  JW P .  
Stł Ja n u s7 0 w a  i Miecz Zio lowski.  D y ry ­
gen tem  C hóru  Akad. będzie  Dyr. Rangi,  
Techn ick iego  H arasow ski Bile ty po 4, 3, 
2, i  z ł , do  n a b y c ia  wcześniej  w składzie  
nu t ,  P.  Seyfa r tha ,  w dn iu  k o n c e r iu  o 
godz 19-lej przy  kasie.

★
RTIPTIRTUSR KINOTEATRÓW:

A P O Ł L O A JD w ie  n oce  a rabsk ie " .
CASINO: „Prezy d en t" .
CHIMERA: ..O czem się nie m ów i1

GRAŻYNA: „Białe  noce '
FATA1FGRGANA „P: zeznaczenie".
GOLOSSEUM: „S. O. S." „Na s lokaeh  

Cytadeli".
K O PER NIK: „K ochankow ie" .
L E W :  .Arena grozy"
LUNA: .Havoc"
dA R Y SIE N K A :, „K ochankow ie" .
GAZA: „Szpiedzy".
PAŁACE: „Ostatni*carowie".
PAN: „D anton  i R ubesp ierre" .  R ew o­

lucja  f rancuska .
PASAŻ: Il-ga i o s ta tn ia  se r ja  „Król

dżungli" .
PR O M IEŃ; „O sta tn ie  la ta  p an o w an ia  

c a ra  M ikołaja  II.-' j,
UCIECHA: ,K n Mayna d jak ł  prze­

ciw 10“,
*

Lwów, 24. stycznia-, 
(jp.) Na posiodzeniu.Jvomjs.il tech­

nicznej,  odbytem pod przewodnictwem 
dr. Herscbdabta .uchwalono zgodnie 
z wnioskiem Magistratu odstąpić 
Spółdzielni „ D cm  Ludowy" 535 sążni 

I gruntu n a  ulicy Zielonej po 30 zł. za 
sążeń.
'.'" Następnie uchwalono zakupić od 
p. I łcn ryka  Blumenfelda 2.364 sążni

UROCZA DOLORES CEL RIO.
Ukaże się na ekranie kina „PAŁACE" 

w  dniu 3. lutego 1929 o godzinie 12-tej 
w południe w e wspaniałym  cłziesięcio- 
aktnwym dramacie pod tytułem „CAR­
MEN" (nuwa kupja), wyświetlunym  
nieodwołalnie po raz ostatni w t Lwo­
wie na welkim poranku filmowym, 
nrządzonym staraniem Kluba Sporto­
wego Policji Państwowej.

Ponadto w yśw ietloną zostanie do­
borowa komedja i tygodnik aktual­
ności.

Bilety po zniżonych certach w  dniu 
poranku przy kasie kina „PAŁACE".

Woj’cT7oda lw ow ski p. W. Gołnchow-
: ki p ow róc ił  do  L w o w a  po d w u d n io w y m  
pobycie  w W arsz a w ie  i objął  u rzędo  
wanie.

Ku uczczen iu ItO-tej rocznicy śm ierci 
Szewca B ohatera Jana K ilińskiego u r z ą ­
d za  Po lsk ie  Stow. ręk. i hand l .  „Przy­
szłość" w n iedzielę  27. bm. w sali Bursy 
im. D ek er ta  (ul. C lo w a ;* ^  II. p.) Uroczy- 
.,lv wieczór, na  k tó ry  złoży się słowo 
w s tępne  o Kilińskim,, k tó re  w ypow ie  St. 
Górn iak ,  oraz  ob raz  scen iczny  w 3 ch od 
Monach Mnrji G erson-D ąbrow sk ie j  p t  
„M ajs te r  Kilinski" .  Pofiząlek punktualn i^!  
o godz. 6 wiecz. Ceny m iejsc: 1. m. 1.50 
z! , II. 1 zt., s to jące  aO gr. W  a n t r a k ta c h  
o rk ie s t ra  Bursy  im. Dekerta .

Tow-. Lekarskie L w ow skie. P o s ied ze ­
nie n a u k o w e  odbędzie  się w pią tek  dn. 
25. bm. o fi-tej wiecz. w sali Polik lin ik i,  
ul. L indego  5. 1) ProJ'. K. Bocheński
Dwa p rzy p ad k i  ciąży w rogu |z cz ą lk o -  

1 wyrn m acicy  (pokaz) : 2) P rym .  Ziembick 
O dm a w ropn iu  p h ić  (p o k az) : ui) JjDr. ,lu- 

. r im o w a :  P rzy p ad ek  żółtaczki hcfnoli tycz 
nej w rodzonej  (pokaz);  4) Dr. St. Mą- 
dzewski B a d an ia  dośw iadcza lne  nad za- 
c h o w an iem  się błony śluzowej wszcze­
pionej  do  ja jn ika  (wykład).

Z działalności Zw. Pol. M łodzieży D e­
m okratycznej. W  piątek , dn ia  25. bm 

j odbędzie się w lokalu  Z, P. M. D. przy 
|  ul, L indego 10, (parter) o godz. 7 wiecz.

gruntu w okolicy t. zrw „Papierówka" 
za 60 000 zł.

W dalszym ciągu odstąpiono 162 
sążni gruntu  p.r.zy ul. S tarotandetnej 
żydowskiemu Tow. „Schronisko dla 
bezdomnych" pod budowę schroniska. 
W końcu uchwalono odstąpić Towarz. 
„Dxor‘ 'grunt pod budowę własnego 
gmachu.

i

zi-branie sgraw nzdaw cze ,  k tó re  złożą d e ­
legaci ze. Z jazdu  ogńlno-pokskiego Zwią- 
zku Młodzieży D e m o k ra ty czn e j ,  o d b y te ­
go  w g ru d n iu  ub. r. w K rakow ie ,  na  
k tó re  zap ra sza  się cz ło n k ó w  ja k  również  
sy m p a ty k ó w  Z. P. M. D. i w p ro w ad z o ­
nych  gości. Po  r e fe ra ta ch  poszczególnych 
delegatów dyskus ja .

Zarzud  O chotn icze j  S t raży  pożarn e j  
„Sokół * we L w ow ie  zaw iadam ia ,  że t r a ­
dycy jny  o p ła tek  odbędzie  się d n ia  26 
Cni. o godz. 8 wieczór w loka lu  w łasnym  
ogród Kościuszki. L is ta  z g o sz e ń  dla 
•zionków o tw a r tą  jes t  do  d n ia  24. bm.

Zarząd  Chor.  I.w . Zw. I la l te rcz j  kaw  
zaw iadam ia  swych członków, że w nie- 
izietę 27. bm. o godz. 9.30 ra n o  w lokalu 

j Związku odbędzie  się n a d zw y cza jn e  wai- 
te zebran ie ,  -

P ra w o  w l i te ra tu rze  p iękne j .  Odczyt 
id tym  ty tu łem  wygłosi  s ta r a n ie m  towa- 
ystwa p ra w n ik ó w  prnf .  dr.  A llerhand 

•'o czw artek ,  o godz. 8.30 wiecz. w lo ­
kalu k a sy n a  „ T o w ar /y sk o ść "  (ul. Syk 
tuska  23).

(.) D ziecko w krym inalistyce W pią- 
iek 25. bm. o godz. 6 wiecz. w sali \ v i  
k ladow ej Kliniki dziecięcej odbędzie  się 
w ek ład  dr. . D em ianow sk ie j  „O n ied o ro z ­
woju um y sło w y m  d z ie ck a ” . W  sobotę  26 
lun. w tej  ,amej sali o tej  sam -j godz i­
nie odbędzie  się w yk tad  r e k to r a  dr. W  
Sieradzkiego pt.  „Dziecko w k ry n i !n a l : 
slyce". W  tym  dniu  n a s tąp i  zakon  rżenie 
k u rsu  opieki nad d z ie e k in n  um ysłow o 
n ied o ro zw in ię lem  u rz ąd z an e g o  przcyz z a ­
rząd m iasta .

(.) P o sy p y w ać  c h o d n ik i  p laskiem . M a ­
gis t ra l  p rz y p o m in a  właścic ie lom  realno- 

- ‘Aci obow iązek  p rzes t rzeg an ia  przepisów  
■ Oi czyszczeniu c h o d n :ków  p osypyw an iu  

ich p iask iem  w czasie  gołoledzi,  a  to ze 
względu na częste w ypadk i  jak ie  się/zda-, 
rzyły - z p o w o d u  z am ed i jan ia  lego o b o ­
w iązku  przez do zo rcó w  dom ów. W  .razie 
don ies ień  o nieczyszćzeniu  c h o d n ik ó w  i 
nie p o sy p y w an iu  ich piaskiem, m ag is t ra t  
będzie zm u szo n y  zas tosow ać  su row e  , ćji-< 
;óry  k a rn e

I (—1 G roźny  po żar  m ieszkaniow y.
j. W czo ra j  w godzinach  po|ioI. w  „lieszkn- 

ni u L oiy  Giinsberg przy  ul. Kościuszki 
J w sk u te k  k ró tk ie g o  spięcia pow s ta ł  p o żar

k tó ry  zniszczył pościel i ga rde robę ,  wjr 
rządza,jąc j e j ^ j z k o d ę  w wysokości 2 tys. 
zt. Mieszkanie  to ubezp ieczono  na 15 tys. 
zt. w tow-arz. \ s e k u r a c y jn e m  „P .as t  .

(— ) W łam ania i kradzieże. Ze Sanei 
s to jących  na  ul. Kościuszki sk radziono  
na  szkodę Adolfa  L u f ta  (Krasickich  9) 
ch em ik a t ja  ap teczne  w artości  1000 zi. — 
Ze s t ry ch u  C.haima Schneida  (u! Kusie- 
wicza 6) sk ra d z io n o  w czora j  b ieliznę 
wartości  300 zł. —  Na szkodę  Ma%sa 
Goldste ina  (Słoneczna 23) sk rad z io n o  
tóżko wartości  60 zi.

(— ) A resztow ania. Do aresztów  p o l i ­
cy jnych  o d d a n o :  Jó z e fa  Szum nego  za
k radzież  dwóch  w o rk ó w  m ąk i  wartości  
100 zł. ńii szkodę M onopolu  sp iry tusow e  
£8) w- Bogdanówce,  R udolfa  K o łaczka  po 
szuk iw anego  za  kradz ież - zegarka ,  Mozę 
sa Lipę Donn ecu p o szu k iw an eg o  za pa  
serstwo F e u e ra  P in k a sa ,  A rona  Sia lu  
meistra .  Ignacego S tre icha  i Cheinacliu 
Seliacli lela,  p o szu k iw an y ch  za  kraaz ież .

(—) A resztow anie n iebezpiecznego a- 
wanturnika. Na ul.  Żółkiewskie j  n ie jak i  
F ranc iszek  B om ersbac ii ,  bez powodu 
wszczął w czora j  aw-anturę i k rzycząc  n a ­
pas tow ał p r  cciwnikow,, a  p rz y b y łe m u  z 
in te rw en c ją  p o s te ru n k o w e m u  s taw ia ł  o- 
pó r  i lżył go słownie.  A w a n tu rn ik a  a r e ­
sztowano.

(—) Dwa pożary. W  ciągu w to rk u  
straż  p o ż a rn a  d w u k ro tn ie  in le rw e n  jowa- 
ta. P rz y  ul. D o m in ik a ń sk ie j  1 n a  II. p. 
gozie w m ieszk an iu  p. Marji  Hirschfeid 
za ję ła  się śc ianka  p ru sk a ,  ogień  uga 
,g o n o .  Drugi  ogień w y b u c h ł  w piwnicy, 
przy  ui Zimorow-ieza 16 ( in lro l iga tnrn ia  
Kaz. Legeżyńskiego),  gdzie zaję ły  sic od 
c ink i  pap ierow e.

BRONISŁAW BRONOW SKf
m a zaszczyt  zap ros ić  Sz. P. T. P u b l icz ­

ność  na  swój Benefis, k tó ry  odbędzie  
się w p-ąteh.  d n ia  25 styczn ia  o godz. 
10-tej wiecz. p rz y  l icznvch a t ra k c ja ch  

i ró ż n y rb  n iesp o d z ian k ach  
w kabarecie k--'w. B FL M O N T  Lwów,

K ościuszki 1, ' 1214

S  - f a r t

. m  in .n i irn le  l in j i  Barki W .—Grzy.  
m ałów . D y rek c ją  kolei państw ,  k o m u n i ­
ku je:  Po  u sun ięc iu  zasp  śn ieżnych  p o d ­
jęto  z dn iem  22. b s ly czn ia  lir. ogólny 
rurt i  poc iągów na  całej  linji Borki W.— 
Grzym ałów.

.„cogn ito  w  B erlin ie n a s t ę p ­
ca  t ro n u  szwedzkiego, złożył w czora j  wi 
..ylę H in denburgow i.

Ż  cie kernaw^łu.

BAL a RTYGTEK TEATRU MAŁEGO.
Lwów, 24 stycznia, 

(y) Lwów słynie z tem peram entu ,  
hum oru i werwy. Jednakże obcy, któ­
ryby; się zabJĄkał 90 iwowsk- bal, da- 
remn eby szukał tych cech, wir-dzo- 
nych rzekomo mieszkańcom nadpcl 
łwiańskiagn grodu. Uderzmy się w  pifer- 
„i i w yzna jm y sz-czprze: ku ltura  balowa 
upadfa u nas poniżej zera. Z niefrasn- 
bliiwfgo humoru i fantazji pozostały je­
dynie strzępy. N iewinny flirt przepla­
tany fhńcem  i miłą pogawędką, ustąpił 
miejsca' s ja ry m  na-slrojom dancingo­
wym. D z.wny fluid, klóry ongiś opasy­
wał cS . j  salę i przenikał z równą ła- 
twoś-cią. wyfraczone gorsy panów  jak i 
deko! i  pań, wyjwarzając ową specy­
ficznie balową niefrasobliwą atn.ipsfe- 
rę, znany  j^st dzisiejszoj generacji już 
'tylko ■/, opowieści.’..

trjfegi ))owyżazp nasunęły  nam się 
m mowoli, gdy o 2 w nocy w ylądow a­
liśmy szczęśl wie na

balu Artystek Teatru Małego, 
klóry miał chyba  w.sżelkie dane, by 
slanąć, na odpowtednkń wyżynie. Nie­
stety jednaik i lvm razem błogosławio­
ny powojenny

duch dancingowy 
zrobił swoje. Podział na ściśle odsepa­
rowane g-rupy i grupki nie mógł wy 
tworzyć nastroju, na  .tle klói;ego roz­
winęłaby się szersza zabawa. Baw ono 
lub nudzono się w'ęc w ściśle swoich 
gronach, lak, że ostateczna ocena :m

iitiaisaaai n  a ttm a    o tm ii i W i t f l ł f r U
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prezy Pań Małego Tea ru w ypadła  bar 
t!zo rozmaicie, zależnie od tiuinoru pa- 
nującegó pizy aai.yrn stoliku.

Ale przejdźmy uo rzeczy bardziej 
istotnych tj.

konkursu mody, 
który tworzył główną ałr  keję rroftia- 
mn. Jury  znalazło się doprawdy w uie 
latwem położeniu. Szczerze bowiem 
wyznać należy, że na żadnej z tego­
rocznych zabaw nie widziało się tylu 

e.ektownych toalet, 
co w łaśnie w Hotelu Krakowskim Je­
śliby to zalożało od piszącego le słi lca ,  
to wybrałby nie jedną ale conajmm ej 
; ętnaście królowych mód i każda z 
ni< h zasłużyłaby w zupełności na tę 
godność, co nie umniejsza byna. nnusj 
splendoru oficjalnie koionowanej p, 
Tnrckjaj (sukn a różowa brokatowa i 
wspaniały  szal hiszpański) oraz jej za­
stępczyń pp.: mjr. Ltebn.okiej (suUma 
stylowa z błęk.tnego velour chiffonu). 
Goltl d o w n y  (slylowa czarna  taftowa), 
Giabkowak ej (kostjum z 'ęczwwego tiu­
lu), (nreifowej (sukcia z czarnej tafty) 
i w yróżnionych pań. Rnssowny (wspa­
niała toaleta czarna koronkowa z 'bry­
lancikami), P anethów ny (niebieska ge 
orgetlowa ze srebrem)

Rejestruijąc oficjalne orzeczenie ko­
misji, me mamy naturaln ie zamiaru 
wy rzec się praw a wypowiedzenia w ła­
snego zdania, dlatego też pozwalamy 
sobie listę powyższą uzupełnić

Na pierwszem miejscu uw ażam y za 
konieczne wymienić ,,ofiary obowiąz 
ku", które dz ęki swuj funkcji sędziow­
skiej z ftóry już wyłączyły się pnzn 
szranki konkursu. A szkoda, bo prze­
piękna toab 'a p. red. Kcnarck ej (czar­
na. tiulowa ze zfolrm) i p. red. Pełeń- 
sfcej (czarna koronkowa z barw nym  
brokatem) zasługiwały s> n o w rz o  na 
wyróżnienie." .b ś ’i już mówimy n p”n 
sie. to wspomnieć musimy o naszym 
„łączniku" ze światkiem artystycznym  
—  p. Ładestównej.

P Irena (w sukni białej z b r y la n ­
cikami), tym rnzem całkown-ie spr~e- 
n k  wierzyła się dziennikarstwu i p rzy­
braw szy so h e  dla kontrastu do kom- 
panji jasno-wlosn p. Lewicka (w pięk­
nej czarnej,  ba iłowanej ze zlotem pa 
ryskiej toniecie) zapomniała o mi 
gawkacb", fejletonach, a  nawet i o 
, wiersznwctn“

Prawdziwy B.ysjiant świeci i w n a ’- 
skromniejszej oprawie, a cóż dopier\  
gdy przybierze tw irznw ą sukienkę. P. 
Crzębska <w •i.ebicskiej ze srebru)  I 
n ie  mogła z a 'e n  ujść uwagi bacznego 
obserwatora mimo, ze ukryła się sk ro ­
mnie w najodleglejszym zakątku sali. 
Podobnie było z p. Górską (stylowa la 
flowa czarna ' .

Szczegółiią nwngę zwracało n a s ię  
hie otoczenie‘świeżo koronowanej kró 
lowej. .K.śh wcl ec „samodzierżawia" 
nie było już miejsca na drugą królowo 
mody, to nie v ’ega wątpliwości, że nie 
je tną  z dam dwcin zabłysłaby w ca 
ItJ pełni w konkursie piękności P 
Dutczyńska (w złotej stylowej), p. 
Tarnawska (w czarne; przybranej 
kwiatami, p \ ie ź y k o v sk a  (w opalowej 
z łu s -k '  tworzyły godne tło dla m onar­
szego splendoru.

Sądziliśmy dotychczas, że jedynie 
me/izyź.o, mają monopol na .gnorau 
c;ę w dziedzinie r-ody ( 'kazuje się ;=- 
li-.ik, Zc ,-ą i panie, ktoio zapytane z

Przedwczoraj sądzono
(ZEipiifnych Kogutów a wczoraj ich cercnKe-

ŚMFALFK, KTARY U SIŁ O W A Ł  Z A R Z .\Ą Ć  KOGUTA, SKAZANY NA
M I Ę S L Ą C  

L w ó w  24. styczn ia .
( — ) Przed sędzią  S zu F sław sk im  

od p ow iad a ł w czuraj M ichał G órski, 
ślu sarz, zam . przy P asiekach  H alic­
kich  w d c ir u  n e ja k ie g o  Koguta. 
M iędzy rodziiną K ogutów  a Górskich  
od szeregu m iesięcy  toczyły  się  sp o ­
ry i w a śn ie , k órych  ep-tógi n a stę ­
p ow ały  w sekcji III. O stó .n io  dnia  
12. sierpnia u,b r. w ybu ch ła  w iększa  
kłótnia m iędzy lem i ro d z in a m i w  
czasie  k orej ob w in ion y  M ichał Gór

W IĘ Z IE N IA , 
sk i nożem  zran ił K oguta. Za ton
rzyn  od pew iadat w czoraj przed sę ­
d zią  Szuiiisiaws-kim, który po p rze­
prow adzonej rozpraw ie zasadził go 
za przekroczenie par. Ib óa , na jeden  
m iesiąc ciężkiego w ięz ien ia  z za w ie ­
szen iem  kary na cztery lata . Osk. 
bronił ad w . dr. FinsterbuscTi, stronę 
pnszktdow an ą zastęp ow ał ad w . dr. 
O sterm ann- (O  rozpraw ie K ogutów  
na tle ich zw ady z rodziną Kry 11 ów  
d o n o siliśm y  w czoraj.)

fj Kim i tam RSza B zerea
RZUCIŁA SIĘ Z II 

Lwów, 24. stycznia.
(—) Wczoraj późnym wieczorem 

bawiła u swej koleżanki, zam przy ul. 
Pod Dębem 8. 18-letnia fiózia Ocze- 
ied, zam. w barakach miejskich przy 
ul. Piłtewnej.  Po pewnym c z a s ie '  za 
hózią przyszedł jej brat, który z nie­
znanych  bliżej przyczyn w szczął 
sprzeczkę z siostrą. Widocznie zarzu­
ty jego musiały być bardzo 'ostre i do-

P. NA BFJUS
tkliwe, gdyż Rózia wżbnrzufla nag!d 
wybiegła na ycuiek i z II. p. zŁockiyia 
ua podwórze.

OTiara zdenerw owania odniosła 
bardzo ciężkie obrażenia wewnętrzne 
i straciła przytomność. Przybyły  le­
karz  dyżurny Pogotowia ratunkowego 
dr. Adamiak udzielił jej pierwsze, po­
mocy, poczem w groźnym stanie od­
wiózł ją do sz.piia!a

d u M

nien t ka o szczegóły swej to a lu y ,  nie 
umieją ndzHln; w. czerpującej infor­
macji lySloż na wiu-ną odpowiedziai- 
m ść  o/ su t o t  . ;  prof. S iw o w a  w
sukni niebieskiej z wtłaczaneirn kw ia­
tami, (a jeśli pomyliliśmy się nawet, 
niema nieszczęścia,*<dość —  że całość 
piękna.

Konia z rzędem temu, kto na  piers. 
szy rzut oka poznałby dzielną naszą 
amazonkę torów jeździeckich p. V(,el- 
płowa w wielkiej toalecie balowej (su 
knia slylowa, stanik srebrny, ręczni-' 
ha lewany, misterna robola wenecka)

Możnaby wyliczyć jeszcze szereg 
pań, kt&reby n a  to całkowicie zasługi 
wały. Ram y sprawozdania zmuszają 
jednak ograniczyć się do jeszcze kilku 
lylko nazwdsk: pp. Czarnowska w su ­
kni jasno-zielonej morowej, W a cna- 
Scłuotieiuwa (śmietankowa crep-geor 
gedtowa z patlletowym corsagem), Ko­
walewska (wsDamała stylowa to a k la  
z.eiona taftowa, p rzybrana  różowemi 
kwiatami z srehrnemi liśćmi), Mebrow- 
na (niebieska luna sol), NaTowa  
(rAżnwa stylowa z brylancikami),  N a l-  
lówua (heljotropowa brokatowa), Mo­
krzycka (z czarnego tiulu i w. i.)

Największą sensację sprawił \ 
konknra brzydeły panów.

Nie doszedł on wogóle do skutku z no 
wodu braku kandydatów. W szyscy bo­
wiem byliśmy tacy piękni, że nie z n a ­
lazł się ani jeden głos, który poważył­
by się zakwestionować te.n aż nadto 
widoczny fakt

 o- ——
Bal Artystów Zuspu — 31. styczn ia  

br. w salach H otelu K rakowskiego. P rz y ­
go tow ania  do  tej  a t r a k c j i  obecnego k a r ­
naw ału  j a k ą  n iezaw odn ie  będzie ta wspa 
n iale  z ap o w ia d a ją ca  się zab aw a  są w pe« 
nym  toku  Konrrtet w raz  z gosnorlyniani 
balu  p rzygo tow uje  m nós tw o  m i’ych n ie ­
spodzianek. zwłaszcza dla p ięknych  u- 
czestniczek balu Reszte nozosta ły t l-  za­

proszeń wydaje  się w sek re ta r ja c ie  Zaspu 
u  T ea trze  W ie lk im  —  telefon n r .  69— 78

R eprezentacyjny Bal P raw ników , c ie­
szący s.e od lat j a k  n a j lepszą  op .n ją ,  o d ­
będzie s.ę w sobotę  d n .a  2 6 . bm. o godz. 
-'2 w salach K asyna  i Kola lit a r t .  O za- 
n te resow an  u szerok ie j  publiczności 
wiadczy t a k t  o lb rzy m .e j  ilości zgłoszeń, 
ak z m .as ta  jak  i z p row incji ,  po  zapro- 
zem a.  R zutki  Kom ite t  d o k ła d a  wszel 
. .ch s ta rań ,  by dać  m ożność  sw ym  Go 

- • ;ciom spędzenia  k i lk u  godzin  w n ap raw -  
ę • mileni i w y tw o rn e m  tow arzys tw ie  i 
a s tro ju .  Osoby,, k tó rym  wgrod n a w a 'u  
rzygotow ań  m e  doręczono  zaproszeń  
zez przeoczenie  m ogą  zgłaszać się w 

asynie  i Kole lit. art,  od ś ro d y  23. bm. 
"ędzy godz 19—20 wiecz.

K arn aw a ł  tegoroćzny  tak  k ró tk i ,  a my 
szcze nie byliśm y na żadne ,  zabawie! 

lówi do m ęża  p ięk n a  pan i  Nina. —  .le 
ieś ztym. n ieao b ry m  mężem  i jeśli się 

e popraw isz ,  to się z Tobą  rozwiodę  
— A'eż Kochanie!  —  u sp o k a ja  żonę pan 
len ry k  — ca łk iem  rozm yśln ie  pom  jam  
••szelkie-4 do tychczasow e  im prezy  k a rn a-  
ałowe, bv tem  większą p rzy jem ność  

p raw ić  Ci ‘przez wz ęcie u d z ia ’u w Wie- 
zorze  K a rn a s y a ^ w y m  U rzęd n ik ó w  Miei 
kiej  Kasy Oszczędności we Lwowie, k tó  

‘ / " z a p o w ia d a  się ja k o  clou sezonu i o d ­
będzie się w dn iu  9. lutego br. w sa lach 
lote.ii! Krakowskiego, a na  k tó ry ,  jak 

■nnie zanew nia ją ,  cały Lw ów  s-ę w y b :e 
a. K onu te t  z an o w ;&da m nó s tw o  niespo- 
Izianek przj- koty ljonie .

Dula 26, styczn ia br. odbędzie s ’ę za ­
bawa taneczna w sali Oddziału  I. Z w :ąz- 
ku Strzeleckiego ul. Z ielona 7, pa r te r .  
W stęp  ściśle za zap roszen iam i,  k tó re  w y ­
da je  se k re ta r ja t  Z w iązku  codziennie  
między godz. 18 sta  a 20-stą.

l E U l E I I O I C E L d E Z i H E I I I E
Dntai 5. lutego odbędzie się  w  salach  

j K asyna m iejsk iego tradycyjny bal du 
b ia lsk i. Opinja  j a k ą  bal ten  się cieszy 
da je  pewną g w aran c ję  dobre -  I miłe j  za 
bawy. Zaproszenia,,  k tó re  rozsy łane  będą 
pocztą, w ydaw ać  się będzie  codziennie  
m iędzy  fi a 8 wiecz. w halu Georgekr i 

r,ą ot t do t n  men tisn

leCLEIUEIŚlEJSlEfJŚElHE

Z  s a l i  k o n c ° r f o w e f .

Koncert pian Lity Leopolda Mnenfcera.
Lwów, 24. stycznia.

W iele  ob iecujący  p u jg -am , z ło ­
żony w y łą czn ie  z u tw orów  Chopina  
i L iszla , sta n o w ił p odstaw ę za in te ­
resow ania p ub liczności i powpdze  

a w torkow ego recita lu  ior lep ian o  
w ego, a w y k w in tn a  gra cenionego  
w irtuoza L. M uenzera podniosła o- 
negdajszą produkcję, do w ysok iego  
i p raw d ziw ie  artystyczn ego  p ozio­
mu. T e słow a  rzetelnego uznania  
nie odnoszą się  w p raw azie  •— bez 
żadnych  już zastrzezeń  —  do A lle ­
gra m aestosa  rozpoczynającego s o ­
natę b -n io l C hopina, zw a ży w szy , że 
n erw ow y  n iep ok oi, w y z ie ra jący  ?ż 
nadlo w id oczn ie  z lej in terpretacji, 
sp ow od ow ał cok olw iek  natrętne  
zbvt czeslo  p o ja w ia ją ce  się  rubato 
i od cb v!en ia  od p raw id łow ej ry t­
m ik i. L ecz b vł to o b ia w  tylko prze 
m iia ią c y . którego ślad v  zatar ły  sic  
podczas braw urow ego Scherza i e le -  
en n eg o  Larga, w sp an ia łych  okazów  
tw órczości s łyn n ego  rom antyka u-  
koTonow anvch ow em  F in a le , nastrę  
czaigcem  K oncertanlow - ły le  sp o ­
sobności do nec p lu s ultra w ir tu ­
ozow sk iego  p oo isu  techn icznego.

YV n astęou jacvn i no son acie c y ­
k lu  krótszych  d zie ł C honi.ia  z a ja ­
śn ia ły  za lety  artyzm u  od 'w órczego  
Aluerizera w  pełnvm  blasku: zab
czam  do n ich  p recv z;e gry, so lidn e  
na noRtitawie m eo m v łn e i p ew ności 
lech n iczn ei op an ow an ie  n lcrpreta  
c ii," o d c ien ia finez\"int zosła sow a-  
ne z sm ak iem  artvstvczn vm  i o w ia ­
n y  poe'veznpm  u d u ch ow ien iem  n o- 
lot w yk on an ia . D zięki t \m  wmlo- 
rom za m ie n iły  sie  m azurki C hopina  
—  oczy w iśc ie  bez u j im  dla ich  stv  
lu  i dla ch arak terysfyczn ej form ' 
tanecznej —  w  czarujące p oem aty , 
a in terp retócie e liu d  oraz innych  
u tw orów  C boniua m ożn aby ocenii' 
rów n ież en lu z ia sty c zn ie . nagrom a  
d za iąc  tu in n e n och w aln e  epitetc  
i serdeczne snj)erla1v w y .

W yk on an ie  k ilku  u tw orów  i 
tian sk ryp cyj L b zta  dostroiło  się  do 
n iim n ie j  w y so k ieg o  poziom u i za -  
sln ży ło  —  m u tatis  m utnn dis —  na 
■ lodepne sł^-wa uzn ania . Z szeregu  
n rzem ek nych  zaw rze kum'r'<'zvcvj 
niani^fy —  rom antyka w y b iły  sie  
na p ierw szy  nlan św ie tn ie  odegra  
- e nrzoz K oncert;ln |a f-lind> . które 

n iia ło  n azw aćh y  m o^na osla łn iem  
-łęG-a—A reyrriacł-ni w irtu ozow sk iego  
a królow ała  mw-^zy n iem i ..Gam-- 
—anelło". w-am. o ło 'arą  —  iakn WZÓl 

Ir cłoćoi j o lśn iew aiacerto no
-'isn teabołbj —  dużo n iem i"  na-
-i-rb oi-ioci-zxv p rrifj1Ij.p;e z a k o ń ­
czy ł dodatek  n adoroym m ow y.

Fi*, y  putł-incpr

S k ł a d k i .
Urzędnicy  U rzędu  g m iny  Pocza,ów 

dła  s ta ruszk i  „A. F.“ i Matki Obrońcy 
Lwowa: W ó jt  gm iny D. Kowalczuk 2 zł.; 
zas tępca wó j ta  G. T o k n r  1 zł.; Sekre ta rz  
gm iny St Gressel 5 zł.; T. pom. sekret.  
R. Czernicki 2 zł II. pom. sek re t  SC 
Bieńczycki 2 zl.; kance lis ta  M. Kramski 
3 zł., kancel.  T. B a jo rek  3 zł.; kanc.el B 
Dymbling 1 zL; d j e t a r j u s i  W  Horiun , 
1 z-ł.
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ZAWODY NAR0IAR8E0-ŁYŻ- 
W lARsKIfi 

dl* r-rtotkór- P, W. 40, P. P. »S. L.“ 

Lwów, 2-4 stycznia.
W dniu 27. bm. orzed południem  

Obwodowa Komenda P. W. 40 P. P. 
urządza zawody narciarskie i ły ż ­
wiarskie dla członków P. W. 40 P. P 
we Lwowie z nastpującym progra 
mera:

I. Zawody narciartu** a) bieg 
S km dla ucar< zaawansowanych w  
narciarstwie (um ojących dobrze je­
ździć), b) bieg 3 km dla uczni począt­
kujących, c) b,eg 3 km dia uczni za­
awansowanych, d) bieg 2 Lm dla 
uczni początkujących.

3 ,  Zawody lyżwW sKie: a) bieg
500 mtr. b) bieg 1000 mir, c) bieg 
500u mtr, d) jazda sztuczna pojedyó- 
cza, e) jazda sztuczna pąrami.

Zgłoszenia uczestników do zawo 
dów należy przesyłać na ręce „Obwo­
dowej Komendy P. W 40 P. P f do 
dnia 25 bm., po tym terminie zgło­
szeń bezwzględnie nie będzie się przyj 
mować.

Przy zgłoszeniach należy podać 
l) im ię i nazwisko zawodnika, 2) 
wiek, 3) czy początkujący czy za­
awansowany, 4) do jakiej konkuren­
cji staje.

Bliższe szczegóły dotyczące zawo­
dów Lędą podane w najbliższym cza- 
ne do wiadomości zainteresowanych. 

—— o------
BACZNOŚĆ KOLARZŁ

Lwów, 24 stycznia.
Zarząd Sekcji Kolaiskiej L. K S. 

,Pogoń" zawiadam'a członików zawo­
dników i turystów, ze w piątek, dnu. 
25 bm o godz. 7 Wtocz, odbędzie się 
w lokalu Klubu zebrania informacyjne 
celem usta terna nodziału godzin tre­
ningu na rolkach Członkowie, którzy 
w piątek me zgłoszą się, nie będą 
uwzględnieni w podziale godzin.

Z błagalną prośba udaje się ubogi, 
staruszka lat 67 liczącą, kaleka na rogi 
do serc litościw ych państw  o udzielenie  
pom ocy d o ra źn e j  żeby się  m ogła  ochro  
nić od głodow ej śm ierci. Datki do Adm i­
nistracji d la „Wiktorii*'

o s ne h mwh ni m m mi?
OJCIEC JEj . KUPIEC HBNIfl TW InflDZI, ŻL

HESKICH.
70 lYSIĘuY KORON NOR.

Oslo, w  śiyczniu.
( = )  Gibka i zręczna Sonia Henie 

jest królową łyżwiarek norweskich, 
jak Odtar Mathisen jest królem łyku la 
rzy. Sonia jest jeszcze barazo młoda, 
bodopiero w kwietniu

ukończy IB la t  
Swój szybki sportowy rozwój zawdzię­
cza ona kierownictwu i majątkowi 
swego ojca W ilhelm a Henie. Dzisiaj p. 
Henie jest poważnym, brzuchatym kup 
cem ale kiedyś w  młodości bvł on 
światowej sław y kciarzem, a. obecnie 
całą  sw ą namiętność sportową -skupił

na swe, jedynaczce. Zbudował jej w ła ­
sny kort tenisowy i plac sportowy, 
kształcił ją u najwybitniejszych mi­
strzów sportu, objeżdżał z nią najsław­
niejsze zawody łyżwiarskie świata.

W pewnym  w ywiadzie, udzielonym  
•niedawno gazecie kopenhaskiej, ocenił 
papa Henie koszta podróży ostatnich  
lat na 23 tyi Koron norweskich i do­
dał: „Sądzę, że nie podam Zbyt w yso­
kiej cyfry, gdy oświadczę, że mistrzo­
stwo św iata uzyśkane przez moją cór­
kę. kosztowało m nie 7G. ty kor."

Z  g  t e  f o s n o d e n  e r e .

I » t s  i?* t e:ei: DtW H ni ran
W  ZAKŁADACH PR Z E M Y SŁ O W Y C H  FIRM Y BRACIA G RO EDEL W

SK U L E M .

L w ó w  24. styczn ia .
F irm a B racia  Groedel w  Skolc-m

słu sz n ie  zaliczona d o  n aszych  n a j­
p ow ażn iejszych  za u L d ó w  w p rze­
m y śle  d rzew n y m  w sw y m  ogó ln ym  
s iln y m  rozw oju , u w zg lęd n ia jącym  
potrzebę czasu  ’ p ostępy  techn ik i, 
p ostąp iła  o p ow ażn y  krok naprzód, 
u k o ń czy w szy  e lek tryfik ację  całego  
sw eg o  zak ład u. W yb u d ow an a  w  
(3-1x1 celu  w sp an ia ła , im pon ująca o -  
grom em  i u rząd zeniem  n ow a h a la  
m a zyn , m ieszcząca  rów n ież b liźn ia  
cza m aszyn ę parow ą, doslarczii jącą  
s iły  popędow ej liczn y m  s iln ii om e-  
lck :rvczn ym  zesta la  w d n iu  19. fcm 
w  ob ecności liczn ej rzeszy g o śc i i 
.pracowi.l-ków firm y

u roczyśc ie  p ośw ięcon a .
Aklu pośw ięceń  :a dokona' i d u sz ­

pasterze w szy stk ich  czterech  obrząd  
ków , Po p rzem ow ie k ierow n ik a  ru ­
ch u  p, D rillicha , k tóry  sk reślił h i-  
storję p ow stan ia  oraz op is 'nowego  
urządzenia  —  p ow ita ł sw y ch  gości 
bar. R yszard Groedel, k iórem u  p iz y  
pada w  p rzew ażn ej części m e tylko  
zasługa p ow zięcia  in ic ja ty w y , lecz 
lakż* u sk u teczn ien ia  tego w sp a n ia ­
łego d zie ła .

W imieniu w ładzy politycznej prze­
m awiał zasiępca siarosty p. O.lowicz, 
stwierdzając, że nowe to urządzenie 
m aszynowe

ni ama sobie równeg >
7 całym polskim przemyśle drzewnym, 

oodnosząc zszczególnem  uznaniem po­
czucie orowiązkn obywatelskiego w ła­
ścicieli firmy, Braci G rceilów , którzy 
nie patrzą wyłącznie i jedynie na swój 
Interes, lecz starają się przedewszyst- 
kiem o dobro sw ych pracowników i 0- 
gófu.

Po przemowie przedstawiciela robo­
tników, kióry naziwał bar. ltysżaraa  
Gropdla prawdziwym cjcem robotni­
k ó w ,‘udali się goście,, oczarowani im­
ponującym wyglądem zakładów, osw ią  
-tlonych al giorno, do sali zabawowej 
Kasyna Urzędniczego Zakładów Prze­
m ysłowych, gdzie gospodarz bar. Ry­
szard Groede' podejmował swoich go­
ści batckielun. Podczas biesiady wygło­
szono sra:eg toastów, a o godz. 20 tej 
rozpoczął się rant z tańcam i, urządzo­
ny przez urzędników firmy Braci Groe­
del. Trwał on aż do rana i zakończył 
tę podniosłą uroczystość, która prze 
biegiem swym  na wszystkich uczestni­
kach wywarła

głębokie wrażeni*.
W ielu z wszystkich okol.c kraju zapro­
szonych gości, którzy nie mogli wziąć 
udziam w uroczystości z powodu za 
wieji śnieżnych, wyraziło pisemnie i 
■telegraficznie scrdec^Ed życzenia dal- 
12*30 wspaniałego rozwoju dla Firmy.

C I F Ł D Y .
U ło lu A  1, WOW SKA

Lwów 23. stycznia.
Na giełdzie akcyjnej  obroty w oad'-~ 

rach państwowych, procentowych 01 az ki1- 
ka t iansakrj i  w akcjach. Dotarówka podro­
ż a ła .  Tendencja niejednobla .  usposooieriie 
spokojne.

Lwów 22. stycznia.
4 ; pól proc- !• zast.  Banku Ił.pot..  46, 

i  proc. 1. zast.  Banki’ Hipotecznego *2.25. 
42, 4 proc. Tow. Kred Ziemsk- 42, Browary 
210, Cbodorów 23C. Gazy wsch. 27.

GIEŁDA ZBOZOWA,
Lwów 22- stycznia 

Na Gietazie wielkie obroty w życie i a 
ws.e Ogólny obrót 35U ton.

Żyto i owiee poarożaiy , natonrŁSt hrecz 
ka potaniała .

Tendencja  lekko zwyżkowa., usposot :o- 
nie bardzo ożywione.

Lwów 23. stycznia- 
Na giełdzie zbożowej żyto i owie* są 

nadal  przedmiotem większych obrotów, Fo-' 
szuk iw ena  wykę czarna która zw ytku ie  w 
renie . Tendencja u t rzym ana ,  u s p o s o b ie n i  
ożywione.

Pszenica kra i. dwr -oks py tOyy 7ńo—. 
760 g r  46.25— 47.25, Pszenica  k ra j .  zbio 
ro w a  ex 1927 r. 740 g r  43.00— 44.00
jg\ I' UVJS ,'i‘lń /■
33,50--34.25, Jęczm ień  m ałopo lsk i  Drow.. 
CJO gr 34.50—3ó.o0.Jeczmien małopolski 
p rzem ia ło w y  640 gr.  28.0020 00, Jęcz
in .tu  n....upU.. (liia.cwiiy • no u i J
35 50—36 25 Owips irn lonoN ki ex I *4 z 4"
450 gr. 31.50— 32.50, K u k ń ru d z a  ru m u ń  
ska 35.50—36.50, Z iem n iak i  przem ysłowe '
4.75—5.00, Faso la  białs 105 00- 130.00 
l a  sola k o io io w a  50 00--55  00. Fasola  k l a ­
pa 65.00— 75.00, Gioch %  V ictoria  51.00- 
55.50, Groch polny 38 0 0 --4 0  00 .-Bpfeik;;
32.75—3.'ł 75 M ieszanka pasterena w,; ,z-.iaii ;• 
nie 00 00—00.00. W yka,  „3.0G—34.00 S ia­
no sloukie ki aj p ia su w a n e  18.UO— zO 
Słoma p ra so w an a  8 0 0 —9 00, Kukum -
dza  31.75—32.75, Hreczka  37.50- 38.50 
Len 74 00— 76.00, Łubin- niebieski
22.00—23 U0, Kzepak ozin iy  x 75.00—
77.00, M ęka  pszen n a  40 proc  73.00-
72 UU Mifka pszenna  65 pjoe.  70.00—
71.30 M ąka ży tn ia  65 proc. 5 0 11O, Gry­
sik k u k u r .  67.00--70 00, MgKa kukui .
47 00—5100. O łi\‘b v  żyln ie  22 50—23 jill 
pszen. n e t to  bez w o rk a  25.00 —25.50, K a ­
s/n Iii • 1 /
połówek 68,00— 70.00 Kasza jagł .  80.0C 
82 00 Kasza j ęczm ien n a  48.25— 50.75. l*ę-

.» »v Mł— ^fi im I>»-n «o iT r iu w *  l'ł 50—

Fe leton  „(iaz. ł'oran." z 2 >. i. i9 -u .

G . U . 1 U L L » 0 U Z & bb

TAJEM NICA M 3NDEH3Y
i i t o t j t o r  7  przeM ad K u in d e r n  Byck tiw^kiego.

 uij-------
f ża łow ałem  z całej d uszy , że imm pan m a r­

kiz, m ój se id e cz n y  p rzyjac iel, n ie poszedł z 
przykładem  sw ej ukochanej, sw y ch  zam rożonym , 
m ajtków ... i n ie  sp oczyw a jeszcze, razem  zi 
sw y m  starym  ga ljon em , w g łęb in ach  O ceanu Lo 
do w a tego...

XV I.
Jedni lu d zie  m ajłj w  życiu  szczęście, — m m  

zn ów  „pecha”.
O ile m ogłem  się  za liczać do tych  pierw  

szych, — to pan m arkiz Do Fedro M auel Gampo 
v r£al de V ełez U bilła  n ap ew o m u sia ł przez całi 

żvcie być „pechow cem "
Ilekroć p om yślę  o sm u łn y m  lo sie  tego zacne  

go cz łow iek a , zbiera m nie szczery żal i sm utek. 
— bo w  gru n cie rzeczy jednak k och ałem  teg  
biednego staruszka!...

T o przecież napraw dę w zruszające!... U ro ­
d zą  s ię  jako w ielk i pan. ob syp an v  ty tu łam i m ar 
kiz (1e S a n la -V irg en . k siążę de G roevarra, hr. dt  
L asahnavor — roztr.awtał z królem  jak z ró w n v -  
z k apeluszem  na g łow ie, sza fo w a ł sw em i kaskam

zucai p tin em i g a t s e i d i m  z i o ł o ,  —  o y i granueni 
liszD ańskim , k on ir-ad m ira łem , —  w a iczy ł Doha 
crsko na m orzu, zab łąk ał się  w śród lod y  połar- 
ie, gd zie trzysta z górą lat sterczał zam rożony  
iż go w końcu p rzyw rócił do życia  praw nuk jed  
iego z jego serd eczn ych  druhów . —  I oto kied  

pow rotem  zaczął zn ow u  żjrć, —  oórazu  sta je  si 
.nów' k lasycznyp j... rogaczem ! To ju ż naprawd  
zadki ‘pech i n ieśp raw ie illiw ość  losów !

A na dom iar w szy lk ieg o  len  sam  don Pedro  
ilórego  poprzednio  n ie od dałb ym  za żadne sitar 
) f  św ia ta , —  ob ecn ie stał się  dla m nie poprosU  
liepotrzeb n ym . b ezw artośc iow ym  bagażem ... N ie- 
-olrzebnym , a ża lem  szk o d liw y m . Jestem  b o­
giem  zd an ia , że w szy lk o , ro n ie  m oże do niczegi 
■am słu żyć , jesl len isam em  szk od liw e.

Że zaś don Pedro w  w y m y ślo n e j przezem nit 
com oinacji n ie p rzyd aw ał m i s ię  na n ic, —  za 
em  sta ł się  szk od liw ym .

K om binacja  m oja Dyla prosta i d latego  
w łaśn ie w y śm ien ita :

Z D an ii, dokąd w ła śn ie  p łyn ą łem , udam  się  
lo P aryża , ow ego m iasta , gd zie cz łow iek  m oże 
tajbezpieczniej i n ajsw ob odn iej za ła tw ia ć  w sz y s1 
<ie sw e drobne in teresy , przy których  obecność  
:iek aw sk ich  jest n ie pożądana.

W Paryżu sprzedam  p rzed ew szvslk iem  po 
■ichutku trochę koszlowm ości i k lejnotów , — 

v ek w ip u ię  się  n a leżycie , sto sow n ie  do m ego  na 
w isk a , ty tu łów  i rangi Poczem  pan hrabia Fi 

.ip d e B reau le-13n cq peviile  w je d z ie  d op iero  o -

.ic ju m ie  uo P aryża , w y sia d a ją c  na g łów n ym  
dw orcu i ośw-iadczając z u śm iech em , że powraca  
i  A m eryk i... P oproslu: z 'A m ery k i, bez p odaw ania  
iliższycli szczegó łów . Bo i k io  zresztą śm ia łb y  
lytać o ja k ieś  szczegó ły  takiego ja śn ie  pana, pc. 
Jadającego na sk alach  C olen lm  zam ek  rodow y  
d czasów  M ilh clm a Z d obyw cy?

Ow ia śo ie  pan w raca z  d łuższej nauk ow ej 
odróży. 1’raw’dn, że groziła m u k ied yś ruina f: 
•ansow d, a le  dziś spraw a w ygląd a  zuD ełnie in a-  
zej. Hrabia F ilip  od krył bogate złoża d jam en -  
ów , —  i p rzyn osi ze sobą zd ob yty  p lon. D ziś jest 
m zatem  bogatym  i m a m ajątek  u lok ow an y  w 
I iim entach , co przecież coś zn aczy!

Poznicm  pan hrabia od byivał d łu g ie  i s la -  
an ne stu d ia , ż e  zaś je s l przytem  eru d y lem  i u -  
zonym  łm iijo iilem , —  zatem  udało  m u się  — 

■v tia k c ie  sw y ch  d łuąieh  podróży, —- w yszp erać  
Tdzjeś n ies ły ch a n ie  c iek a w e'd o k u m en ty  h iśioryoz  
'e, drzem iące d otychczas gd zieś w* k tórym ś klasz 
3rze A m eryk, n o łu d n iow ei, czy  w  n ed zn e. ch n t- 
e w  G renlandji (zob aczym y, co będzie lepsze...), 
łok iin ien ly  te rzucajn oślep ia jące św ia tło  na d ra ­

m atyczną łu s io r ię  pew nego okrętu w chodzącego  
'V skiad w ie lk ie j A rm ady... k tóry to okręt ż a g i­

e l w  cnośAb n iew ytłu m aczon y  za P anow ania  
króia F ilipa  II

( C i .  a.)

»—  OG-



4160, M akuchy ln iane 47.0U— 48.UU, Ko 
oic?vna czerw, krajowa naturalna 160,00 
— 18U.U0, Mak nieb. 115.00— 125 UO, Mak 
%n*y ao 00— 100.00, W orki jutow e wyr. 
Miuuom, W aila  1 .bo-—1-72. C.zi;»t*>cua*

używane dobra za  sztukę 1-3*— i.Łj.

g i e ł d a  w a r s z a w s k a .
W arszawa, 23. stycznia- ęTel. G. P.) 

■4 proc- pożyczka inwestycy jna  112 i pób 
5 proc- pożyczka d inarowa 102 i ćwierć, 
5 proc. pożycz-ka k-onwersvjma 07, 5 proc 
POZjczka koiejowa 1020 00, fi proc. poży­
czka dolarowa 85, 10 proc. pożyczka kole­
jowa. 1U2 i p61, 8 proc. Lis ty  zest.  Banku 
Guąp. Kraj- 04, 8 proc- Lis ty  zast. Banku 
Rolnego 04, 8  proc. Oblig. Banku Gosp- 
Ki aj- 04, te same 7 proc. 83.

W aluty i dewizy; tlelgja 123-59, Holan­
dia 5ó.i67> Londyn 43.14, Nowy Jork 8-88 
Paryż 34 77. Praga 20.32, Szua ioa r ja  171.07 
W iedeń 124.91.

W arszawa,  23. stycznia- (Tel. G- P.) 
Bank Polski 198 i ćwierć. Bank Zw. Sp 
Zarób. 85, Kijewsiki 96. Sita św iatło 114. 
Warsz- Tow. Cukr. 44. Firley 55, -Nobel 
24. Ostrowiec A 93, Rudzki 44. S ta racho­
wice 38 i ćw.erć. ł labeńbusch 230.

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków 23. stycznia.  (Tel. G- P.) Bank

Malop. 27. Żegluga 12. Zieleniewski 139. 
Trzebinia 14.50, Chodorów 233

GIEŁDA ZURTCH5KA
Zurych 23. stycznia.  (Teb G P i  Pary? 

2(132 i p61, Londyn 25.21 3/4, Nowy Jork 
5 20. Bel-gja 72 i ćwierć, W iochy  27.2.1. 
Hiszpania 84-95. Holandia 208 45, Berlit 
123 53, Wiedeń 73.05, Sztokholm 139. Oslr 
138-95, Kopenhaga 138.70, Sofja 3.75, P ra ­
ga 15-38 i pól. W arszaw a  58 2-0, Bu-dapesz" 
90.97 i pól, Biaiogród 9.1.3, Ateny 0 72. Kor 
stentynopol 2 52 i pól, Bukareszt 3.12, Hel 
singfars 13.09, Buenos Aires 2.19-

GIEŁDA WIEDEŃFKA.
W iedeń 23. s tycznia.  (Tel. G. P-) A m ­

sterdam 284.89. Belgrad 12 47 i ćwierć, 
Berian 168 94, Brukseta 98.71. Budapeszt 
133-92 i pól, Bukareszt 4.26 1/8, Kopenhaga 
189-50, Londyn 34 46 3/4, Madryt 116.12 
Medjola-n 37-18 i pól, Nowy Jork 710.55 
Oslo 189.45, Paryż  27.76 3/4, Praga 
21.02 1/8, Sofja 5116 ,  Sztokholm 189.90 
W arszaw a 79-93 i pól, Zurych  136.(51, Ame­
rykańskie  708, Niemieckie 108.75. Włoskie 
3708, Szwajcarskie 139.28. Renta majowa 
0.785, R en ta  lutowa 0.771, Bankverei-r 
25-30, Bodenkradit 109 50. KreditanstaJ 
■59 3/4, A-nglobank 27-50, Ban-k Hipoteczni 
91 3/4, Kompas 15 90. Laenderb-aak 313 0  
Merkury 22.10, Kolej póln. 11.33,- Austr  
kol. państw .  48-10, Kolej poht-d. 11.99, Go 
leszów 280, Cement 116.50, Al-piny 41.80 
Berg u. Hut ten 871, Krupp 13, Poldi Huellr 
109 50, R/ma 114, Skoda 312 3/4, Silesi* 
0.07, Fa-nto 6.70, K arpaty  T5-90, Galicja 60 
Nafta 30.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Nowy Jork 484 93. Hulandja 12.09 3/4 

Francja 124.(18. Belg ja 34 908, W iochy 92.61 
Niemcy 20 408, Szwajcar ja 25.22, 11 i.szpa- 
ńja 29.99. b a n  ja 18 183, Szwecja 18,14. No- 
Wegja 18.193. Helsingfors 102 3/4. Pragc 
163.81. Wiedeń 34-52, W arszaw a  43.27.

GIEŁDA PARYSKA.
P e r y ł  23. s tycznia.-(Tel.  (i. P.) Londyr 

124.03, Nowy Jork 25 58 i pól. Belgj-a 355 r 
pói, Hiszpanja 418, Wiochy 133.85, Szwaj 

zo?. Dania 682 i r>ó! Hofyindi:

u m o r .

1 — Możesz się nie fa tygow ać!  Choćbyś
unie  i zastrzeli ła ,  to i lak  n ik t  o tein mó 
W i  nie będzie, bo dziś ty lk o  lo tnicy w 
u  odzie-.

102-5 3/4. Nor w eg,a 082, Szwecja 684, Pra 
ga 75 80, R u m u n ja  15-40, Niemcy 608, Wie 
deń 300.

OBROTY PRYW ATNE.
Lw ów , 23. stycznia. 

T endencja chw iejna. Kursa utrzy­
mane.

W aluty: D olary  a m e ry k .  887.50—
8.88.00, d o la ry  k an ad .  8 82.00— 8.82.50, 
k o ro n y  czeskie  0.26.25— 0.26.50, szylingi 
aus tr .  1.25.00— 1.25.00, leje 0 05.00- 
0.03 50, f r a n k i  f ran c u sk ie  0.34.50- -0.34.80 
f ran k i  szw a jca rsk ie  1.71.33— 1.71.50, f u n ­
ty szterlingi 43.30.00— 43.60.00, czerwień- 
ce sow. za  jed e n  17.50— 18.50.

Zł.O lO :  20 koron  36.30 00— 36 80 00,
20 f r a n k ó w  33.75.00—34.40.00, 20 m are k  
nicm. 41.70.00— 42.0U.00, 10 rub li  ,ros.
46 50—46.70.

SREBRO: Kor. a u s t r .  0.68.00—0 69.00, 
5 kor.  aus t r .  3 50.00— 3.6000, flor. aus tr ,  
1.70— 1.80, rub le  rosy jsk ie  2.95— 3.05, 
kop ie jk i  za  ru b e l  1.48— 1.52.

Uwaga. Przy  d o la ra ch  za  I —2 płaca 
o gr. m niej

K r t c i k  r c a  i o w - t .

PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCIŁ 
Czwartek 24. stycznia 1929. 

W arszaw a  (11 LI) 14.15 12.30 K-o-ncerl 
szk-omy z Filharmonii  W arszawskiej org. 
przez Wydz. Ośw- i K u l tu ry  st. Warszawy. 
17-ż'ó Pogadanka pt „Bo.ączz: na-szej e-po 
kj —  rozwody i sam obójs twa", 17.55 K on­
cert  kam eralny ,  20.50 Muzyka operowa. 0 ,  
k ieslra  V. R. pod dyr- J. Ozjmióskiiegu 
22.30 T ransm is ja  m uzyki  tanecznej-

Krakc-w (566) 16.15 Audycja dla dzieci: 
„Zaczarowane laleczki" w wy-kon. art.  T e a ­
tru Miejskiego, 17.55 T ransm is ja  kc-ncertu 
pop. z W arszawy, 19.10 Lekcja  ang.el-skie- 
go, 22-00 Transm isja  z W arszaw y , 28-3C 
Transm isja  m uzyki tanecznej z rest. „Pa- 
villon‘‘.

P oznań  (344) 17.55 Koncert  k am era lny  
(Tra-nsmi-sja z Wa-rszawy), 20.30 Koncert 
klubu ma-nd-olinistów. 21.00 Kw adrans p ie ­
śni w wykon. M a m  Gąsiorowskiej (sopran) 

Katowice (416) 16.45 Koncert  z pły* 
gramol-, 22 30 T ransm isja  m uzyki lekkiej 

W ilno (426) 19.25 Muzyka z płyt gram 
20-30 T ransm is ja  koncertu z W arszawy- 

Prcpa  (3-43) 16.S0 Koncert kam era lny  
20.00 W ieczór popularny, 21.00 Koncert.

L ip  'k (giOó) 16-30 K oncer t  ra-djoorkie- 
s try ,  20.00 Pieśni i duety rosyjskie. W  oro- 
gramie: Czajkowski,  R achm an inow  i Glin­
ka*

Frankfu r t  (421) 2 0 0 0  Koncert oddziału 
frankfurckiego Tow. miedz. m uzyki  nowo­
czesnej.

Brno (432) 19 °0 Sonatę  skrzypcowe 
Bacha w ykona  p Holu-b. 20.00 Koncert  sta- 
roczes'Uej m uzyki  operowej.

Sz tokholm (498) 20 15 Koncert orkiestry 
“>1 40 Hebrajskie pieśni ludowe odśpiewa 
Juljusz. Tarszis.

W iedeń '519) 1-6 00 Koncert k w a r le t r  
S-ih-irg, 20 05 W esoły  program pt. „Między 
fajramtem a p ierwszym tram wajem ".  N a­
stępnie  lekki koncert.

M o n - c V im  A5°9) 17 30 Kommozycjr
Brahm sa.  90 00 Koncert svm f 21.30 Kon­
cert  tria radjostacji.  Muzyka lekka.

Piątek 25. stycznia 1929. 
W arszawa (1111) 14.15 15-50 Muzyka 

z p ły t  gram., 17.55 Koncert  orkiestry  mun 
dol-inis-tów pod dyr. A- Szczeglowa- 19.H 
Odczyt pt. „Czy m ożn a  uleczyć alkohol:  
ka i czy alkoholików -nalaży leczyć" — Dr 
Stan. Deresz, 20.15 Koncert  9ymf. z Filhar-  
monj: W-arsz.

Kraków (566) 1755  T ransm is ja  k o n ­
certu pop. z W arszaw y .

Ppzneń (344-) 17.55 Arje i ,pieśni p. Mie­
czysław Perkowi-cz, a r t .  op. pozn. (tenor) 
20.15 Koncert sym foniczny (Tra-nsm- z Wai 
s-za-wy), 22-15 Muzyka taneczna.

Katowice (416) 16-00 K oncert  z ply 
gramofonowych, 19.45 Kom. sportowe.

W ilno (42-6) 17.00 Koncert Rozgl- Włl 
Orkiestry pod kier- Z- Dołęgi, 18-20 Audy 
cja wesoła. „Siedm n-arzeczonych kawaleri 
Donna", rom ans Kornela Makuszyńskiego 

W rocław (321) 1G.3Ó Koncert kameralni- 
30 16 Godzina śpiewu, 22.00 Lekcja s te n o ­
grafii.

Kopenhaga (3.39) 21-45 Koncerl k a m e ­
ra ln y  pośw. utworom Haydna. Pieśni i 
kwartet  smyczkowy g-du-r Nr. I.

H am burg (391) 16.15Muzyka kameralna  
dla dzieci- 18 35 Odczyt: Wzorowo gospo­
darstwo mleczne. ,

Rzym (443) 17.30 Koncert wokalno-in­
s t rum en ta lny ,  20 4-5 „Bocca-cio", operetko 
w 3 aktach Suppego

L angenjero (462) 17.45 Lekki koncert

pop. 20.00 K oncert  wieczorny. 21.00 W ie­
czór symf. mem.eckie j,  Koncert radjoor- 
kiestry.

Berlin (475) 20-00 Program wieczorny, 
91-00 „Tragedia starość; w pracy zawodo­
wej" (odczyt dyr- Mayera),

W-icdeń (519) 17 40 Akcdemja (skrzyp, 
śpiew), 20.15 „Der Kuhreigen", opera w S 
akl-ach W. Kienzta.

Eudapeszt (554) 19-30 Muzyka cygań­
ska ; piosenki, 92-50 Koncert  francuskiej 
muizyki operowej,

Kowno (983) 19.00 Koncert  orkiestry 
„Aiide.".

OGŁOSZENIA*

CHCESZ o trzy m ać  posadę?  Musisz ukofi* 
c/.yć ku rsy  lachowe,  korespo iu lency jno  
p ro feso ra  Sekulowicza,  W arszaw a ,  Żó- 
raw ia  42. Kursy  w y u cza ją  l is townie: 
buchal te r i i ,  r a ch u n k o w o śc i  kupieck iej ,  
k o respondenc j i  hailtllowe-j, s tcnograf j i ,  
n au k i  h and lu ,  p raw a,  ka l ig ra l j i ,  p isa­
nia na  m aszynach ,  tow aroznaw stw a ,  
angielskiego, f rancusk iego ,  n iem ieck ie ­
go, pisowni,  oraz  g ra m a ty k i  polskiej .  
Po uk o ń czen iu  św iadectwo.  Żądajc ie  
p rospek tów . 10618-3

i C—C.—i ' i .
10 preszy za wytaz. I

h O S Z liU U JŁ M Y  trzy  pokoje  z k o m f o r ­
tem i jed e n  pokój  bez lub z m eblam i.  
B .uro  „Res",  A kad em ick a  24. 119U-2

I f O a o n j  PUaziUisA nu AAzl, 
3 proszę za wyraz. s

PANNA in te l igen tna ,  sy m p a ty c zn a  i p r a ­
cowita ,  lat  25, p o szu k u je  p osady  j ak o  
gospodyni ty lko  u sam otnego  pana. 
U lilie b a rd zo  d o b rze  gotować, zna  się 
n a  g o sp o d a rs tw ie  w ie jsk iem  i miej 
skienr, m ie jscowość  ob o ję tn a ,  na.  wsi 
lub w mieście ty lk o  w Małopolsce. Ł a ­
sk aw e  zgłoszenia  l is townie  na  adres  
E u g en ia  Dobi owolska, pocz ta  J a r e m - 
czc. 1197

A u i i o o u i i i ,  l iobry  a d m in is t ra to r ,  d łu ż ­
sza p ra k ty k a ,  do b re  polecenia ,  p o sz u ­
k u je  z a rz ąd u  fo lw arku .  Może złożyć 
k aucję .  T arn aw ieck i ,  fo lw ark  Józefów- 
ka.  poczta P om orzany .  1198

omu L n u  i H a n  za w y ro b ien ie  posady s a ­
m ois tnego  a d m in i s t r a to ra  fo lw ark u  da 
w y t ra w n y  z do b rem i poleceniami a g r o ­
nom . T arn aw ieck i ,  lo iw ark  Józefów kn 
p o rz ta  P o m o rz an y .  1198

B u Cu a E l EK - B iL A N S iS l  A, zap rz y s ię ­
żony zn aw ca  sądow y, d ugoiclni ru ty ­
n o w a n y  sam odzie lny  p ra co w n ik  o iga-  
n iza to r ,  p o d e jm u je  się wszelkich prac  
b u c h a i te r sk ic h  za  sk ro m n e m  w y n a g ro ­
dzen iem  n a  stale  lub  j a k o  dochodzący .  
Zglosz. pod „ R u ty n o w an y  b u c h a l t e r "  do  
G enera lne j  E k sp ed y c j i  Ogłoszeń, Le- 
g jo n ó w  1. 1213

L
YV U isN li fOiSik-JŻ. 

10 groszy za weraz. I

I L U r ś J  X bLKziiuJjAu.
12 rrcszv  za w’T-'>z. J

ANTYCZNA szafa  i b iu rk o  do sp rz ed a ­
nia.  ,,Rcs‘‘. A kadem icka  24. 1199-2

DO SPRZEDANIA: kam ien ice  dw u- i 
t r zy p ię t ro w e  k o m fo r lo w e .  W k ła d  m a ­
ty. B iuro ,,Res", A k ad em ick a  24.

21199-

SPRZEDA o k azy jn ie  syp ia ln ię  u ży w an ą :  
Hala A ukcv ;na. A kadem icka  S. 1107-2

FORTEPIaN wiedeński, bardzo silny glos, 
eru-ze-dam tanio. Ormiańska 29. 1139-3

i «,n  i r . i  l/ki-, 1  p ie rw szorzędnych  f a b ry k  
p raw ie  nowe na różne  ceny  — zawsze 
n a  składzie,  sprzeda ,  kupi ,  zam ien i  
H anuk ,  P i łsudsk iego  21. I. p. 1076-10

I hUZiNli LUNiXjSXXiNXA.
10 groszy zo wyraz. I

INKASENTA p o sz u k u je  p o w a żn a  f irma. 
Zgłoszenia  na  p iśm ie  po d ać  do  Adm. 
„Gaz. P o r a n n e j"  pod „Inkasent '* .

1194-2

i vr v» Attz.Ha i \vO  akc.  ubezp ieczeń  na 
życie, w ypadki  i odpow iedzia lność  cy ­
wilno - p ra w n ą  z rzeszone  z Tw em  zu- 
g ran icznem  p rz y jm ie  oddz ie lnych  in ­
sp e k to ró w  na W ojewództiva :  lwowskie, 
k rakow sk ie ,  s tan is ław ow sk ie ,  t a r n o ­
polskie  o raz  na  W ołyń .  Również p o szu ­
k iw ani  a jenci  ive wszystk ich  m ias tach  
Małopolski. W a ru n e k  p rzy jęc ia :  n i e n a ­
g a n n a  przeszłość  i z n a jo m o ść  s to su n ­
kó w  lokalnych .  Dla n iefachow ych  
szczegółowe pouczenie .  O fe r ty :  Lwów, 
sk rz y n k a  pocztow a 82. 1208

K IO  CHCE grać  iv fi lmie, n iech  s.ę zgło­
si —  Enijicfilm, Gródecka  39 od 10— I 
i 3— 7. J2I3

11VA1 k a rn a w a ł !  Uciech każdy  łaknie ,
P a r y  w iru ją  i m u zy k a  g ta .  Gdy wody 
„Zdrow ie"  d la  gości z ab ra k n ie ,  D zw oń­
cie: 14— 72. 1050-6

lit-z-m  i Ł l iL S U W N iE !  Najiisz imię, n a ­
zwisko, miesiąc  u rodzen ia ,  o t rzym asz  
d a rm o  broszu rę ,  ok reś len ie  c h a r a k te ­
ru ,  zdolności,  p rzeznaczen ia .  Poznasz ,  
Uim jesteś,  k im  być możesz. Adresu j:  
W arsz a w a ,  R edakc ja  „W iedza  T a ­
jemna*',  sk rz y n k a  pocztow a 571. Załą­
czyć znaczek  pocztowy na  przesyłkę.

785 15

Q iu s m £
8LEDNICE.LECZY ^HEMOGfflo rygindfny tylko zfsrm&.
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L 9 Pr. 29

OGŁOSZENIE PRZETARGU.
Kasa Chory h m. L owa rozpisuje przcturg 

of r o v na wyk nfn'e insDla-ji:
< e  tral e  jo ogrzewa ia i w odoc ąg< w ?r z
z nr m Zr-niem meohpn: /n--!!! kucttni, rralni 
i desinfeTc i w San forjum dla Chorach  

G t ź  c z  ch » e i wowie.
r rz d i ia r y  p o w y ż sz y c h  robó , w aru n k i r g t l -  

n e  i sz c ż e o ó ło w e  s i  d o  rodj c ia  w  b > rze u y -  
r e ś  ji K as C horych  m . L w o w a  u .  B r a ^ ro A -  
t k a  . za  o p ’a l.ą  15 zł.

Term n z ( ż  ni« oznacza s'ę na 26. lu‘eg-i 
1929 o <o z n e  11 tei, olwarce of rt rr b^dz e 
się tego samego dnia o £0 zin e 12 w peładnij.

Z rząd Kisy C.tor ch m Lwowa zastrz-pa 
sob e swobodny wybór mię zy feren am roz­
dział ro ót miedzy opere itÓN wed ug rodzaju 
r b ‘>\ lub gru y bu yntow, wzg’ęd ne nieprzy- 
jęcie oLrt i rozp -anie no-iego przet«rgu.

Z rząd Ka;y Ghorzch m Lwcwa.
Lwów, dnia ,22 s ycz>ij 19 9
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Z A W i A D O ^  fz.MlL
BUkBERHY f ‘MltEJ.

$ ł owa „B U K B E R R Y " „B U ~B ^F !R Y S‘
w n ie s io n e  s ą  eto re jestró w , ja k o  m arKi f a o iy c /n e ,  
a t y  o z n a c z y ć  n n m i t o . i a y  i u b iu ir a  w y r a o ia n e  
p rzez  f  rm ę „E u rb c f J S  L  m  te d “ w  L o n d y n ie . 
W e w s z y s tk i h  w y p a d ła  h , k ie d y  n a z w ą  tą  o z  ta­
cza  s ę  \v y r o b v , n i 1 p o ch o d z ą ce  z fa b r y k a c ji a lb o  
d o s ta w y  ,B u  be rrys  i iin te d 1* w c r o  o n e  b ę d z ie  
p o stę p o w a n ie  k a n ie  z  p o w o c u  n a d u ży c ia , w z g lę d n ie  
u ie c c z u w e j  k o ik u r e n c ji .  N a ż y c z e n ie  w y s y ła m y  
a d r e sy  ty ch  firm . k tó re  p o sia d a ją  n a  sk ła d z ie  w y ­
r o b y  „bicrDerrys Lim  t o “.

B U R B E R R Y S LIMITED
G nld  n Sguare, London, w. 7,

prania.

W'̂ aczrJe w

DLA  zabezpiecze­
nia klijenteli od 
kupow ania falsyfika­

tów, jest zwyczaj wy­
tłaczania nom enklatury
na kawałkach mydła. Oczywiście je st to  niemożliwością o 
ile chodzi o L ux, ponieważ u mieszczenie nazwy czy też 
firm y na każdym nikłym płatku je st nie do pom yślen ia!

W obec tego oryginalny L ux, ten najbardziej pewny, 
wypróbowany i niezaw odny środek do prania delikatnych 
tkanin i wełny, sprzedaw any je s t wyłącznie w zaklejanych 
granatowych paczkach z napisem  L ux. W ystrzegać się 
zatem  wszelkich naśladowm ctw, żądając L ux 'u  7,awsze 
tylko w paczkach z nom enklaturą.

L ux’em uprać m ożna wspaniale eleganckie suknie z 
delikatnych tkanin i strojną jedw abną bieliznę. W ełniane 
koszulki, bieliznę i kaftaniczk niem owląt, jak  również 
grub wełniane koce i wszelkie flanelowe ubrania, prać 
tjlk o  L u x ’em, a z ac h o w a j do końca i po niezliczonych 
praniach miękkość i wygląd nowości, o ile są prane 
wyłącznic w L u x ’ie.

Ml n a le ż y  z a d a ć  L u . x 'u  
t y ln o  w  p a c z k a c h -

pp_ó e :ca d a r m o -
f7T  T P O N  fimW “ Sunlait Spolki Akcyjnej, Skrzynka 

Pocztowa 47Q, Poczta Główna, f Wars gwa. 
U p ra łam  o bezpłatne przelanie mi próbnego 'pakietu Lux 
wystarczającego na próbne pranie.
1 mię i nazw isko.....................................................................................................

CIEŚLA JAN. Zawiercie ,  u n iew ażn ia  
zg ub ioną  ks iążeczkę  w o jsk o . ,  ą w y d an ą  
przez  P. K. U. Rzeszów. 1202

UNIEW AŻNIAM zgubionĄ książeczkę 
w o jsk o w ą  w y d an ą  przez P. K. U. 
Lwów. na  nazw isko  Semen Sas. - 1193-.'?

UNIEWAŻNIAM zgubioną, książkę w o j s k o -  

w ą  w ystaw ioną  przez PKU. kum io n k a  
.■sfruną na  imię Antoni Kowalyk ur. 189-i.j 
Lanerówka. 1 KS6--°

U "ta ez my
ak e ja  o
L.itysptfr - 

iii d e  aro- 
ano u d  -

t o  n io n e  od  
d e ia e 
i, że „(Lift" 

j e s t  przo u- 
jącą  po  w z g lę d e n  laHOS I iii r.JĘ S«J a 0-

wg. P łn. !iW.rdflc|. za kj Hj sztukę

,,GLl&'
J>REZERWATVW ^

?.i

Sprzedaż 20 *00© e<rz dzie'a: 
SVHCHJtŁ& AFTCTA

SŁOW NIK ILUSTR, 
JĘZYKA POLSKIEGO

ESP ŻYWYM DJWODEM EGO WAR OŚCI.
W v c h o 'z i  n o w e  w / d  n ie , g ru n t w n ie  zre i o v n ; ,  op r w  o n e  
i d o p e łn ia n e  Wed u g o b e c n e g o  l n u  n a  k , i o s .a tn  ch  fa^ ioz-

w o  u ę z y k a ;
p r z /jr z a n e  p ~zez p ro f U niw . Wa sz . S t in s ła  va  S zo  era . 

S Ł )W M K  JĘ Z Y K A  P U L S 1 E 3 9  jest n ie  b d ly  d l i  k a ż  lego , 
p ra g n ą c-1 ó p r a w id ło w e  m ó w ić  i p isa ć  o fo L k u .

O ć d a .e  w ie lk ie  u  u g  N » u czy  i 1 t  u, u f i w i a ą u  pracę.
J o s t  i o n ie c z n y  d la  U  ę d n i ó w  i  D z ie  . ..k a r z y  

U k a że  się  w  ciągu roku 1923 w  2 4 - c i  aeszytoch 
pa k ze r z  ty tr ie siączn  e 

Z e sz y t  b ę d z ie  z a  v er ł  p : e c  ę tn  e 16 ) sz p a lt  d u k u , 180 iy .-.un- 
k c w  i c b  a ś iiie n ia  o k o  o ,,.0CU \v j r  /.ów .

Cen ? zeszyto zł. 3 .--
W p r en u m en c ie  Zł. 15— war a ni ■ za 6 ze zytów

C i ś -  o b e in  u j 1 7 1 0 0 0  ' y a z o w  d okb  tin i a  z w i z e  ib  a śn io -  
n y c h , 4 .310  r j s u n k o w , ..9^0 s z m lt  w r r a ź  ' g o  ru k u  n a  ilu s  ra- 
cy jn y m  p p e r z e  fo rm a tu  1 7 ^ x 2 )  > m m . z duda k e m  , ló  e n n tj

o p ra w y .
Dla zgłaszających s ię  w pie w -z  ch m iesiącach  roku 

ustenaw amy ulgową cenę za 24 zeszyty;
całość tylko 4 5  zł

p ła  n e  z g ó r y  w  p rze i ja c ie .
Z .  p r z s ^ ł k ę  d o licz a m y : gr. 30  pr/.y z a s z y c ie  p o ’e  " y ń cu y m ; 

ł. 1 5 )  p rzy  p e  u m e ra c ie  i w  rtd n » 4 , z ł. 5 .—  p rzy  p rze p .a  te. 
(,B 5Z c.R  Y  P  O )P £K T  B E  P ^ A T M B .

1

PKO ISO 7 0 i \RCT W  rsza w a  
N o w y Ś ;v ia t 3 5  j

L i. - i l \ l  C l  l Z l } l )  \  » r  l j  L . t V C I U C .

Ogłoszenie licytacji.
'V dniu  7 lu tego 1929 i w  d n ie  n astępn e o god zin ie  10 rano o d b y ­

w a ć się  b ęd zie p ub liczn a licy tacja  w  m agazyn ach  k o le jo w o -ce ln y ch  
w e L w o\. ie na dw orcu  k o lejow ym  i w  m agazyn ach  f irm y  L w ow sk ie  
S k ład y  W o ln o -r lo w e  na d w orcu  kol. zagran iczn ych  p osy łek  k o lejo w y ch  
za legających  w  tych  m agazyn ach , a n ieod eb ran ych  w  p rzep isan ym  
term inie.

W zv\va  się  P. T . ad resatów , ab y  przed d n iem  p u b liczn ego  Drzetar- 
gu w y k u p ili tow ar, a lb o w iem  w  d n iu  licy ta cji stron y  tracą praw o d y ­
sp on ow an ia  p osy łk am i.

Na w yp ad ek , gd yb y  przy p ow yższej licy tacji n ie  osiągn ię to  cen y  
v Y w oław rzej, odbędzie s ię  druga licy tacja  14-tego d n ia  po zak oń cze­
niu p ierw szej o godz. 10 rano t. j. dnia 21 lu tego 1929.

P zv  lej licy ta cji, zostan ą sprze lane także p osy łk i, na które stro ­
na u zysk a ła  p o zw o len ie  na c o fn ę c ie  za gran icę, a  p ozw olen ia  lego w  
term in ie 14-to  d n io w y m  m e  w yk orzysta ła .

W szelk ie  zażalen ia  z pow odu  l i y l a c j i  sk ierow an e do D yrekcji Cel 
m ogą hvć w noszone do Urzędu C elnego w  < iągu dni sied m iu  po u sk u ­
teczn ien iu  licy ta cji. Po b ezsku tecznym  u p ły w ie  tego czasokresu  lic y ta ­
cja sta je się  praw om ocną.

Lw ów r, d n ia  15 sty czn ia  1929.
inż. B IE L IŃ SK I k ierow n ik  U rzędu

CENA OGŁOSZEŃ:
Za wiersz 1-szp a lło w ’ m illm flr o a . 

(srrr. 80 m m .i ogłoszenia "wyfcłe za ł»k 
Mer. 15 gr., za wiersz 1 .szpuli, m ilim e  
Irowy (szer. 60 mm.) nadesłane 40 gr„ 
za w iersz 1-szpall. m ilim etrow y (szer. 
60 mm.) no kronice 45 gr., za wiersz 1 
szpalt, m ilim etrow y (szer. CO mm.) w 
trkśełe (kronika renertuar) 55 gr., *•

wiersz 1-szpalt. m ilim etrow y (szer 6" 
mm.) w  artykułach 100 gr., za wiersz j- 
szpalt, m ilim etrow y (szer. 60 mm.l 
pierwsze) stronie 70 gr., drobne ogłoszę, 
nla za słow o  10 gr., kupno i sprzedaż za 
słowo 12 gr., m atrym onialne, korespui 
deucje i prywatne za słow o 12 gr.. dla 
potrzebujących pracy lub posady 3 zr 
O głoszenia drobne przyfm niem r tyli* » za

"elńwkg. Cala stenim ogloizenlnw a 30" 
ab, cala strona łckstow a 600 zł., t a l i  
strona pod nagłówkiem  (1-sza) 70ń zf 
Ogłoszenia zam iejscow e 80 nrne. droższr 
Za ogłoszenia w m teisen zastrzeżonena 
ogłoszenia osobno slojace i brz nam err 
doliczam y 25 proc. O dpowiedzialności za 
lerm iuow y druk ule przyjmujem y. Porta 
przekazdw ule bonlłlkufem v. — Uwaga

Yotumny o g ł o s z e n i o w e  sa podziem ne na 
8 lam ów  (szpalt,) tekstow e n a  4 tamy 
(szpalty),

PRENUM ERATA m tesłeezoM
7. dostawa nu m lefsre tub prze­

syłką pocztow ą . zł. 1 J I
(łez dostaw y . . , . zł. ł . _
f t  granice et. I -s

Z drukarni bpó tk i w y d aw n icze j CiHUi>ivi i b ro i-K A , pod zarz . J . f k d u a . L l i ó  we Lw ow ie. Odp. icu , S iL iA .y  M i ż U a . w p j a i ,


